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6-ciosłtia]tjvwv. A iłm inigtracja nie p rzy jm uje zastrzeżeń co do m iejsca. T e rm iiy  d m k n  A djn im strac ji nie obowiązują.

Me dajmy skrzywić lin]! dedrej polityki zagranicznej.
Kamieniem węgielnym polityki ,ioza ministrem spr. zagr. n:e po- czy wzmacnia zaufanie do s ta ło ś - 'o  krzywdy mniejszości polskiej w  obronie naszych rodaków —  dos-

min. Becka jest pokojowe porożu- dziclałby oficjalnej linji w polityce ci naszej polityki zagranicznej? Niemczech. Ale należy to robić konale, brawo, ale brońmy ich
mienie z Niemcami.Oto już 3-ci rok zagranicznej? Czy można wyobra- | p  Beck jest dzisiaj w  położeniu ■ :d n o cze śn ie  z poruszeniem spra- w sz ę d z ie  i wszędzie jednakowo, 
jak ta polityka jest stosowana da- zać sobie stan w którym minister . ślusarza, który posiada sekret klu- wy mniejszości polskiej w innych J Ale ci, którzy inspirowali osta­
jąc jak najlepsze skutki.Pamiętaniy spraw zagranicznych powiada : cza do szkatułki. Kluczyk ten nosi państwach,a więc na Łotwie, gdzie tnią demonstrację mieli inne cele
nasze ciche, a namiętne protesty polityka zagraniczna to moja spra-j przy sobie. Nikt poza nim nie po -  ! jest gorzej, jak w Niemczech, na na widoku, aniżeli pomoc Polakom

i! łr7»riPi =trPfv w® nrim.jtna fn mm «pUt-Ał i nrn- trafi tej szkatułki otworzyć. j Litwie, a. wreszcie i przedewszyst- na Śląsku i na Mazurach.
Do tych wszystkich pytań skła- kiem w Sowietach.

przeciwko ewakuacji trzeciej strety ( wa prywatna, to mój sekret i pro 
okupacji nadreriskiej. Brdy one 'wadzę ją na własną rękę i nic mi
przyjmowane, a raczej nieprzyjmo 
Hanc ze wzruszeniem ramion, któ-

to nie p rzeszk ad za ,  że Sejm, że  uiają mnie osta tn ie  m a n ifes ta c je  ( D la cze g o  przedewszystkiem w  
wojewodzi, że prasa , prow ad z i  *'n- 'Sejmu i p rasy  p o lsk ie j .  Konwen- ' s o w ie ta c h ?  A no, bo popierwsze

Z kogóż się składają:

1) A więc przedywszystkiem z
re się należy państwu trzeciej k la - .n ą  politykę. jeja górnośląska się skończyła —  sytuacja polskiej mniejszości w  Naprawy, która ma ambitne cele
sy, mieszającego się nie do swoich j Czy dobry jest stan przy któryn jest to niewątpliwie wypadek dla Sowietach, jest o wieie gorsza niż przed sobą. Chce dojść do władzy,
rzeczy. Jakże dzis jest naczej! ' cała obecna linja w naszej polity- nas korzystny, trzeba go tylko u- ' w Niemczech, a po-drugie należy chce p. Grażyńskiego na premjera,
Głos Polski oddziaływa na stosun | ce zagranicznej za.czyna się na p. mieć dobrze wykorzystać. I oto tę uważać, żeby słuszna, legitymna i chce rządzić na sposób totalistycz-
ki w Europie na równi z głosem Becku i na p. Becku się kończy, [chwilę wybrała sobie naprawa w jjnieczna opieka państwa polskie- nv, tak jak to już dziś rządzi p.
v elkich mocarstw. jCzy to nie wygląda tak, że w ra- Sejmie, aby wszcząć antyniemiec- g0 nad Polakami zagranicą nie Gażynski na Śląsku. Totalizm „na-

Czy można na dłuższą metę pro (z:e dymisji lub nie daj Boże śmier- kie manifestacje, a duża część pra przeistaczała się w coś zupełnie in prawiacki" prz3rpominałby system
wadzić politykę zagraniczną jci p, Becka, również i jego linja sy polskiej poszła za tą incjatVw ą. nego— w  jednostronną manifesta- ,o  którym marzyła swego czasu !e- 
wbrew opinji publiczne 3 Czy moż polityki się załamie? Czy taki , Oczywiście, że nie będę protes- cję przeciwko jednemu jakiemuś wicowa grupa franouskich radyka-
na tolerować stan, w którym nikt stan jest szczęśliwy dla państwa, tował przeciwko dopominaniu ^ię państwu. Jeśli podnosimy glos w  łów socjalistycznych z pp. Ćot i
—^ M . Frot na czele. Naprawiacze popie-

--ają dziś p. Poniatowskiego, który 
sam ,,naprawiaczem" nie jest, bę­
dąc politycznie na lewo od ;,napra 
w y “ i p.Miedzińskiego,którego póź 
niej oszukają, jak kiedyś zwieoli 
p. Kuściałkowskiego. Oczywiście 
główną zaoorą dla „naprawy" jest 
p. Koc ze swoim Ozonem i nacjo -  
nalistyczną orjentacją, sa ministro­
w ie  z  d a w n e j g ru p y  „ p u łk o w n i­
ków", a  w ie c  i p. Beck. Dodajmy 
do tego, źe mafijnych naprawuaczy 
jest specjalnie dużo w  naszem mi­
nisterstwie spr. zagranicznych. 
Główny organ „naprawiacki" P o l ­
s k a  Z a c h o d n ia " ,  organ wojewody  
śląskiego p. Grażyńskiego jest ele­
mentem zajątrzającym nasze sto­
sunki z Niemcami.

Napssi b!ił3partizistti\t na ^nsulat ZSSR
W O J S K A  K P C Ń S K t E P A C Y F I K U J Ą  C H IN Y

Lada chwila wejna chińsko -  japońska stanie sis oficjalną
N ANKTN P a t .  A m b a s a d o r  s o  -  

n ie c k i  B o g o m c lo w  z ło ż y ł n a  rę c e  
s p o ń s k ie g o  c h a rg e  d ‘a f ta i r e s  e n e r  

ju czn y  p r o te s t  p rz e c iw k o  n a p a d o -  
n a  s o w ie c k i k o n s u la t  g e n e ra ln y  

w  T ie n  - T s im e .
B o tro m o ło w  tw ie rd z i,  że  o tr z  - 1 

m a t o d  k o n s u la  g e n e ra ln e g o  Z S R R  
w T ien - T s in ie  S m irn o w a  ra p o i t, w  
k tó ry m  k o n su l ciotiosi, iż  
G R U PA  B IA ł O G  W  ‘ ^ D Z I S T o W  

R O S Y JS K IC H  
k tó ry m  to w a rz y s z y li  J a p o ń c z y c y  

n a p a d ła  n a  k o n s u la t  s o w ie c k i w  
T ien  - T s in te ,  z d e m o lo w c l3  u r z ą ­
d z e n ie  o ra z  w y w io z ła  d o k u m e n ty  
i a k ta  k o n s u la tu  n a  s a m o c h o d a c h  
c ię ż a ro w y c h . .

A m b a s a d o r  B o g o m o ło w  tw ie id z i  
d a le j , ż e  w  n a p a d z ie  b ra l i  u d z ia ł 
JA P O Ń C Z Y C Y  U Z B R O J L M  W  R Ę 
C Z N E  K A R A B IN Y  M A S Z Y N O W E  

I R Ę C Z N E  G R A N A T ^  
IS iap astn .cy  n ie  n a p c vk a li n a  o -  

p ó r  z e  s t ro n y  p a tro l i  ja p o ń s k ic h , 
k tó re  m ia ły  w s tr z y m a ć  ru c h  u licz

c y c h  .o b y w a te li.
P rz e d s ta w ic ie l  d o w ó d z tw a  ja - 

p o ń s k ie g o  o ś w ia d c z y ł ,  ż e  J a p ó ń

P rz e d s ta w  i d e i  d o w ó d z tw a  ja p o ń  , R ząd nank ińsk i ponow ił zapew nienie 
s k ie g o  w  T ie n  - T s« n ie  ja k  n a jb a r  [ 3'e w ojska rządu  cen tralnego  będą bro 
d z ie j k a te g o r y c z n ie  z a p rz e c z y ?  - v i a . u iły  te j prow incji, w  ch ińskich  ko - 
d c m o ś c io m  o  rzek i m y m  u d z ia le  , łach  politycznych twierdz,-. że j apoń- 
c z y n ik ó w  ja p o ń s k ic h  w  n a jś c iu  n a  ' czycy niew ątp liw ie w kroczą do prow in 
k o n s u la t  so w ie c k i . S ^ y ie rd z a ją c  je j i  Szantung, zaznacz.- iąc przytem  że 
p rz y te m . że w o jsk u  ja p o ń s k ie  O+rzy j Chińczycy zdecydow ani sa n a  s ta w ie - 
1 IC ły in . tr u k c je ,  a b y  w sz d !< ie m : nie n ieugiętego oporu. P rzypuszczenia  
ś ro d k a m i b re n h y  ż y c ia  i m ie n ia  o b  chińskie, że Japończycy  m ają  r= i a r

podjąć dzia łan ia  zaczepne w Chinach 
śruukowych, zn a jd u ją  potw ierdzenie w 
fakcie  ew akuow ania obyw ateli jap o ń ­

c z y c y  n ie  m ie li ż a d n e g o  p o w o d u  skioh z Chin środkowych, 
d o  n a p a ś c i  n a  k c n s u 'a t  so w ie c k i, W ojska nank ińsk ie  n ad a l posuw ają 
a lb o w ie m  w a lc z ą  w y łą c z n ie  z w o j  ’ się  n a  północ i zn a jd u ją  Się obecnie V 
sk a m i c h iń s k ie m i. oohliżu m. Czo - Czao w odelgłości 16

TOKIO. Komunikat oficjalny na- m̂ - na  P°łudnie od m. Liuliho, k tó ra  
cz.einego dow ództw a wojsk japońskich je s t z a ję ta  przez Japończyków , 
w Chinach północnych z dnia 2 sierp W  P ek in ie  panu je  spokój, lecz dwa 
nia. i pułki 132 dyw izji chińskiej nada l znaj

Na linji kolejowej Pekin — Hankou du.ią sie w obszarze P ek in  —  Tien - 
miedzy Liang - Hsiang - Hsien a Pa< - T sin i sa gotowe do w alki. Chińczycy 
Tin y . Pfi posuwa sle w kierunku pół-1

zdecydow ani są staw ić opór. K oncen - 
tra c ja  w ojsk w obszarze P ao ł ing fu  
trw a. aczkolwiek na ta rc ie  Japończy  - 
k jw  nie je s t przew idyw ane p rzed  upry 
wara połowy sierpn ia .

Chińskie kola polityczne w skazują 
żo O F IC JA L N Y  W Y BU C H  W O JN Y  
C H IŃ SK O  — JA P O Ń S K IE J  JE S T  
C A Ł K O W IC IE  PRAW D OPO DO BNY , 
ze w rgledu n a  w yasygnow anie przez 
Japończyków  400 m iljonow  jen  na wy 
da tk i nadzw yczajne, zw iązane z działa  
n ian .i wojennem i w Chinach półnoe - 
nych. W skazu ją pozatem . że Jap o n ja  
pow ołała pod broń 160 tyś. rez»rw is - 
tów  oraz że posiłki japońsk ie  stale n a  
p ływ ają do Chin północnych z Jap o n ji 

K orei.
W  zw iązku z tran sp o rtam i wojskowe 

m i w strzym ano n a  kolejach koreańs - 
kich kom unikację pasażerską i  tow aro  
wą.

dowski. Żyd, kóryby dz'ś mial ty­
le objektywizmu, aby oświadczyć, 
że aczkolwiek Hitler jest katem 
narodu żydowskiego, to jednak 
polska racja stanu wymaga, abyś­
my z nim mieli poprawne stosunki, 
byłby wprost nadnaturalnym bo­
haterem.

Nie możemy żydów p'jdej -  
rzewać o taki objektywizm i takie 
bohaterstwo,, to też powinniśmy 
dzisiaj w y łą c z y ć  ich głosy z dys­
kusji o polsko -  niemieckich sto -  
sunkach, bo jednak polityka pań­
stwa polskiego powinna odpov la- 
dać jedynie interesom narodu pol­
skiego, bez uwzględniania między­
narodowych interesów narodu ży­
dowskiego.

3) Do głosów „naprawy", i pu­
blicystyki żydowskiej i do ,chóru 
przechrztów" dołączają swój gios 
wszystkie organizacje międzynaro­
dowe zaangażowane dziś w walce 
z Hitlerem. Metody apelowania do 
sentymentów, rzucanie popular -  
nych haseł wszystko to są metody, 
jakby umyślnie stworzone, aby 
służyć za coś w rodzaju zasłony  
dymowej, maskującej istotne cele. 
Gdzieś, komuś, jakiejś mięazyna- 
rodowtj organizacji za gorarr.., za 
lasami Hitler dokuczył. Niema to  
nic wspólnego z bezpośrednim, 
czy pośrednim interesem państwa  
poiskiego. A jednak naciśnięty 
guzik propagandowy organizacji 
międzynarodowej działa i na Pol­

ny  w  p o b liż u  m ie js c a  n a p a d u  ____
N a p a d  m ia ł m ie js c e  w  n ie d z ie lę  je sję 5 chińskich transportów  

0 g o d z . 2 1 -e j . A m b a s a d o r  B o g o m o  sitowych.

Ś S F ^ ^ K O R P U S  O C H R O N Y  P O K O J U - . ™ ,
Na 1'nji kolejowej Tien - Tsir1 - j T O K IO  P a t .  A g e n c ja  D o m e i d o  K O JU , U c ie k in ie rz y  z  T u n g  - C z a o  

Pukau na staseji T sang - Czou z i w j d n - J ^ . , .  , _______________________  Z _ ......  * ____ j , . . .  '

skę. Hitier zamknął lożę masońską 
jw  Westfa.lji —  w Polsce organizu- 

2) Hasło naprawiackie zostało je się wiece antyniamieckie. 
podjęte przez publicystykę żydów- j Faktami można udowodnić, że 
ską, przez dziennika.zy żydów, pokojowe stosunki z Niemcami, że 
póffeydów i ćwierć żydów. Ostat- zarzucenie metody wzajemnych 
nie dwie kategorje boją się i n i e - iSZykail) waIk ; g rv Zienia się przez 
nawidzą Hitlera jeszcze bardziej, , koraon wvszły r,a d o b re  N ie m c o m , 
niż kategorja pierwsza. „Strach v y s z f y  na dobrc P o ,Sce> Mf5my
ma wielkie oczy" —  mówi przysło- L.zyskali swobodę ruchów, swobo-  
wie, tym panom wydaje się. że dlie ręce, wyszliśmy z sytuacji 
dobre stosunki z Trzecią Rzeszą ip a ń s t w a  osłabionego przez pro- 
wprowaozą w  Polsce rasistowskie Wadzoną wojnę" doszliśmy do 
światopoglądy i badanie m e try k  ał0Su w Euiopie. Czyżby społe -

1 czeństw o polskie było tak pozba-  
żydach pisujących w  prasie wionę świadomości politycznej, że

• {nosi: W e d łu g  o f ic ja ln e g o  kom um - .donieśli c  p o w y ż s z y m  w v p a d k u  polskiej pisałem już, że nie powin- dałoby wyrwać polityce polskiej 
k e tu  .okn ie  d w u s tu  J a p o ń c z y k ó w  i j s z ta b o w i a rm ji  ja p o ń s k ie j  w  C h i- ni wogóle pisać o stosunkach poi- ten a tu*  a to dla d ■ 

CWnc/ycy przygotowują hazy lot- ^ t a l o  w y m o rd o w d  ^ -  niemieckich, gdyż nie są i mafijnej pp. naprawiacz^, dU h Z. ! 7 . . .  n rlh v ł Chińc7vcv tM-ź\?ntowniq hazv lot- n  WJNI . l  p : rr :nyv n. w » r«u  * w ia u  -  ■ SKO -  n iem iec
łov  tw ie r d z i ,  _ z e a a p a d  t  Y kMeJ\>wvch Pc- n y c h  w  Tung C z a o  p rz e z  C H IŃ - k ó w  u j ś c i a  z n a jd o w a ł s ię  ró w n ie ż  ,jf  m 0 g a  b y ć
s ię  przy w s p ó łu d z ia le  w zg lęc jty e  n c z e  w / n ^ o n u ^ j ,  ^  p u to u _ l C Z y K o W , N A L E Ż Ą C Y C H  D O  T r i  K o re sp o n d e n t a g e n c j i  D o n ie i, k tó ry  "  g  ° y .C
2  W 1F D Z A  O F IC JA L N Y C h  C Z Y N  pH|Q 3() lipca 0 godz. 15 odJzia,y 

N IK Ó W  JA P O Ń S K IC H   ̂ japońskie przystąpiły do rozbrajania 
Z in ic ja ty w y  k o n s u la  sowieckie z,}|„-,erzy chińskich w liczbie hooa — 

g o  k u rp u s  k o n s u la rn y  w  T ie n  - którzy dnia 26 lipca uderzyli na oddzia 
Tsinie z e b ra ł  s ię  n a  nadzwyczajne jy japońskie u w rót Pekmu i nie zda 
p o s ie ^ z e n je  n a ty c h m ia s t  p o  in c y d e  żyli się wycofać, 
n c ie . N a p o s ie d z e n ie  to  n ie  z o s ta l i  Rozbrojenie odbyło się w kosza- 
^aproszni *— " d o ta w ic ie le  k o n s u la  rach chińskich bez najmn-ejszego op 
l u  p a n o ń sk ie g o . ru

Hatikou i Tien - Tsjn - Pukou. 1 C Z Y K Ó W , N A L E Ż Ą C Y C H  D O  T . i k o re s p o n d e n t  a g e n c j i  D o m e i, k tó ry  [ T  W J ej S-Pra w ie  J0Je" te r e s ó w  n a ro d u  ż y d o w s k ie g o ?
Z W . K O R P U S U  O C H R O N Y  P O - , z d o ła ł  d o tr z e ć  d o  P e k in u , g d z ie  yZ;VaOV s k a  P a , l ty k a  Z b .e ra jc ie  so b ie  d a fk i n a  p o s z k o  -

ż y l z e z n a n ia . Hitlera, idzie istotnie

39 brygada chińska, która znajdu- 
ie sie w  Pei - Yuanie oświadczyła, iz 

o ś w ia d c z y ł  a m b a s a d o r o w i  i ? wa)c7VĆ z ,a00nczykam <.- 
B O R om ołow ow i, ,z  z a k o m u n ik u je  Vs ystkie od^ 7;jłv  chińskie, kiore 
v o ’ P r_°test n a c z e ln e m u  d o w ó d c y  .ostrły  w Pekinie są rozbrojone.

’s k  ia tJO ńsk icb  W T ie n - T s in ie ,  Obecnie w Pekinie panuje calkow
lA P r  m ^  c*o r-a V że ły snokói.

M l ^  P R A G N IE  W S Z E L K IE  Po 3-dniov'ycli «a'Wach ulicznych
U / J L S P f>SO B A M I U N IK N Ą Ć  w Tien - Tsinie oddziały clims.t e od-
r o l ^ A N l A  C Z Y N N IK O M  7 A -  niosły znaczne straty  i o p u ^ ły  m.a- c z ło n k ó w . K w estjo n a rju & z  p p r ą ^ j . g
% ^ C t j  D o  W Y D A R Z E Ń  sto. W  nneśclf P ^ i e  w a n y  je s t  n a d z w y c z a j d r o b .a z g o  - in

mm Mm
przejęły wszystkie partje komunistyczne

PARY. Pat. Dziennik „Republi-'czy też z członkami innych ugrupo 
quefVr>ublikuje pełny tekst kwes -  wań opozycyjnych, 
tjonarjuśza rozesłanego przez tran R ;. komcntując powv
cuska partję komun,styczną do jej p  kwestjonarjT^ ziznacza, iż 

opuściły mia- członkow. Kwestjorarjusz opraco-fjest Qr dowt!£|Cm
„ , .  . lz g c '  inkw iz  v cv in v c h  m e to d  n a n u ia c y c h  Izec*y  aokonw o się w  uhieg-

cclcni uiizym am a porządAU ( w 0 , z a w ie ra  s z e re g  p y ta ń  n a  te m a t ćk p a r t j i  k o m u n ie ty c z n e j k ty sM n in . D ziean ik  sądzi,iz rząd

tek daleko, dowanych w Niemczech żydów,
t  zasługuje na miano prześlado- aje e lim in u jc ie  politykę zabrani -
wanla ży ó u w ,  a więc budzi w szę- Czną państwa polskiego od^wply-

1 W kazc'yni nacjonalizm ży -  wów żydowskiej racji stanu. C a t.

Przed ost»t?cznern fiaskiem
niełnterweisrjł

PAJtYŻ. P a t. D ziennik p .aw ico w y l B ząd angielski _  kończy „ L ‘Epo 
uaeie nu. • !« n « “  m i ~ . , __ 1____ , . .

Treść kwestjonarjusza może 
wskazywać na to, iż władze partyj

I iNACłj pA , w n f N ^ f T ł  I muet, 
h iń s k ie  1, '  VT‘ spoko;u. . 2 j  p rz e s z ło ś c i  p o li ty c z n e j, s to su n k ó v v

k?"ie z "'i t r " htyCT  -W *1‘1 ' japoński pod dowództw era P . ^  mkó^  p r z y j ,-rcie! -
a c j i  S o w i , inv  f ' n  o c z e k u ją  r e  „ ent>r;j,a Kawaho zajął dn,a ..0 hpca J
na kon, u h t  W 2 Powodu ^  ó / c z J e k  partji ma wr sw o-In e  zamierzaja przeprowadzić czy-

KoJ.a te p J # W « fc z a ia  że należy %  drobne jej rodzinie wojskowego - y  też ,s tkę  jakby wskazywały na to py-
oc/ekiw ac analog?^ “J_aJ X i 3 lv rządu nankinskiego. 1 policjantów lub urzędników służ- tama o związkach z ugrupowania
na konsulaty sowieckie w tanyU  NANTCIN P at, Do prow incji Szan - by bezpieczeństwa, czy też służby ;m onnzycyjnem., czy też mają na 
miastach oółnoeno f i ń s k i c h  w «vbsiy sitoe oddziały w o j s k  stanowiącej „ochronę regimeu . .w zględzie  jakieś tajemnicze zamia 
znajdujących s ie  obecnie pod ja - nankińskich . Oczekują że Japończycy jeży .utrzymuje 0 11 lub utrzymywał ry, na co wskazywałyby pytania c

przypuszczenie, 
■z bieżący tydzień  przyniesie  ostatecz 
n i t  4 asko po lityk i n iein terw encji, co 

gruncie rzeczy dokonało sie w uhieg-
, .  c  - c  ■— v  w  ̂

|  ang ie lsk  w ystąp i n a  czw artkow em  po N A  STR. 3 E J

cepcji, a  przedew szystkiem . celem u- 
iknięcia kom plikacji n a  m orzu środ - 

zimnera s ta ra  się w w idoczny sposób 
zbliżyć dc W łoch

3 - SOCHO#

p o ń s k ą  o k u p a c ją . wyślą sijne posiłki do Szantungu, przyjazne stosunki z „trockistami" \stosunkach w wojsku l policji.

siedzeniu kom ite tu  n ie in terw encji z 
propozycją, by  zam iast dotychczaso - 
w ych nieudianycb w ysiłków n a  polu or

K O N STA N TY  SZ Y C H O W SK I: CO 
ZRO BIĄ  B F .P IśC I ZE ZW IĄ Z ­
K IE M  M Ł O D E J PO L SK I.

gan izacjj n iein terw encji, naństw a zohc N A  STR. 5 -EJ 
t  laaa ły  się pep rostu  do zachow ania | JA K  B ĘD ZIE  W Y G LA LA Ł PLAC
scisłej neu tra lnośc i wobec obu stron  K A T E D R A L N Y  PO UF.EGCJLCH
w alczących. W konsekw encji m usiało N IU
by dopi owadzie do p rry zn an ia  gen W Ł. LA U D Y N . C IĄ G LE SPR A W A
i  ranoo pgaw  stro n y  waiczacej, 1 IR E N Y  JA S IŃ S K IE J
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PLOTKI

G R U PA  FR A N C U S K A  W  STRO N ­
N IC T W A  L JD O W E M  S Ł A B N IE

Od dłuższego ju ż  czasu w najm oż­
n iejszej i n a js iln ie jsze j g rup ie  s tro n ­
nictw a ludowego t. zn. k rakow skiej, 
da je  s: ę zauw ażyć spadek  wpływów 
tych  działaczy, k tó rzy  uchodzi} za 
łudzi b liskich gen. S ikorskiego i są 
określan i nazw ą g ru p a  fran cu sk a . 
Chód; i tu  w pierw szym  rzędzie o p ro ­
fe so ra  K ota. W  zw iązku z tem i prze­
sunięciam i stosunek stronn ic tw a  lu­
dowego do po lityk i min. B ecka od pe- 
wm ego czasu p rzes ta ł poruszać ta k  
o stre  opozycyjne akcen ty  ja k  w r. ub. 
N a ib ard z ie j z młodszych działaczy 
ludowców w woiew. krakow skiem  w y 
suw a się n a  czoło p. M ierzw a, k tó ry  
prow adząc organizację  w teren ie  jf s t 
rów nocześnie fak tycznym  kierow ni­
kiem  politycznego tygodnika „ P ia s t“  
P . M ierzw a rep rezen tu je  w stro n n i - 
ctw .e  ta k  zw anych „zin< zow ców " a 
więc elem enty młodsze i najm łodsze, 
skupione w „Z n iczu " . „Z n icz" je s t 
odpow iednikiem  „ W ic i"  działających  
na te ren ie  K ongresów ki.

Księstwo Kenm w Łańcucie
K A T O W IC E  W czoraj ran o  pocią - 

giem pośpiesznym  księstw o K en tu  
w yjechali przez K raków  do Ł ańcu ta . 
K iiązęcej parze  tow arzyszą  pp. K o 
ziełł - P i,klew scv. Do dyspozycji k sią­
żęcej p a ry  oddano wayon salonowy.

I W  K rakow ie do  pociągu W3iądą hr.A  ■
dam ostw o P o toccy ,k tórzy  w  w agonie re
itau racy jnym  w ydadzą 
cześć dosto jnych  gości.

śn iadan ie  n a

LAŃHUT. W Łańcucie ukończono 
ju ż  ‘o sta tn ie  p rzygo tow an ia na p rzy ję ­
cie księc ia  K e n tu  i  jego m a łżo n k i

i ŁAŃCUT. W  Ł ańcucie ukończono 
I już o sta tn ie  p rzygo tow an ia n a  p rzy ję- 
[ cie K ontu  i jego m ałżonki.

B E P IŚ C I GÓRĄ 
W  .Z W IĄ ZK U  M Ł O D E J P O L S K I"

1 A p a rtam en ia  przygotow ane d la  n ich  
* zn a jd u ją  się w praw em  skrzydle pała  
t cu. W zdłuż k o ry ta rza , k tó ry  prow adzi 

do tych  apartam en tów  ustaw iono bez 
I cenne dzieła  sztuki, z k tó rych  słynie 

Zam ek I  ańcucki. N a  ścianach  zawie - 
szeno p o r tre ty  hetm anów  i dosto jn i - 
ków, —  pro top lastów  dzisiejszych w ła 
ścicieli Ł ańcuta.

zi<4ł - Pnklew skich. K sięstw o K e n tu  j do ks. R egen ta  P aw ła , 
pozostaną w  K atow icach  do czw artku  I K sięstw o udadzą się praw dopodobnie 
5 bm. W  czw artek  udadzą  się sam o - I  irzez Czechosłowację i  W ęgry , gdzie 
chodem  do Jugosław ji, w  odw iedziny I zam ^erzaja odwiedzić h r. E sterhazy

Królewscy goście w  K ra k o w i

N om inacje, dokonane osta tn io  
p rzez  płk. K oca n a  kierow nicze s tano ­
w iska w Zw iązku M łodej P o lsk i są 
przez  to  charak te ry styczne , że w ięk­
szość nom inantów  należy  do odłam u 
O.N.R. nazyw anego bepistam i. W ten 
sposób Zw iązek M łodej P o lsk i nab ie ­
ra  c h a rak te ru  w yraźn ie  ONR, co w 
kołach Leg. M łodych w yw ołuje coraz 
ostrze jszą  k ry tykę .

A p artam en t k sięstw a sk łada  się z sa 
łonu, buduaru , syp ia ln i i  łazienki.

P u . K oziełł - Poklew scy zam ieszkają  
w tzw, „ rh in sk ich  po k o jach " , Umeblo 
w am e ty ch  pokoi u trzym ane  w sty lu  
L udw ika X V I p ok ry te  je s t s ta ro ży t - 
nem złotogłow iem  chińskiem .

— ooOoo—

G<*n. Górecki
u kanclerza Hitlera

Pociąg  w iozący p a rę  książęcą przy­
będzie do Ł ań cu ta  popołudniu.

P rezes B G K  gen. G órecki wy jechał 
do B erlina po kilkudniow ym  pobycie 
służbow ym  w G dańsku. W B erlinie 
gen. G órecki odbędzie szereg  kon feren  
ey j oraz m a być p rzy ję ty  przez  kanele 
rza H itle ra .

—ooOoo—

W. Pzynmwski
redaktorem org?nu P. P.S.

W incen ty  R zym ow ski b. członek 
P A L  do n iedaw na re d a k to r  „ K a r je ra  
P o ra n n e g o " , ob ją ł dział polityczno- 
społeczny „D ziennika L udow ego" po­

południow ego organu  P P S .

D ostojnych eo.ici oczekiwać bedzie 
na  s ta c ji w spaniały  powóz zaprzęzony 
w czw órkę koni. K ierow ać będzie za 
przęgiem  dwóch woźniców w lib erjach  
zaś drugich  dw óch w  s tro jach  d w ors­
k ich  siedzm ć będzie z  ty łu  powozu n a  
w ysokim  koźle. Osoby tow arzyszące 
książęcej parze  za jm a m iejsca w samo 
chodach.

Kongres urzędników
W  tych  dniach w yjeżdża do F ra n c ji 

delegacja  Stow . urzędników  państw o  
wych, k tó ra  weźmie u d z ia ł w  konkresie  
m iędzynarodow ym . Rozpocznie on swe 
o b rady  w P a ry żu  w dn iu  10 bm. K on - 
gres pośw ięcony będzie zagadnieniom  
zawodowym, praw nym  i m ateria lnym . 

  -----

50.000 ćokrA w  dli Żydów 
w  Polsce

Żydowskie organizacje robotnicze w 
meryco „A rb e ite r R in g "  uchw aliły  
'b rać  50 tys. dolarów  n a  fundusz  po 
ocy dla żydów w Polsce. Zar ząd een 
•alny organizacji w ydał już  w te j 
praw ie odezwę oraz rozesłał okólnik 
o w szystkich oddziałów  „A rb e ite r 
i n g u " .  O ddziały te  rozpoczęły nafych  
liast akcję zbiórkową

Z A P IS U JM Y  S IĘ  NA C Z Ł O N K o W  
W IL E Ń S K IE G O  T O W A R Z Y ­

S T W A  P R Z E C IW G R U Ź L IC Z E G O

W  chw ili p rzybycia  dosto jnych goś 
ei do Ł ań cu ta  n a  m aszt n a  baszcie za 
m ku w ciągnię ty  bedzie bztand i r  z bar 
w am i księstw a K entu , zas fan farzy sc i 
od eg ra ją  u roczystą fa n fa rę  pow italną.

N a  s ta c ji w Ł ańcucie oraz wydłuż 
d rog i ze s ta c ji na Zam ek ju ż  od ra n a  
grom adzi sie ludność okoliczna p rag  - 
n ąc  pow itać dosto jnych  gości o rd y n a ta  
łańcuckiego.

Pobyt ks. K en tu  w  Ł ańcucie dokąd 
z jechali ju z  liczni goście sposród rodo 
w ej a r ty s to k ra c ji po lskiej i zagram cz 
nej, p o trw a  do środy. W  tvm że dn iu  
ks. K en tu  w raz  z ks. M ariną  pow iócą 
do K atow ic i zam ieszkają  u pp. Ko -

Po  zw iedzeniu w uh, sobotę K a fow ir 
najm łodszy b ra t  k ró la  angielskiego ks. 
K en tu  w raz  z m ałżonką ks. M aryna 
g recką p rzyby li w  niedziele o godzinie 
12,55 w południe do K rakow a. Goście 
p rzyby li do K rakow a w tow arzystw ie  
P. K oziell - P oklew skich sam ochodem 
Rolls - Royce, poprzedzanym  przez sa 
mochód św ity. K s. K en tu  ud a li się bez 
pośrednio  do pałacu „P od  b a ra n a m i"  
przyczem  samochód nie za trzym ał się 
p rz y  chodniku, lecz w jechał do bram y 
pałacow ej. Spraw iło  to  zaw ód licznie 
zebranej publiczności, k tó ra  oglądała 
królew ska p a re  ty lko  przez  szybkę pre  
dko jadącego au ta ... Bezpośrednio po- 
p rzy jeździe  ks. K en tu  w zięli udzia ł w 
w ydanem  przez gospodarzy h r. A d. Po 
tockich .śniadaniu n a  k tó re  zaproszeni 
zo sta li rów nież ks. R adziw iłłow ie z B a 
lic, h r. S tan . Potoccy z K rzeszow ic, hr. 
B enedykt Tyszkiew icz i pp . K oziełł - 
Poklew scy.

Po  śn iadaniu , około godziny IR dos­
to jn i goście zw iedzili oprow adzani 
przez D y rek to ra  Pol. Zw. T urystyczne 
gc d r. M acudzinskiego B arbakan , B ra  
mę F lo rjań sk ą , kościół M arjack i, 
gm ach B ib ljo tek i Jag ie llońsk ie j i W a­
wel w raz  z k a te d rą  i grobam i.

W krypeie  S reb rnych  Dzwonów zło­
żyli n a  sarkofagu  M arsz. P iłsudskiego 
w iązankę czerw onych róż. Po  k a ted rze  
oprow adzał gości ks. podkustoszy F i- 
glewicz.

D r M acudziński w ręczył książęcej 
parze  w czasie zw iedzania  p iękny  a l - 
hum  „ S ta ry  K ra k ó w "  opraw ny w skó ' 
rę  i zaopatrzony  w dedykację. j.

P o  zw iedzeniu zabytków  goście u d a t

li się około godz 18 w  drogę pow ro t­
n ą  do K atow ic. W czoraj zaś ks. K en tu  
w yjechali z  K atow ic do Ł ań cu ta  r a n ­
nym  pociągiem  pośpiesznym . W  K rako  
wie do tego pociągu w siedli h r . A. Po  
toccy  i podejm ow ali książęcą p a rę  śn ią  
daniem , W  czasie poby tu  w K rakow ie 
ks. K en tu  u b ra ry  by ł w  jasno  szary  
g a rn itu r  m arynarkow y i brązow y kape 
lusz. K om pletu  dopełn ia ła  ciem no n ie ­
bieska koszula g ładka z takim  sam ym  
kołnierzykiem  i  g ranatow ym  m oty l - 
kiom. K olor sukn i o raz  kapelusz księ 
żnej by ł g ranatow y K siężna  je s t p ięk  
n ą  b ru n e tk ą  średniego w zrostu . W ed 
ług  op in ji nań , k tó re  baczn iejszą uw a 
gę zw racały n a  k sięcia  je s t on n a jp rz y  
sto jn iejszyni z synów  Jerzego  V

P rzez  cały  czas podroży, k tó ra  m a 
ch a rak te r p ryw atny , a  więc i w K rakc 
wie, gości otoczono dysk i e tn ą  opieką 
policji. W  podróży  tow arzyszą  im a n ­
gielski kom isarz  po lic ji i  dw óch urzęd 
n ików  S co tland  Y ardu, K rakow sk i0 
władze policyjne zezwoliły na w ykona 
nie zdjęć jedyn ie  fo tog rafom  dwóch 
agencji, urzędow ej P A T  i jednej p ry ­
w atnej. Z akazu tego przestrzegali licz' 
n i agenci po licy jn i ta k  gorliw ie.że m in 
n ie zezwolili n a  w ykonanie zdjęć jed  - 
nem u z dzienn ikarzy , k tó ry  zam ierzał 
sfo tografow ać ks. K en tu , gdy te n  oglą 
d a ł z okna I  p ie tra  pa łacu  pod ..Bars 
n a m i"  R ynek  krakow ski. M imo ty ch  
u tru d n ień  w godzinach w ieczornych 
w ysłano z K rńkow a redakciom  w iel - 
k ich  dzienników  europejskich , przede 
wszystkiem angielskim  300 fo tn g ra fj i 
z poby tu  ks. K en tu  w  K rakow ie.

W WRZE STOLICY
LA TO  W ŚRÓD  P C E E Ł

N ikt jeszcze 
całkow icie nie 
zgł bił tajem ni­
czych właściwe 5ci
w ybielających i upiększających ew °go  
d e likatnego , p ienist -go wo«ku ZL.a" żu­
jącego się  w sercach  wybranych kw ia­
tów  Riwiery. P# zaatogrw aniu go  do 
skóry , czyni niezaDr*eczaln< cuda N a­
w et najciem niejsze plam y, piegł, w ągry  
i inne w ady cery  znikają  podczas snu. 
T a czarodzie jska substancja , nazw ana 
C rem e A septine, rzeczyw iście w chła­
nia naw poł m artwą łu«z< zącą się»wierz- 
cnnią w arstw ę naskórka, k tó ra  ustępu je  
m iejsca św ieżej, nowej skórze, do ty  ch­
czas pod n ią  ukrytej. N ależj również 
zastosow ać C rem e A sep tine  do szyi, 
ram ion i rąk , by  n e odcinały się  za ­
n ad to  od nowej *kó .y  tw arzy . W  ten  
sposób, pomiń- s słońca, w iatru  i niepo- 
gody, moż« Pani nad : sw ej -kórze 
le)ik»tną białość lilii. W ypróbuj C rem e 

A sep tine  dziś jeszcze. Szczęśliw y wy­
nik gw arantow any lub zw rot pieniędzy. 
Do -lbycia w drogeriach  i perfum eriach.

W arszaw a je s t  p u s ta  ja k  głow a 
m atu rzy sty . L icznik i w praw dzie  w ska 
żu ją  n iebyw ałe ilości rozm ów  ponaa- 
koutyngentow ych  i rachunk i za  te le ­
fon  są  zaw sze słone ja k  żydow skie 
śledzie, a le  m ożna godzinam i dzwo­
n ić  do znajom ych  —  n ik t n ie  odpo­
w iada. W yjecha li!

P o  ze lek try fikow anej kolei do O t­
w ocka chodzi jeden  e lek tryczny  p o ­
ciąg  dziennie, re sz ta  po daw nem u —  
dym iące, b rudne , węglowe.

O tw ock i §W idrr są  ponoć n a jzd ro  
w szem i miejsocnwościam, n a  k u li ziem 
skiej. T a k  orzek li w łaściciele m ie j­
scowych p e n sio ra tó w . W a rs tw a  p ia ­
sku je s t  tam  n a jg ru b sza  n a  święcie, 
wiec po  n a jw iększe j ulew ie, po n a j-  
in tensyw niejszem  w ylew aniu  pom yj— 
zawsze je s t suc-lio. L asy  w idyw ano 
v iększe, ale zaw sze trochę  sosen jes t.

M im o tak iy j okazji w  m nóstw ie 
pensjonatów  p luskw y g łodu ją . Nin 
m a le tn ików  i n ie  będzie.

Żydzi tłum aczą te  p u s tk i w p roe ty  
, sposób ;

Jed y n y m i praw dziw ym i w ielbicie­
lam i łona  n a tu ry  i p ięk n a  p rzy ro d y  
są w  Polsce żydzi. D zięki sza lejące­
m u an tysem ityzm ow i (w  Oświęcim iu 
k o n d u k to r w ysadził z pociągu  żyda 
co n ie  chcia ł zapłacić  z a  zb y t w iel­
k i bagaż, do czego d ochodzi!!!) żydzi 
są  w  nędzy. R ząd  pow inien  w ydać 
szereg  u staw , k tó re  u ła tw ią  żydom  
szybkie w zbogacenie się. w tedy  i sy­
tu a c ja  le tn isk  się popraw*.

P ro s te  i  przekonyw ujące.
T ak sa  k u ra c y jn a  wwuosi w  tycn  

okropnych O tw ockach 15 zł. N iem a
i hodników , kanalizacji, ustępów ,

Mord na wieży ratuszowej
Ubiegłej nocy dokonano w  T arno­

wie podw ójnego zam achu m ordercze­
go Idący o godz. 1-ej w  nocy na zmia­
nę służby na wieży ratuszow ej strażak 
znalazł leżącego na schodach w iodą­
cych do w ieży ciężko rannego kolegę 
sw ego, P*otra Gwoździa.

Po  usunięciu rannego, strażak  udał 
się na szczyt w ieży do  budki strażni­
czej, gdzie znalazł drugiego sw oiego 
kot°<rę. Tom asza W arnaria  leżącego 
w kałuży krw i z rozbitą głow ą.

Zaalarm ow ane władze bezpieczeń­

stw a w toku pierw szych dochodzeń 
stwierdziły, że m orderca dostał się na 
wieżę ratuszow ą przy pom ocy w y try ­
cha. Liczne ślady krwi na ścianach 
w skazują, że napadnięci usiłowali się 
bronie.

Policja tarnow ska czyni energiczne 
poszukiw ania za  spraw cą m orderstw a.

D otychczas dokonano jednego are­
sztow ania Rannych strażaków  prze­
wieziono w  stanie beznadziejnym  do 
szpitala,

— ooOoo—

elektryczności —  nic. N iem a gdzie  
i pójść n a  spacer, bo się ugrzęźnie  w 
p iasku  i okolice szkaradne , n iem a p a r  
ku, n iem a nigdzie  ław ek, n iem a 
wody, są  tylko w ielk ie pchły .

Przez 6 tygodni nie zoba 
czy *ie£ komornica

W obec nieścisłych  in fo rm acy j, j a ­
k ie  n a  tem a t w strzy m an ia  egzekucji 
w ro ln ic tw ie  uk aza ły  się w p ras ie , 
M uiisterstw o  S k arb u  w yjaśn ia , że w 
dn iu  24 lipca r.b . w ydało zarządze­
nie, m ocą k tó rego  p rzed łuży ło  o dw a 
tygodnie przew idziany  o obow iązują­
cych p rzep isach  egzekucyjnych 4-ty- 
godniow y okres zm iany, podczas k tó ­
rego dokonyw anie licy tacy j p rzed  r^o - 
tów, za ję tych  u  w łaścicieli, uży tko­
w ników  lub  dzierżaw ców  gospodarstw  
ro lnych  n a  pokrycie  ta k  zaległości 
skarbow ych, ja k  i w szystk ich  in ­
nych w ie rzy cH i, je s t  n iedopuszczal­
ne. Z arządzen ie to  odnosi się do 
w szystk ich  rolników .

W is ła  to  jedyna ozdoba w  n a j­
brzydszym  zak ą tk u  P o lsk i, t .j .  w  w o- . 
jew ództw ie w arszaw skiem . N a tu ra l-  >
n ie  O tw ock, Św ider, K o n stan c in  i  t .  j 
d. są  położone o 5 kim . od W isły , m e  
m a ją  żadnych  m ożliw ych dostępnych  * 
dróg. S tra c h  p rzed  w odą k aza ł odsu­
wać le tn isk a  od jedyne j rzeczy, k tó ­
r a  m ogła im dodać tro ch ę  u roku .

D rożyzna po rządna . P okó j z u trz y  
m aniem  (ciasny , w strę tny  pokój, n ie­
sm aczne i lilipucie  u trzy m an ie ) od 
8 zł. dziennie. G dzie ty lko  je s t  p rzy  
zw oity  k lozet 12 —  15 zł.

T rzeba  m ieć zdum iew ająco m ało 
w yobraźn i i in ic ja tyw y , b y  la to  spę­
dzać w  ty ch  le tn iskach  M achnąć się 
gdzie o 200 —  500 kim . od W arsza- 

|w y , do dw oru, leśniczów ki czy cha­
łupy  —  będzie sto  ra z y  ładn ie j, t a ­
n ie j, p rzy jem n ie j. I  nappw no zdrow iej.

K arol.

E C H A  K A T A S T R O F Y  K O L E J O W E J  P O D  P A R Y Ż E M . Zdruzgotany pociąg, który wykoleił 
Paryżem. W  katastrofie zginęło 2G osób, 43 zaś odniosło rany.

s ię  pod

Szerolre sfery ludności fow irz a ^  swe oszczędności

K rm u n a ln e i  K a s ie  Oszczędności
w  P I Ń S K U ,

która gwarantuje wkłady całym  majątkiem Sejmiku P ow iatow ego

Cztery lita  %riązienia za spowiedź
Ukraińska Liga bezbożników w ysto­

sow ała do władz państw ow ych mem o­
riał w  spraw ie w prow adzenia zakazu 
skierow anego do księży i zabraniającego 
spow iadania wiernych. Jako m otyw  
podano przypuszczenie, że pod pozo 
rem  spow iedzi kontrrew olucjoniści w y. 
daw ać mogą spowiednikom  tajem nice 
w ojskow e i państw ow e.

G.P.U. nie czekając na decyzję władz 
wvdiała z tkaz  spowiedzi, w prov.adzaja c 
karę w  w; padku niestosow ania się do

zakazu 4 la t więzienia.
Jednocześnie centralna r a d t  ruch;* 

hezhożnkzego  w  M oskwie rozw ija o- 
żyw ioną działalność. Obecnie specjalny 
atak  przypuszczono na  w s it, gdzie 
tw orzone są  ośrodki agitacji bezbożni- 
czej. Ośrodki te  przeprow adzają kon. 
trolę nad duchow nym i i „chroni?” m ło­
dzież przed w pływ am i reiigijnemi. Mto 
dziez i członkowie partji, chodzący do 
kościoła są  denuncjow ani do G.P.U.

H O C N A  W I L J I
Po deszczu w y jrza ł z za chm ury 

księżce, ośw ietla jąc  m i drogę. Cho­
ciaż po raź p ierw szy pi.ynę tą  tra są , 
nie m am  obaw  rozbicia k a ja k a : W ilia  
w tem m iejseu znacznie się zwęża, 
posiada wodę cichą, głęboką. A ni się 
śni o ra fach  podw ileńskich.

Jestem  m iędzy powiatowetm m ia- 
ftsczkiefn W ilejką, a ujściem  rzeczki 
N aroczanki.

P ły n ąc  w górę rzek i, n ie  sp o tk a ­
łem tu ta j  ani jednego k a jak a . W szy­
scy kajakow iezc owczym pędem  jadą  
koleją na jezioro  N arocz, a  s tam tąd  
sp ływ ają  N aroczanką i W ilią  do W il­
na.

Jes tem  więc sam , budząc p o ja ­
wieniem się sw ej łodzi sensację  w śród 
dziatw y m iejsk iej, k tó ra  p rzy  mem u- 
kazan iu  się zbiega g ro m a d n e  n a  
brzeg w o ła jąc : „w o! wo! pany  p ły-

: r<<

Lecz te raz  je s t noc. N ie spodzie­
w am  się spo tkać  kogokolw iek. Cisza. 
Tylko w oda szem rze w przybrzeżnych  
szuw arach.

K ład ę  w iosła i sięgam  jio pap iero ­
sa. Lecz —  o, re ty !  —  stw ierdzam y 
że podczas n iedaw nej u lew y zapałk i 
mi znm Dkły. H a, tru d n a  rada .

Lecz w tem  dostrzegam  zdała  
zbaw czy ogień. Co to  może być? O gni­
sko nad  brzegiem  rzeki® Może to  no­
cleg pastuchów .

Z aczynam  siln iej wiosłować. Ob- 
p rzede m ną. J e s t  ruchom y, snadź 
przedem ną. J e s t  ruchom y, snadź 
ognisko rozłożone je s t w  łódce.

Chęć zapalen ia  pap ie ro sa  podw a­
ja  m e siły. U ciekający  przede m ną 
w ioślarze w idzą, że nie zdo ła ją  u- 
m bnąć. P rz y s ta ją  do brzegu. W idzę 
uk ryw ające  się p rzede  m ną na b rze­
gu cienie.. L udzie  znikli. P odjeżdżam

do opuszczonej łodzi, do k tó re j koń­
ca umocowano są  żelazne k ra ty , na 
k tórych  p łoną sosnowe polana.

Zbliżam się, zapalam  pap ii rosa . 
O bserw ujący mię z zarośli ludzie, 
w ynurzają  się  na św ia tło : już zn iknę­
ła  obaw a przede m ną. W idzę zw ykłe­
go kajakow ieza, lecz nie osobę u rzę­
dową.

Cóż ei ludz ie  robili, że w yczyny 
swe s ta ra ją  się ukryć p rzed  r i ip o -  
żądanem  okiem  ? Z rozm owy dow ia­
du ję  się, że je s t  to  niedozw olony 
połów ry b  ością. W zbudzam  w nich 
zaufan ie . P o k azu ją  m i sw oje narzę­
dzia ryback ie  —  siedm iozębną ośó na 
długim  k iju . W idzę w w iadrze rezu l­
ta t  dotychczasow ego połow u: W cale
pokaźne jak ie ś  cztery 6ztuk i, p rzeb ite

Połów ry b  ością je s t w zbroniony 
z tego względu, że w iele ry b  uchodzi 
przed rykabanu , będąe r  m e m nr- 
derczem  narzędziem . W  te n  sposób 
m arn u je  się dużo ryby . Rozmówcy

moi u ża la ją  się na w ysokie op łaty , 
pob ierane za legalny  połów. P ow ia­
dają , że n a  sezon trzeb a  p łacić  około 
,10 7,1, naw et za praw o łow ienia n a  
wędkę o p ła ta  w ynosi 6 zł. A t  ni ków 
w tych  stronach  je s t mało. P o p y t na  
rybę  m ały.

W ta jem n icza ją  m ię w swój k łuso­
w niczy p roceder połowu. Łódź, po­
woli posuw a się po to n i w odnej, o- 
św>otlając umieszezonem na swym no­
sie ogniskiem  głębię. R ybak  z ła t ­
w ością dostrzega rybę  i uderza  w n ią  
ością. W praw na  rę k a  rzadko  chybia, 
ran iąc  rybę, z  k tó re j już poży tku  nie 
bedzie.

Posuw am y się razem  w dół rzeki. 
Znów w idzim y ognisko. M oi chwilowi 
tow arzysze podróży ju ż  n ie  m a ją  p rze  
de m ną ta jem n ic :

—  A  h e ta  chłopcy sam ahonku ho- 
niać....

M L am y iak ieś  ru sza jące  sie p rzy  
ognisku cien ia

—  K ali clioczacio, zajedziem  d a  
ich, p a trak tu ju ć ... Użo tak i zw yczaj, 
szto  k a li sam ohonku honiać, a  n a  
ich naskoczysz, dydc zausiody p a lr a — 
ktu jnć... M y użo u ich byli...

N ic korzystam  z propozycji. Czę­
s tu ję  ich pap ierosam i n a  pożegnanie 
i rozjeżdżam y się w  różne s trony . P ły  
nę dalej. I  po chw ili znów w idzę m i­
gające  w  zaroślach  ognie, znów spo­
tykam  łodzie kłusownicze...

Życie nocne n a  W ilji w tych  s tro ­
nach  wre.

A  jed n ak  nicima przecież wsi, z 
k ló rc jb y  k to ś n ie  odbyącał k a ry  w 
więzieniu. A  jed n ak  ry zyku ją . Co 
pcha ich do tego?...

T a nocna ilum inac ja  d a je  dużo do 
m yślenia. Z jaw isko to  s ta je  się ta k  
ppidem iczncm , że zachodzi obawa, 
czy środkam i jedymic rep resy inem i 
u d a  się je w yplenić...

J u ż  św it n a  n ieb ie . J u ż  słońce

wzeszło i szczezły u  brzegów  rzek i o- 
gn ie  i ta jem nicze cienie. 7 a c z y ra  H f 
dzień  i p ra °a  dzienna. G dzieś p o ry k u ­
je  by'dło Zbliżam  się do wsi. N a 
brzegu baby  „ p ra ln ik a m i"  p io rą  n a  
kam ieniu  bieliznę.

—  Szto, c io tk a  —  zap y tu ję  ż a r to ­
bliw ie, w skazu jąc  na  sw ój k a ja k  —• 
pan y  du ro juć?

—  A  blisko tego eo ta k  —  odpo­
w iada m i złośliw ie bab ina.

Tak. Tvm ludziom  w pocie czoła w 
dzień  p racu jącym  n a  chleb pow sze­
dn i, a  w cieniu nocy upraw  .ającym  
zakazany  proceder, w yw czasy n a  k a ­
jaku.połączone z w ysiłkiem  fizycznym  
w ydają  się jak ą ś  n iedorzecznością, 
n a  k tó rą  m oże sobie pozw olić ty lko  
człowi :k n ie  p rzy  zdrow ych zmysłach.

—  P a n y  dnrcjiić ? —  A  b lisko  te ­
go co tak ..

łka,
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Zosia
»JaK kam ień w w ole, cicho 

r ln sk ...“  —  Tak określił k iedyś 
śm ier J . Tuwim . „A żeby po nas zo 
s ta ły  jedyn ie : ślady  n a  p iasku  i k rę ­
g i n a  w odzie ..."  — pisał L. S ta ff .

U m arł M arconi. K ręg i na  wodzie, 
jak io  w yw ołała ta  śm ierć, są  szerokie, 
& d la  nas o d b ija ją  się w p rasie  całe- 
po św iata. W  jednem  z pism  zag ra­
n icznych czytam y :

Pew nego razu  z d k n ą ł się w ielki 
W ynalazca z pewnym przem ysłowcem  
i fin an s is tą  w jed n e j osobie, I  >nan- 
s is ta  n ie  szczędził M arconiem u słów 
podziw u i zachw ytu.

—  P a n u  zawdzięczam mój m a ją ­
tek  —  m ów ił z uniesieniem  — Gdy­
b y  n ie  rad io te leg ra fia , nie mógłbym 
w ydać spiesznie dyspozycyj giełdo­
wych. P rzy zn a  pan , że w  p racy  
nad  w ynalezieniem  rad jo telegrafu  
m yślał pan  o nas bankierach i f in a n ­
sistach ..

—  M yślałem  o tern, by m aryna­
rze, zna jdu jący  się n a  pełnem  morzu 
m ogli codziennie przysłać k ilka  se r­
decznych słów swoim najb liższym  
o d p a rł M arconi.

Skoro  poruszam y ta k  sm utny  te ­
m at ja k  śm ierć, w arto  za pism am i za 
graniczncm i pow torzyc n o ta tk ę  o cie- 
kawom praw ie, k tó re  w 1  wieku o- 
bow iązyw ało w M arsy lji:

Oto każdy, k to  chciał popełnić 
łam sam obójstw o, obow iązany by ł 
wnieść podanie do M ag istra tu , z proś 
bą  o zezwolenie n a  odebranie sobie 
życia. Je ś li m ag is tra t uznał,  ̂ że 
p iośba zasługuje n a  u w zg lęd n ie n i, 
wówczas podanie zała tw iano  p rzy ­
chylnie.

W  tym  osta tn im  w ypadku pogrzeb 
sam obójcy odbyw ał się n a  koszt m ia­
s ta .

A.le zmielimy te m a t:

P a n  M acLan z A berdeen (narodo­
wości i je j cech -wyjaśniać n ie  p o trze­
b u ję ) c ie rp ia ł n iesłychanie z powo­
du p lag i myszy, ja k a  naw iedziła je ­
go dom ostw o. “W reszcie z ciołkiem  ser 
ecim decyduje się na kupien ie  pu łapk i 
n a  myszy.

W  sklepie pokazują  najrozm aitsze 
rodzaje  pu łapek  i w y jaśn ia ją  ich 
d n a lan ie . P an  M ae L ean z A ber- 
d ren  ogląda to  w szystko przeszło  go­
dzinę i nic może się zdecydować. V- 
końcu pow iada do ku p ca :

Gdiby p an  mógł mi sprzedać 
tak ą  p u ł a p l  ę, • którahy się z a trz a cki- 
w ała zanim  m ysz do tkn ie  słoninki....

C o  zrobiąbepiści
ze Związkiem Młodej Polski

Przystąpienie ludzi z „Falangi", 
„bepitow", do Związku Młodej 
Polski jest niespodziewane, gdyż 
wszyscy prawie liczyli, a nawet 
palcami wskazywali na grunę 
ONR rossmanowców, jako na. two 
rzywo sektoru młodzieżowego 
OZN. Stało się jednak inaczej. 
Płk. Koc ma do dyspozycji grup­
kę młodzieży bardzo radykalną, 
głoszącą ideę rewolucji narodo­
wej w bardzo dosłownem tego sło 
wa. znaczeniu i należy teraz uważ­
nie rozpatrzeć, co może płk. Koc 
z tą mrodzieżą zdobyć, a co stra­
cić.

Zacznijmy od charakterystyki 
metod. Nie mów my o petardach i 
ekscesach, jako o wyniku pewnej 
psychologji, ale przejdźmy od- 
razu do samej psychologji. „■ 
Iangiści“ są przez endeków-' rneofi 
cjalnie uważami za radykalniej­
szych w fogów  żydów, masonerji 
i... sanacji," niż nawet istrie'ące 
wewnątrz Stronnictwa skrzydło t. 
zw. bolszewików narodowych. 
Wpływ-y faiangisfów" rozciągają 
się na młodsze lata uniwersyte­
tów i lekko zahaczają o teren uni­
wersytecki. Program ich, to pro­
gram przełomu, a cokolwiek pi­
sali i mówili dotychczas bepiści 
trąciło tanatyzmem nacjonalisty­
cznym, aż do lekkiej histerji włą­
cznie.

Jeżeli bepiści utrzymają się 
przy w ładzy w związku Młodej 
Polski, to wszystkie te cechy po­
winny przeniknąć młodą organi­
zację, chyba, że uprzywilejowa­
ne stanowisko spaczy ich bojowy 
charakter i uczyni z nich Legion 
Młodych.

Co mówdą jednak w pływow i lu­
dzie ze Stronnictwa Narodowego  
o nagłem zasileniu Związku Mło­
dej Polski przez „hepistów"? Prze 
cież bepiści byli przez nich fory- 
towrani bardziej, aniżeli grupa ś. 
p. Rossmana Oto uważają, a 
przynajmniej staiają się sugero­
wać w  rozmowach, że przystąpie­
nie bepistów do OZN jest tylko 
grą taktyczną, obliczoną na.: po 
1-e zrobienie dywersji, a po 2-gic  
—  śmiałe zajęcie bazy propa 
gandow-ej, która słabym zasobom 
n aterjalnym „bepistów" uczyni 
dobrze

miało mniej ubocznych myśli, ani­
żeli ciche przystąpienie ludzi 
w'yszłych z „Falangi".

Przed Związkiem Młodej Pol­
ski stoją bardzo poważne niebez­
pieczeństwa. Cała młodzież dzi­
siaj myśli jednakowo: jest naro­
dowa. Ale jest młodzież Stronni 
ctwa Narodowego,, związana za­
leżnością od dawnych sporów par 
tyjnych starszego społeczeństwa, 
jest odłam „bepistów, który po­
parli OZN, jest trochę „bepistów", 
którzy go nie poparli, jest wrresz- 
cie wpielka gruoa Rossmanowców, 
którzy pozostali niezależni, jest 
zgrany do do suchej nitki Legion 
Młodych, który pierwszy „zgłosił 
akces", ale w” Związku Młodej 
Polski dostał po łapach jako ele­
ment dcpopularyzujący, jest wre­
szcie Strzelec, który angażował 
się w rozgrywkach zależnie od te-

ito jakich mia.7 członków. Jest po- 
zatem cały teren akademicki, z 
zaniedbanemi organizacyjnie ma­
sami. są wreszcie zamknięte w so­
bie i dopiero tera.z zaczynające s :ę 
ruszać korporacje.

Czy etykietka „bejąizmu" przy­
czepiona dc Związku Młodej Pol­
ski będzie czynnikiem przyciąga­
jącym Zdaje się, że nie, bo bepi­
ści me mają zbyt wielu zwolen­
ników'. Czy etykietka OZON-u 
będzie miała wpływ na rozwój 
akcji bepistów? Zdaje się, że też 
nie. To też jedyna droga dla se­
ktoru młodzieżowego, który płk. 
Koc uznał za tak ważny, że sam 
objął nad nim kierownictwo, jest 
.uporczywie głosić ideologje na­
rodowy i nie zwracać uwagi na 
sojusze, a napewno lada dzień na­
stąpi moment prawdziwej konsoli 
darji. Największem zwycięstwem

będzie chwila, kiedy dojdzie do 
porozumienia między Zw. Młodej 
Polski, a oenerowcami z grupy 
„ABC“ ale to stać się będzie mo­
gło chyba wtedy, kiedy wśród  
mas młodz eży znikną pewne u- 
przedzenia w stosunku do akcji 
płk. Koca, które bj ły rozsiewane 
przez Stronriciwo Narodowe prze 
dew'szystkiem. ż e  te uprzeazenia 
padły na podatny grunt, to nic dzi 
wnego, bo długoletnie ekspery­
menty z Legjonem Młodych i t.d. 
potrafiły w masach młodzieży w y­
tworzyć nieufność do każdej spra 
wy, która wychodzi z obozu le- 
gjonowego.. Zniknięcie tej nieuf­
ności może przyśpieszyć jakiś 
wypadek 'jak np. uderzenie dema 
skujące i rozgramfające masone- 
rję. Ale pozatem jest to kwestja 
czasu. Dobrze się stało, że w  
deklaracji Związku Młodej Pol­
ski jest przekreślenie starych 
kłótni, że czyn legjonowy 
łączy się z myślą narodową.

K o n s ta n ty  S z y c h o w s k i.

Do walk na Di lei Im Wschodzie

Ntezwykła dekoracja

  P am iętasz Zosieńko tę  ba iccz-
k- k tó -ą  ci opow iadałam  o śpiącej 
Różyczce i K rólew iczu?

  P am iętam  babciu.

  fo powiedz m i w ja k i spo­
sób królew icz obudził śpiącą Różycz­
kę ze stu letn iego snu?

Zosia m yśli z natężeniem  i nie 

odpow iada.
_  A ja k  ciebie b u d z i  mam usia co 

ranka ? —  s ta ra  się pomóc babcia.

—  M nie m am usia nie budzi. J a  
się budzę sama....

—  A ja k  się zbudzisz, 
m usia rob i?

W ?  jest to s ły c h a ć  PARYŻ. Odbyła się w  Paryżu n ie j W  czasie’ w ojny na froncie rtbaj
zbyt liczące s ię  ze s rosi karm  ^  ̂e wy kła dekoracja krzyżem  Legji Ho tnacia pełnił'1 liii*Pt TiS różnych op­
ale „bepiści" nigdy ze ś r o d - , n "-owej dw uch generałów  francuskie’-1 cinkach, jednak zarówno przed wojną
kami się nie liczyli, uważając Obaj ci generałow ie są braćm i bl'ż- lorzez czas dłuższy, jak i po wojnie
wszelkie sposoby dojścia do Siły nietami, którzy jednocześnie ukończyli i przez pcv ien okres czasu pełnili jedno

<rn W  jeżeli sie tylko uda. | gim nazjum i szkołę wojskow ą, jedno- *•
”  ’ a fe rz e  z  „ J u tre m "  • pze®me rozpoczęli służbę wojskową,

jednego dnia został; mianowani kapi 
w  roku zaś

„Bepistów1 no 
lekkoprześladuje lekko los. tanam i, w  roku zaś ubiegłym równo

Czyż w ięc endek, który to  opo- ^ sme niemal otrzymali stopnie gene-
wiadał, miał na myśl: że bepi- ,
ści tworzą nową aferę, aterę

cześnie służbę w  ministerstwie wojny, 
co doprowadziło do wielu nieporozu­
mień i pomyłek. Obecnie obai bracia 
"enerałow ie Teodor i Feliks F ret zo­
stali jednego dtiia odznaczeni krzyżem 
Legji Hoiuwuwcj.

to  co ma-

—  D aje  m i łyżeczkę tranu .

W ybr WeL

Łódzki Głos P o ran n y  zaszczyca 
m nie częstem i p rzedrukam i z n iu iej- 
szpj  ru b ry k i, co sp raw ia  mi sz.cze- 

Przyjem ność.

Związku Młodej Polski? Pizypu-  
szczalnie tak. Ale tiie można te­
mu dawać zbytniej wiary. Pomi­
mo wszystkich zastrzeżeń, jakie 
się ma \f stosunku do postępowa­
nia grupy „heprstów", skupiaG 
ona element ideowy Metody wal­
ki mają dziś bardzo szeroki za­
kres. „Bepiści" jednak, Dopiera­
jąc niaterjałem ludzkim Związek 
Młodej Polski, przecie me popeł­
nili krzi czącego oszustwa ideo­
wego. Oszustwa w tym rodzaju, 
jakie wyhodował w sobie Legjon 
Młodych.

Grupa rossmanowców, która 
tworzy dzisiaj właściwy ONR, zpo ' 
biła zawód teorjom endeckim, - 
szantażującym ją paktami z sana- 
c,ą.ł Można się obawiać, że ten 
szantaż ideowy skłonił grupę 
„ABC" do decyzji nieprzystąpie- 
uia do OZN. Rossmanowcy oba­
wiali się c czystość linji swej ide- 
nlo<Tji, która jest bardzo zdec)'- 
dowana. Stanowisko ich wzglę

Sukces c i a r k i  n iskiej w Brazylii
R IO  D E JA N E IR O . P a t. W ystaw a

m alark i po lskiej p. H eleny Teodoro
ivicz - K arpow sk ie j sk ładająca  się z 
p o rtre tów  członków panam orykańsk icj 
konferencji w Pnenos A ires, urządzo­
na w R o de Jan e iro  w gm achu m inis 
te rstw a  spraw  zagranicznych i pod pro 
tek to ra tem  m in is tra  tego re so rtu  P- 
P im m entel - B randao  oraz posła RP- 
Grabowskiego została onegdaj zamknię 
ta . Cykl po rtre tó w  polityków  am ery­
kańskich  zakupiło  m in isterstw o spraw  
zagranicznych a  Zw iązek P lastyków

B razy lji m ianow ał p. Teodorowiez K a r 
pow ską swym członkiem - korespon - 
dentem . N a przy jęc iu  u m ałżonki p re  
zyden ta  repub lik i d -ra  Y arcasa  s f fry  
po lityczne i arty styczn e  stolicy w yra 
ziły p  Teodorowiez - K arpow skiej po 
dziękow anie n iety lko  za uwieeznien e 
historycznego mom entu obrad konfe - 
reneji w  Buenos A ires, ale także a 
dokonanie k ;lku innych dzieł sztuk i o 
motyw ach zebranych w B razy lji. P . To 
odorowiez - K arpow ska ma zabaw ie w 
B razy lji do stycznia.

ŚAiątynia treną walu 
poetycznych

BIAŁOGRÓD. P ro m jer S to jad ino  - 
wicz po konferencji jk ą  odbył z księ­
ciem regen ta  Pawłom , udał się w po­
dróż po m orzu A drjatyck iem .

P rz rd  rozpoczęciem  jednak  w akacyj 
S tojadinow icz był obecny ns uroczys­
tości inauguracy jnej now ej fab ryk i a- 
lum inium  w  Lozowac w pobliżu Chire 
nik. Z okazji te j  p rem je r jugosłow iań 
ski w-\'głosił przem ówienie, w  którem  
czyniąc aluzje do kon flik tu  z kościo - 
łem praw osław nym , m. in. pow iedział: 

Byłem zmuszony prow adzić w alkę z 
dwoma niebezpiecznym i wrogam i, k tó ­
rzy nazyw ają  się błędem  i nam iętnoś­
cią. W ielkim błędem jest przypuszczę 
nie, że układ  z kościołom katolickim  
może w czemśkolwiek szkodzić pra-wo 
sławnem u kościołowi serbskiem u.

N am iętności polityczne naszych 
przeciwników  uczyniły  ten  b łąd jeszcze 
większym , zam ieniając św iątynię na a- 
renę wTalki politycznej Uczyniłem 
wszystko, eo było w m ojej mocy, by 
bronić kościół przed jego fałszyw ym i 
przyjació łm i. Będę nadal dążył do tego 
abv żadne z wyznań nie stało  wyżej 
od innych, ale rów nież aby żadne z 
nich n ie dominowało nad  państw em .

dem problematów współczesnej 
się czasem tra f i ,  że przeło- p o ls k j. było zawsze bardzo szcze-  

z<? dłuższy fe lje ton ik  z p rasy  zagra- re_ Może to jest zła taktyka 
Głos Poranny b. często prze parfyjna. ale rossmanowey gar-  

d ru kowuj- tn  rów nież, i ń  nodająe g } , j  ^ c h n e m .  dvwersiami, ude

Jeś li

ani u  LVI° to  ™ wnicż, me 
°**acza, an i źródła.

c* n -\j (;jos p 0ranny  był łaskaw
r 1'v ^ jm ó j  p rzek ład  fe lje tonu  

POlit, znii[.n j.
Manfred-, v  r _•w Je e ra  p .t. Zmęczony H i

cte owadów
1:1 hic j 0go ty tu ł na  „ży*

n iejszy01̂ ’ teTI ^ y d 8.'® sl? t r a f '
że tod czasu dn'6'Vl,,y S‘? J5°czasu do czasu w y będziecie tłu

yll) 8 ^  będę zm ieniał ty tu ły ?

WeL

drobnemi dywfrsjami. 
rzaiac zawsze od frontu, wierząc 
w rozmach swego progregnu.

Pozostali oni dzisiaj niezależni, 
ody wierzą, że właśnie oni mają 
cle s t ić  ośrodkiem konsolidacji. 
P o n ie w a ż  jedna.k ideowe ich sta­
nowisko zawsze przewalało nad 
taktycznem, łuz -
gzi l  czasie p o ła ż ą  się * ogólną 
ateia konsolidacji rarndowef.

S ą  ] i f l j c  P T “ ym ,O Z Nich połączenie się 7. ikcią OZ 
będzie bardziej otwarte i będzie

BEZDOM NE D Z IE C I E IS 2  T A I W RZYM] n  250 sie ro t, k tó r j'ch  rodzice polegli podczas b ra tobójczych  w a k
w  H iszpan ji, znalazło  schronienie w Rzymie.

Notatki polemiczne
Młofc Polska

W  dniu 27 kwietnia wydruko­
wałem w  ,/'łowię" artykuł p. t. 
„Kiedy obie strony mówią o zje­
dnoczeniu". Jeden z podtytułów  
tego artykułu brzmiał: „order Or­
la Białego dla Romana Dmowskie 
g o “ i zawierał uznanie dla szko­
ły ideowej, którą stworzył Ro­
man Dmowski, oraz stwier­
dzenie faktu, że Józef Piłsudski 
był zawsze nacjonalistą.

Artykuł ten w-yw dał nieprzyto­
mne na mnie napaści ze strony 
całej prasy lewicowej, żydowskiej 
fołksfrontowej. Utrzymywano, że 
oświadczyłem, że Józef Piłsudski 
był endekiem, jakgdyby kaidy  
narodowbec miał być koniecznie 
endekiem,

Prasa Ozonu nie wystąpi.a w 
mojej obronie ani słówkiem. Prze­
ciwnie, raczej uczestniczyła w na­
paściach.

I o ło dw'a miesiące później, w 
czasopiśmie Młoda P oIs k ł , któ 
re s,ę okazało z artykułem wstęp­
nym p Adama Koca, jako jego 
organ ideowy, przeznaczony dla. 
młodzieży, znajduję artykuły bę­
dące właściwie akceptowaniem  
tamtych moich tez w  bodaj ja -  
skraw szej formie.

A-tykuly z „Młodej Polski" 
przedrukowane były w naszych 
„Debatach" w ubiegłą niedzielę. 
Ci, którzy na mnie napadali klasz­
czą teraz w  dłonie. Dowodzi to 
raz jeszcze, jad dalece prasa 
„zaprzyjaźniona z Ozonem" nie 
zwraca uwagi na treść, a jag bar­
dzo na podpis.

Gameta Polska
Czy G a z e ta  P o ls k a  jest pismem 

„zaprzyjaźmonerr, z Ozonem".

Chyba nie.

Raczej należy uważać Gazetę  
Polską za organ min. Poniatow­
skiego.

'Crjr wolno nam nareszcie li­
znąć, że Ozon, a rr;n. Poniatow­
ski to dwa obozy odrębne, a tył -  
ko spowodr jakichś niepoję­
tych względów, dotychczas nie 
zwalczające siebie nawzajem?  
Czy też mamy uważać, że O z o n  
i mir Poniatowski, to jedno i to 
samo. Ale w talim razie trzeba 
pow iedzieć, że co innego się mó 
w i i deklaruje, a co innego robi.

Otóż Gazeta Polska przerwmła 
milczenie w  sprawie min. Ponia­
towskiego. Zabrała głos w pole­
mice.

Jako jedyny argument wysuwa  
fakt dwóch cyrkularzy p. Poniato­
wskiego wydanych po niesłycha­
nym okólniku z 15 kwietnia 1537 
roku i na ich podstawie w yw o­
dzi z triumfem, że przecież nie 
wszystkim, kto kiedvś bvł w woj 
sku min Poniatowski zakazał ku- 
powmć ziemię.

Chce się na to Gazecie Polskiej
odnowuedzieć:

Panowie!

\A asz t-yu m ' jest waszym w sty­
dem!

Takicmi artykułami dowodzi­
cie tylko tego, że trzeba było  
aż specjalnych, dodatkowych okól 
ników, aby urzędnicy min Po­
niatowskiego nie zrozumieli jego  
myśli we wręcz o o tw io m e j fo-mie

Nie komnrom.tujcie panowie  
ministra, którego hronicie, nie o- 
śmieszajcie całej Polski. Przecież 
nikt ani na chwilę nie przypu­
szczał i nie twierdził, że w Pol­
sce ktokolwiek, kto był w wmjsku, 
ma być przez całe życie karany 
niemożnością nabycia ziemi, że 
kupno ziemi jest możliwa tylko 
dla dezerterów. Tego nikt nie 
twierdził, niema takiego twier­
dzenia śladu, ani w interpelacji 
hr. Czapskiego, ani w  moich ar­
tykułach Wystarcz}-, że zakaz 
dotyczy wojskowych zawodowych  
i emerytowanych. Konstatujemy, 
że w-y t e g o  z a k a z u  b -o n ic ie .  Oby­
ście sir tego w przyszłości nie 
w yp,era.li. C a t.

F  I  - l'« 'ennT  fórpoślątk
« i -  kok- d rz w o o p i ło w e

>• r—lach konkurencyjnych p o l e c a  
■ewootworzoaa llraa chrieicNaftska

Kazimierz MARKIEWICZ
Wilno, ZTfmaafowtkr 24, teł 2S—3
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SAINT JEAN DE LUZ. Pat. Od - 1 steczek w okręgu Teruef była przy 
działy pow stańców  posuwają się  m usowo ew; knowana, przyczem  
szybko naprzód doliną Tagu, lecz na wypadek nieposłuszeństw a woj 
nie zdołały jeszcze nawiązać kon - ska rządowe stosow ać mają drako 
taktu z pośpiesznie wycofującym  ńskie środki 
się przeciwnikiem. W  m iędzy cza - I  Jak się zdaje, decyzja ta spowo  
sie rzad w  W alencji wydał rozkaz dawana |est nietylko zamiarem  
aby ludność w szystkich w si i mia zorganizowania w  tych m iejscow o

Gwałtowne natarcie na froncie Aston*
SALAM ANKA. Pat Komunikat specjalay głów nej kwatery 

wojak pow stańczych donosi:
Na fronc e Aaturyjskim oddziały wojsk rzędowych dizyduśc ły 

gw ałtow ny atak na pozycje pow stańcze pod Cuerto i Treaporana. 
Atak ten został z olbrzymetni stratami dla nieprzyjaciela odpajty. 
Fr ed limą okopów  p ow stań 'zych  leżą setki trapów żołnierzy od­
działów rządowych. W czasie walk strącono sam olot n ie ­
przyjacielski.

Na froncie Aragońskim oddziały pow stańcze posuw ają *ię w 
dalszym  ciąga zw ciesko naprzód zdobyw ając ważne z punktu wi- 
dzen'a słr»teg cznego m iejscow ość’, jak: Sierra O rb oaera , Vert le t ­
ni aa Tornsye, G otas. W ręce pow stańców  dostało się w iele ma 
tertału w ojennego.

P iećdziesięcia członków  milicji ludowej przeszło  na stronę 
powstań ów.

Zwycięstwo na morzu
SALAM ANKA Pat. Jak donosi k om u n k tt oficjalny eskadry 

sam olotów  powstańczych zniszczyły n eprzyjacielsk e sta ‘ek, który 
esiad ł na mieliźn e a wybrzeży Katalonii. K om itorpedow iec nie 
przy arielski, znajdn ącr się w pobliżu statku, został zbom bardowa­
ny przez eskadrę pow stańczą Jtd en  z sam olotów  rządowych z o ­
stał strącony.

ściach .ośrodkow oparu, lecz tak - 
ze pragnieniem niedopuszczenia  
do radosnych manitestacyj m iesz - 
kańców przy zbliżaniu się odazia  
łów  powstańczych.

Księstwo Kentu przybyli do Łańcuta
ŁAŃCUT, ( t e l .  w l . )  D ziś popołudniu Ks. Kentu z małżonką 

zybyli pociągiem  do Łanenta. K sięstw o Ken*n powitani zostali na 
J w cku  przez ordynata Alfreda Potockiego, Orkiestra zamkowa w 
galow ych mandurach odegrała hymn angielski. Po krótkim cercie 
w salonach dw orca k sięstw o Kentu odjechali pow ozem  do pałacn.

Dziś wieczorem  ordynat Potocki podejm ow ał ks. Kentu i 
przybyłycn gości obiadem

Napad rabunkowy w  Łodzi
Ł óD Ź . Dzisiaj o  godz. 10.30 ra­

no dokonano zuchwałego spadu ra ­
bunkow ego na  w racaiacą bryczka uli­
cą Pom orską Łaję H orsiejnow ą ] tow a­
rzyszącego jej syna,

Dwaj n ap astn k j pod groźbą re ­
wolwerów zrabował? Hortisztejnowej 
okoia 600 złotych . Daousie rzucił? się 
następnie do ucieczki

Na alarm  H ornsztejnów  przecho­
dzący posterunkow y i pi zechodrue —

wszczęli pościg, w czasie którego je ­
den z napastników  strzelił do siebie ra ­
niąc się śmiertelnie. Przewieziony do 
szpitala zmarŁ

znaleziono przy nim dw a rewolwe­
ry. z których strzelił 8 razy w czasie 
nościgu nie ranią na szczęście niko­
go.

Nazwiska jego narazie nie ustalo­
no. Pościg za drugim  napastnikiem 
trw a.

Sergiusz Piasecki opuścił więziznie
KIELCE. Pat. Sergiusz Piasecki, kfóry odtiadyw ał na św . 

K rzyża karę 15 • le to .ego  w ią z e iła , zostaf — jak donosiliśm y — 
warunkowo zwobriony i w paaiedziałek przed poładm em  opuścił 
gmaeh więzienia aa św . Krzyża.

We wtorek ran* P iasecki pociągiem  w yjeżdża do W arszawy, 
skąd za kilka dni zamierza nd tć się na a łn źszy  w ypoczynek do 
Otwocka.

TELEGR AM Y
—  W czoraj zmarł w  W arszaw ie zna 

ny adw okat i publicysta ś. p. Leon 
Okręt.

—  W  w yborach prezydenta Brazylji 
najw iększe szanse m a narazić SaBes 
de 01iveira.

—  W  M onfalcon odsłonięto pom ­
nik żołnierzy am erykańskich poiegtycn 
we Francji.

— Zatarg w przem yśle włókienni­
czym w Łodzi t^wa nadal.

—  W  sierocińcu w Łodzi w ybucht 
pożar.

Iłpwe aresztowania i sambóistwa
W S0Wtet*<rh

Zwycięskie działanie 
na f ontle Tcruel

SARAGOSSA. Pat. Korespun - 
dent agencji Havasa donosi, że o- 
peracje wojskowe przedsięwzięte 
przez p ow sta ń có r  na odcinku T e- 
ruel zostały zakekczone w  niedzie 
lę rano manewrem okrężnym, któ 
ry zmusił przeciwouka do w ycofa  
nia się z prowincji Cuenca.

Dow stancv opanowali całkowi - 
cie olbrzymi teren na zachód od  
Teruel.

Szef sztabu arm|i pow stańczej 
operujący na tym odcinku oświad  
czy i .  że zadanie w yznaczone przez 
głów ne dow ództw o zostało całko­
w icie osiągnięte.

PA RY Ż. P a t. H ay as  donosi z M os W ykluczono z konsom ołu  26 człon •
I ków kom ite tu  w ykonawczego zw iązku . 

K rą ż ą  tu  pogłoski o aresz tow an iu  m łodzieży kom unistycznej n a  U krain ie  
dow ódcy sow ieckich sił zb ro jnych  po P ozatem  krążą  pogłoski, o aresztow a­
ły trznych  R ip in a  o raz  kom endanta  n iu  naczeln ika  w ydziału  zachodniego
w ojskow ej akadem ji lo tn iczej Pom eran 
cewa.

D y rek to r aerok lubu  p rzy  in s ty tuc ie  
badań lo tn iczych  w M oskwie Schm idt 
o raz  jego w spółpracow nicy B iszenkow  
i A ndruszkiew icz zosta li o skarżen i o 
działalność sabotażow ą i um nięci ze 
stanow ick.

Również k rą ż ą  w  M oskwie pogłoski 
o sam obójstw ie drugiego ■ sek re ta rza  
zw iązku m łod iieży  Kom unistycznej Ł u  
k ianow a, o raz  delega ta  „kom som ołu 
p rzy  „ k o m in te rn ie "  Feinberga.

P ra s a  donosi, że d y re k to r  Korusomol 
skiego w ydaw nictw a -M łoda  g w ard ia1' 
L eszczyner zosta ł r.znany za  „w roga 
lu d u 1.

k o m isa rja tu  sp raw  zagran icznych  Nei- 
m ana, a  także b. w icedy rek to ra  tegoż 
d ep artam en tu  F rem b erg a , k tó ry  by ł 
następcą  aresztow anego S terna .

„ L ite ra tu m a ja  g aze ta11 o skarża  o 
„ trock izm 11 d y rek to ra  państw ow ego 
w ydaw nictw a literack iegc tegoż wyda 
w nietw a L uppola.

Czetłiosł iwacja -  filja kom nternu
MOR OSTRAW A P«t. W y tln d zą ct w Bernie „L idrve No  

r'nr* donoszą , że  'eden z nsnczrcieh p«ń»twoweł s-kMT prze- 
niTsłn •rlłstyczneiro  w Pradze za in s e k to w ił  w elką szk a n  pla- 
k etę, jazo dar udoości C zechosłow ick  el z ck a iji 20 1'cia iitn  e- 
nia Z. S R R PU kiełę t f , kt^ra przem aczons je«t d'a .Pałacu  
Sow e tó w ' w M 'sk w ’r, za « iez  e specłalna dalegacja z C zechosło- 
wacj ? wrze ry  a  Kalininowi

W związku z h m  ,51ovak* p!sze, iż ,L u d cve N< v u r *  przy 
czyniaią sie » s> e ’k »rai środkam do tego . *by zagrm  c» d->s ar- 
cz^ć iru erja łu , że O f ih o s ło w a d a  jest Mią k o iin ie r n u  i odskacz  
a ą bclszew izm n do seret E nropj'1.

Najważniejsze problemy współczesne porusza

Dr. K A Z I M I E R Z  S T U D E N T O W I C Z
w  k s i ą ż c e

P o lity k a  G o s p o d a rc za  P a ń s tw a
CZĘŚĆ t  ZAGADNIENIE USTROJU SPOŁECZNEGO

Znaczenie uTcładu cen —  N adrzędność zysku przedsiębiorcy —  G o­
spodarka wolno konkurencyjna —  G ospodarka zw iązana —  Interwencjonizm 
państw ow y — Formy polityki gospodarczej Państw a —  Form y interw encjo­
nizmu — G ospodarka planow a —  Nastawienie, myślowe marksizmu —  Po­
stęp Gospodarczy —  W łasność p rvw atna jako fukcja społeczna —  G ospodar­
ka rynkow a contra naturalna —  Chaos technokratyczny —  Konkurencja przed 
siębiorstw  publicznych.

CZĘŚĆ II. W YTYCZNE INTERWENCJONIZMU
Dwa rodzaje interwencjonizmu —  Ingerencja Państw a w porozumienia 

gospodarcze —  Ingerencja w  ceny wolno konkurencyjne —  Kontrola pozionu  
cen —  Przyśpieszenia tem pa kapitalizacji —  W arunki realizacji program u 
inw estycyjnego.

Skład G łówny: HObSICK WARSZAWA.
Cena 3 z{. Do nabycia we w szystkich księgarniach.

L -ILbIĈ ji]L»JblljlliJ[

Z OSTATNIEJ CHWILI
WIADOMOŚCI SPORTGWE

Zwycięstwo Kuchar- 
f Meno w Loodynie

PORAŻKA NOJ1 I SZNAjDRA

LONDYN. Na stadionie w White 
City w Londynie odbyły się w potUc 
działek wielkie tniędzynaroaow c zaw o­
dy lekkoatletyczne z udziałem za vodni 
kow 16 państw  Europy i A r ery ki. Za 
interesow ania zaw odam i przeszło naj 
śmielsze oczekiwania

Na staojonie zebrało się jak stwier 
dzili oficjalnie o rgan  zatorzy, 83.000 

widzów. W  ten  sposób pobity  został 
nawet rekord  bczby w iązów  na olim­
pijskim stadionie w  Berlinie.

Z Polskj startow ało 4 zawodników, 
^Kucharssi na 880 yardów  ( r 00 m., 
Noji na 3 mile ang., Sznajder w sko­
ku o tyczce i Turczyk w  rzucie osz­
czepem. Zw ycięstw o odniósł jedynie 
Kucharski, natom iast inni Polacy n- 
siągnęli gorsze wyniki. Noji zajął 
dopiero trzecie miejsce. Turczyk — 
czw arte, a  Sznajder nie doszedł wogóle 
do rozryw ek tinaiow ych, gdyż został 
wyelim inowany w  przedbojath .

M«U IM H

ZAPISUJMY SIĘ NA CZŁONKÓW 

WILEŃSKIEGO TOW ARZY­

STW A PRZECIWGRUŹLICZEGO

Czy zmiana mnn da tu 
alestyny 

Jest konieczna
ROZWAŻANIA KOMISJI 

MANDATOWEJ
GENEWA. S tała kom isja m anda­

tow a Ligi N arodow obradow ała dziś 
nad program em  sw ycn prac. Po  w y­
mianie zdań kom isja uznała, że zada­
nie jej polegać pow inno:

1) na zbadaniu adm inisteacji Pale­
styny w  ciągu ostatn ich  dw óch  la t, 
poniew aż zbadanie to  w yjaśni fp raw ę 
proponow anej przez p a i.s tw a  m anda­
tow e zmiany obeerego  ustro ju  w P a . 
lestynie,

2) na ustaleniu, czy posiadana przez 
n ią dokum entacja jes t w ystarczająca , 
abv  Rada Ligi N arodów m ogła wvrob'-ć 
sobie zdanie o  całokształcie zagadnie- 
nia, jak też o  poszczególnych propo­
now anych rozw iązaniach JeśEby za­
chodziła potrzeba przedstaw iciel pan- 
srw a m andatow ego zostałby w ezw any 
do uzupełnienia dokum entacji jeszcza 
podczas obecnej sesji,

3) na wska :aniu radzie dobrych i 
złych stron poszczególnych możJiwvch 
rozw iązań, jako to  utrzym aniu obec 
nego m andatu, zm iany m andatu , usirp 
iu kantonalnego, podziału, każdego in­
nego rozw iązania, któreby m ogło 
się nasunąć w  czasie dyskusji.

Podczas badania wspomniane; do- 
kum entacji, knm Lja pow inna wziąć 
pod uw agę, czy  m anaa., tak  jak  zosta) 
on ustrilony w  roku 1921, m oże być 
sam przez cię zastosow any, iub też  nia 
albo c /y  okoliczności spow odow ały, że 
utrzym anie jego bez zm iany zasadni 
czo stało się niemożliwe.

Komisja postanow ił? na  w stęp ie  
przyjąć jako podstaw ę dla dvskusii ra- 
po rt o  adm inistracji Palestyny za  rok 
1936. biorąc jednak poo uw agę prźy 
sjłosobności badanie każdej z t  spraw, 
które w  nim sa poruszone. Informacji 
i oceny zaw arte  w  raporcie 1933 oraz 
w raporcie komisji królewskiej. Ko­
misja m andatow a zbad i rów nież z 
jednej strony p n  cdłożone je j petycja 
w sp-aw ie rozruchów , a  z  drutriej' stro. 
ny propozycje komisji królewskiej.

Nastęonie kom isja w ysłucha na»- 
szego ciągu ośw iadczenia orzeJstaw i. 
cielą państw s m andatow pgo.

P O Z N A N I U

11S Ł n w o M
nabyć m ożna w  n as tępu jących  

p o n k tacn  sprzedam y

przy  E p lanadzie  
„ K in o tea trze  „S łońce11 
„ Bibljotec« R aczyńsk ich  
„ M uzeum  W ielkopolsLiem  
„ H o te lu  B azar

v is  a  vis pa łacu  D ziałynskici 
(S ta ry  R ynek) 

p rzy  ni. P ierack iego  
„ L an k u  C ukrow nictw a 

n a  rogu D ługiej i P ó łw iejsk iej 
„ „ K ram arsk ie j i  R vnkow ej
„ „ M arsz. F o ch a  i  A l. M arsz.

P iłsudsk iego  
„ „ P rzecznej i A le . M arszałka

P iłsudskiego

N IE M IE C C Y  P IO N IE R Z Y  B U D U JĄ  MOSTY N A  ŚW IĘ T O  ŚP IE W A C Z E . W obec w ielkiej frekw encji publicznoś 
ci podczas św ięta  zw iązków  śpiew aczych, zbudow ał batal.jon pionierów  we W rocław iu  aż trz v  m ostv  n a  rzece 0 -

drze. N a  zjęc iu  p ion ierzy  podczas p racy . ( j ) .
TYD ZIEŃ  FLOTY A N G IE L S K IE J  W  PLY M O U TH  Podczas tygodn ia  m a r \n a r k i  ang ie lsk ie j odbyły się w P'ymfl 
« tb  pokazy  w oiukow a Na zdję-.iu m om ent zanu rzan ia  to rp ed y  z b u rty  s ta tk u
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g ł o s y  c z y t e l n ik ó w

Ł-eyiy lecą przechodniom 
ns. głowy

Jeden z naszych czytelników, prze­
żył w czoraj następującą przygodę.

Idąc ulicą Wielką vis a vis kina 
„Pan", pod Nr. 40 omal nie dostał .v 
głowę cegłą, która na szczęście roz­
trzaskała mu się u nog. Okazało się, 
że leciwy ju t  budynek, obok którego 
ów pan przechodził, jest w  tej chwili 
odnaw iany i cegła ta wyrwana się z 
ręki pracującem u robotnikowi.

d a w n y  w y g l ą d  p l a c u

po uregulowaniu
Bukowskiego i Pek-K obzakowskieeo,

Szy.
Jak już donosiliśmy, przed k-tkoma W  tej chwili reguluje się sam plac, 

dniami zaczęte zostały prace nad ure- Zniesiona została daw na iinja oddziela! 
gulowaniem Placu Katedralnego . | jaca chodnik od jezdni. Część w yższa

’ Plac ten, został przed w ojna od- 3 ^„  . linją na całej przestrzeni.
Panowie przedsiębiorcy i w łaścicie-' restaurow any przez Rosjan, Którym 

le powinni pam iętać, że jeśli się coś chodziło o osiągnięcie jak największe- Proieklodaw com  chodzi p rzede- 
rem ontuje od irtcy, należy chodnik dla go efektu przy pomniku carowej Kata- w szystkiem o  to, żeby z każdego ptin
przechodzących zamknąć. W ypadki rzyny. Chodziło o  to, żeby odwrócić ktu w pobliżu K atedry otw ierać w.do:<
Podobnego niedbalstwa winny być jak- uwagę przechodnia od Bazyliki i zw ro .1 plac, dzwonnicę i św iątynię. W sku-
n a ;ostrzej karane ze względu na skut­
ki iakie może za sobą takie niedbalstwo 
Pociągnąć.

żw.
i

Dopiero na wniosek p. prezydenta m ia­
sta, M aleszewskiego Zarząd Miejski 
ogłosił konkurs, na projekt uregulow a­
nia placu.

TEATR LUTNIA

koc w feeiecjl
O peretka  w trzech  ak tach  J a n a  

S traussa .

Jed n o  z czołowych dzieł gcn.jalne 
po „króla w a lc a " , trochę zapom niane,

j tek czego, jeśli można sądzić z m odel-.
pow staną bardzo ciekawe oe»soektvw 

gdy pommk zniesiono, J'
plac pozostał w  daw nym  stanie zanied
bania i nieprzemyślanego urządzenia.

cic ią na pomnik. 

Po wojnie,
Przv w prowadzeniu płacu w  ulice 

Mickiewicza założone zostaną g-upy 
drzew, na czem niewątpliwie zyska ta 
część placu.

PROJEKT BIURA 
l  RBANISTYCZNEGO

Po rozpatrzeniu przez iury nadesła­
nych prac okazało się, że żaden pro­
jekt nie uwzględnia wielu objektów  o-

po trium f a c h  p rzed  półwiekiem —  ( kolicznych placu, nieodłącznie kompo-
n a  w szystkich scenach operetkow ych ■ zvcv)nic z nim związanych. W obec te-
K uropy i bodaj zupełnie nieznane w 
W ilnie, chyba tylko starszem u poko­
len iu  pam iętne, pow italiśm y z p raw ­
dziw ą radością.

Zadowolenie z prem.jery b;>1o n ie ­
jedno lite  skutk iem  n ie jedno lite j ob ­
sady. Obok pełnow artościow ych kre- 
acvj artystycznych , były inne  dosta ­
tecznie popraw ne i z Kun się chętnie 
m ożna godzić. YV sz.akże w ażną rolę 
księcia, bardzo odpow iedzialną, pod 
względem śpiewaczym . w ykonał —  
ehyba przez nieporozum ienie — adept, 
m e posiadający  ani odpow iedniego 
głosu, ani um iejętności śpiewu.

N ależało zaczekać z w ystaw ieniem  
kap ita lnego  dzieła, do czasu zaanga­
żow ania właściwego w ykonaw cy ro li 
księcia. P rzyda łaby  się też in n a  ob­
sad a  p a ru  ról pozostałych. T aki po­
śpiech n iepo trzebny  i jego ryzykow - 
jjość —  widocznie —  odczuwało kie­
row nictw o te a tru , n ie pom ieszczając 
nazw iska w ykonaw cy ro li księcia, na  
w ielkich afiszach. Zachow ajm y także  
podobną dyskrecję, spodziew ając się, 
że rów nie szkodliw e d la  te a tru , :ak 
p rzyk re  d la  publiczności, eksperym en­
ty , nadal będą un ikane

Trzeba pam iętać, że „Noc w W ene, 
C.fi swpm bogactw em  p ięknej m uzy­
ki i je j budow ą należy do rodzaju  
opery kom icznej i s taw ia  w ym agania 
odpow iednie w szystk im  wykonawcom. 
To nie opere tka  efem eryczna, o p a rta  
n a  k ró tko trw ałych  „p rzebo jach"  i 
m odnym  akrobatyzm ie tanecznymi.

W  ro li A niny  w ystąp iła  p . M. No- 
Chowiczówna z powodzeniem  zasłużo- 
B“m, w ykazując bardzo  korzystn ie  
ład n y  głos i w ysoką k u ltu rę  śpiew a- i 
Cza. ,

N ie trzeba  chyba mówić, że uluhie- 
fciec publiczności p. K . Dembowski 
dał a rty sty czn ą  kreację  i p ięknie śpie ] 
Wał, w ro li Caram ella. Poza brzyd­
k i eim przeszarżow aniem  w ubiorze
karnaw ałow ym , p. B. Polańsk i bardzo 
dobrym  był Pappagodą. YV grotesko­
wo u ję tych  ro lach senatorów  wenec­
kich , byli odpowiednio zabaw ni pano­
w ie : K . W yrw icz - W irhrow ski, K 
C horzow ski i S t. B rusikiew icz. D la 
part,fi C ibolictty  chciałoby się trochę 
W ydajniejszego głosu, niżeli go posia 
d a  p. Z. K alinow ska, k tó ra  bardzo 
sym patycznie  w ykonała sw oją rolę.

N ieposłuszne mężom i żądne przy ­
gód m askaradow ych, żony senatorów  
przedstaw ia ły  należycie parne: B. To- 
poln icka i S. Zubkowiczówna, z p- 
D- Bobowską na czele, m ajacą tro ­
chę większe i w dzięczniejsze zadanie.

M nB jsze role epizodyczne mieli 
P anow ie : S. K ub ińsk i (o fice r) , T- 
RufJzki. H. Szolc i J. Tyczyński.

go postanowiono, że projekt pełny 
w ykona .Miejskie Biuro Urbanistyczne.

Prace, które teraz rozpoczęto, łą 
w ykonyw ane w myśl tego właśnie pre 
jektu. Całością regulacji kieruje p. prof 
G utt: przy pomocy p.p. inżynierów

JAK Br DZIE WYOĄDAŁA BA7YLIKA 
OD STRONY CiELĘTNlKA.

W  Cielętniku, od strony ulicy Zy. 
gmuntowskiei, wygląd i w idok na Ka7 
tedrę ulegnie radykalnej przebudowie. 
Bo p raw Ję mówiąc leraz z obu boków  
świątyni, to  znaczy z dw óch stron w 
Cielętniku, bazylikę otacza śmietnik i 
bezładne kupki drzew. W edług now ego 
projektu od ogrodzenia katedry pójdzie 
w kierunku ale ii płaska zieleń zakon- 

1 czona prprzesadzanem i drzewami.

Chodzi o  to, żeby bazylika i dzwon 
niea, bi hr widoczne aż do Wilji. Te 
zasadnicze przegrupowania j zmiany,

niczego jednak CkJetnikowi nie uima. 
a odwrotnie dc dadzą atrakcyjności i 
zharmonizują plac j K a ted r z Górą 
Zamkową.

OGRÓDEK KATEDRALNY.

Od zieleńca zwanego ogródkiem K a­
tedralnym, Plac do Ka^edi y będzie 
schodził trz-m a ta;asa»ni. W szystkie
tarasy wyłożone będa płytami kam ie" 
nemi. Tarasy te są konieczne ze w zglę­
du na r.achylenie terenu w  stronę Ka­
tedry.

Sam ogródek też bedzie inecze, wy- 
ziądał. Przedewszystkiem zniesione 
sędzię obecne ogrodzenie które ra-
stap' się nowoczesnym niskim murkiem 
z przejściami do ogródka. Teraz kwe- 
s ,;a przetrzebienia drzew. Więc te  di re ­
wa które b td ą  usunięte w  celu odsło­
nięcia Katedry od str m v w ojew ództw a 
i rogu kiolew skiej i Zamkowej, 
przesadzone do projekto "anej 
przj' ulicy Pierwszej Baterji.

będa
aleji

W terenie i na torach

NOWE o b l ic z e  r o g u  u l ic y
BISKUPIEJ 1 MARJI MAGDALENY

NOWOŚĆ Jóref HatV,ewi,7.
D o

16-60 MIĘ1IY TRZECIĄ I SIÓDMĄ
n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .  Cena 1.50

najbliższym czas e ukaże się bogato (Ilustrowana 
k s l ą ł k a

T E G O Ż  A U T O R A  (J M)

Bunt ro js tów

Na rogu ulic Biskupiej i Marii Ma­
gdaleny zniesie się istniejące rudery, i 
iia ich miejscu pow stanie now y zjele 
n^c Widok na Katedrę zyska na tern 
,ziele, gdyż obecna szpetota zastąpło 

na zostanie wspaniałym, chociaż ma- 
, m kompleksem zielonym co będzie 
tworzyło wybitnie udaną harm onję ko- 
lcrów i kształtów  z Katedrą.

Z tego widzimy, ze usunięcie z 0- 
gródka vis a vis K atedry niektórych 
drzew je®t rzeczą konieczną, gdyż

ROW IR Z NOW TM NAPĘDEM W  Niemczech skonstruowano pa­
ty er, który nie ma z-upełn.e łańcucha, napędowego, a poruszany jest 
systemem hebli. Ma on osiągać większą szybkość niż rower z łań

cuchem

lmsre?y sportowe w Białymstoku
BIAŁYSTOK. W  związku z 10-le- 

ciem WOZLA odbędą się w BiUtlymsto. 
ku w e wrześniu b.r. ogólnopolskie za­
wody lekkoatletycznę, w  których star­
tow ać m ają czołowi zaw<>dnicy polscy. 
W  program ie m. m. chód na 50 kim., 
3 kim. z przeszkodami, 4 X 200 mtr.,

fuT-p!anow"  ‘sadzone drzew a te  nie!i - , sztafeta szw edzka. Praw dopodobny 
sunięte zasłamao by w  dużym  stopniu , terrijf. _  , wraein|a>
t iciane Bazyliki.

* RZEWO Z TRAWNIKIEM NA ROGU 
ZAMKOWEJ I KRÓLEWSKIEJ

Tutaj, oblicze Cielętnika pozostań e 
nie licząc uporządkow a- 
trawnikow  przy ogro

Cena 3 zł. V  przedpłacie zł. z
Zamówienia kierować do Adnrmstracji „Słowa* — W ilao, Zamkowa 2

CIĄGLE SPRAWA I3EHY JASIŃSKIE)
, Kie W.w, ż“ m»o1v kabotyn zsdłuro 

m t c h ł  ehMstaczką*
P. Maśliński pisze:

Do te a tru  praw dziw ego przyzw y

T e n  c y ta t  z w ie rs z a  w y d ru k o ­
w a n e g o  w e  w c z o ra js z y m  K u rje -  
rz e  W ile ń sk im , o b o k  .n o lk ic g o  
a r ty k u łu  p . Jó z e fa  M a ś liń s k ie g o , 
p .t .  „ T e a t '-  i k ib ic e " , w e ź m ie m y  
za  m o tto  d o  o d p o w ie d z i na  ten  a r ­
ty k u ł.

P a n u  M a ś liń sk ie m u  n ie  p o d o b a  
s :ę, ż e  c a ła  p r a s a  w ile ń s k a , 
w ra z  z  K u rje re m  W ile ń sk im  
s ta n ę ła  z g o d n ie  w  o b ro n ie  
a k to rk i d ra m a ty c z n e j Ire n y  J a s iń ­
sk ie j, k tó r ą  p o  s ie d m n a s to le t -  
n i ej p r a c y  w  te a t r z e  w ile ń s k im , 
s p o d o b a ło  s ię  p . d y re k to ro w i 
S z p a k ie w ic z o w i u s u n ą ć  ze sw e g o  
z e sp o łu . P rz y te m  p . S z p a k ie w ic z  
w y k o n a ł to  sw o je  p o s u n ię c ie  w  
ten  sp o s ó b , że u n ie m o ż liw ił I re ­
nie J a s iń s k ie j  z a a n g a ż o w a n ie  s ię  
g d z ie in d z ie j .

nieziwemone’ 
nu  klombów i 
dzefliu ogm du.

Ciekawą inow acją kom pozycyjną 
wprowadza projekt w  postaci okolone­
go trawnikiem drzew a zasadzonego o 
Ujlka metrów od rogu  ogrodzenia Cie- 
lętmka Drzewo to zasadzone będzie 
w  iym celu, aby  uregulow ać raz nu 
zawsze ruch k-m iunikacyjny na  zakwi­
cie dw u ulic.

GoRA ZAMKOWA.

U w ierzchołka góry  przetrzebione 
zostaną drzew a w celu odsłonięcia w i­
doku z góry na m iasto i Katedrę, z 
placu zaś i okolicznych ulic na piękny 
szczyt góry j basztę.

W szystkie przytoczone zmiany w 
wyglądzie poszczególnych objektów, 
są opracowane bardzo drobiazgow o i 
uzgodnione z całością.

_ .  _ . ( Do omówienia całości, należy je*z-,
czajał nublicznosc w ileńską Oster- cze wspomnieć o projektow ane"! prze- 
wa, ale okazało się, ze odzwyczaił, dłużeniu ul. Św. Anny, celem odciąże­

nia m ostu na W ilence. Tyle co do 
zasadniczych zmian i wyglądu ulic przy 
legających do placm.

W’ dniu 26 w rześnia odbędzie sie

w Białymstoku jesienny bieg naprze 
łaj.

W dmu 3 października projektow a­
ny jest bieg kolarsk; na trasie Białystok 
—  Grodno —  Białystok, w ciągu dw uch 
dni, dystans 344 kim.

Donadto w końcu b.m. lub na p<> 
czątku wrześr.ja odbyć się ma kolarski 
Dieg jednoetapow y Białystok — Bielsk 
Podlaski.

Pogoń lwowska z w y c ń ą ż ć ;
budapeszteńską Kfspesti 3:1

LWÓW, W  niedzielę odbyło sie w e łd o w ą  drużyn? cudapeszieńską Ki-pesi 
Lwowie rew anżow e spotnunie pomię-1 F.C. zwyciężyła Pogoń w  srosunki 
dzy rń łka 'rka drużym  pogoni a  z a w o - '3 : l  (1 :0).

Stan walk o weiśtie do L>gt
Po niedzielnych rozgrywkach stan 

wałk o wejście do ligi przedstawia się
4 -ta  GRUPA:

1. W.K.S. Śmigły 3  6:0
ja stępująco:. 2. W.K.S. Grodno 3 3.3

1-*za GRUPA : 3. R urh Brześć 4 1:7
gier. pku

1. Polom a W arszaw a 5 6:4 STAN TABELI O MISTRZ LIGI
2. Union - Touring 5 6:4 Po niedzielnym meczu Ruch —
3. Gryf Torun 5 6:4 A K.S., tabela ligowa prz; b  ała nastę
4. H.C.P Poznan 5 2:8 pujący w ygląa:

gier. pkL
2-ga G RU P/ : t .  Cracovia 13 19:7

1. B rygada 3 5:1 2. A.K.S. 12 19:5
2. Naprzód Lipiny 3 3:3 3, Wisła 10 14:6
3 Podgórze 4 2:6 4. Puch 11 14:8

5 W arta 10 13:7
3-cia GRUPA. 6 W arszawianka l ł 12:10

1. Resovia 5 7:3 7. L.K.S. 12 10:14
2. Unia Lublin 5 7:3 8. Garfiamia U 9:13
3. Strzelec Janow a Dolina 5 4:6 9 Pogoń 10 8:12
4. Revera Stanksławów 5 2:8 10 Dąb 18 0:36

rzyzw yczajał Zelwerowicz, roz­
rzuca jąc  u lo tk i, rek lam ując  się, 
ja k  cyrk. To już było d ia  dziedzi­
ców tra d y c ji filom ackiej odpowie­
dniejsze. ale, n ieste ty , Zelwer 
w yjechał dość zm ęczony i n ie do-

POMNIK MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 

Poniew aż o jakiejkolwiek osi nie

Przed meczem Farr-Lauis

■*-’ k 
tell,

Bardzo estetycznie i lekko były
°nane w staw ki taneczne.:

młod
lf t

yrn
OWy(

oraz „G ołębic^ (z
„T aran-
dobrym

solistą) przez cały zespół ba-

Na p'afy — n* *«1n sKu

K S I Ą Ż K I
Czytelnia Nowości 
j a g i e l l o ń s k a  1 *  — 9 .

N rw e id . beietr^ ity**  lektar* 
m ik o w e  d li Młodzieży. 
C zynni od 12 do 19 godz. 

K inejl 3 zł A b im m eu t 1 Ł0 zł*
"'Ttfin 0*CI ».

kończył dzieła. U  Szpakiew icza może być mowy. gdyż plac jest a sy ­
metryczny, projektodaw cy zdecydowa­
li się ustaw ić pomnik vis a vt* wejścia 
do Cielętnika (pierw szego od K atedry). 
Ptzed pomnikiem bedzie mały basg", 
w którym  pomnik będzie się od1~]a<. 
Etek n.c tani j piękny. Prócz 
tego będzie także betonowe 
tło architektoniczne —  w  postać, roz­
stawionych kolumn.

Zwirblłs.

Po
^ a n a .

w yw ołując bnezne oklaski.

frekw encja  mimo w szystko z  roku 
na rok  w zrastała .

To nieprawda!

Dalej:

Bo p ioszę panów , jakeśm y swe­
go czasu robili w  W iln ie  awan- I 
gardę i m ieliśm y tak ie  coś, co s ie } 
nazyw a stanow isko, olbo ide? , 
a rtystyczna , to  ja  sam pisałem  o 
przedłużer iu koncesji dyr. S z p a - , 
kiew tcza jak o  o dopuście Bożym. 1 
(D ruk, w  każdej chw ili można 
snraw dzić). D yr. Szpakiew icz zbir 
ra ł nag rody  i w yróżnienia —  . 
myśmy go odsądzali od sztuki.

To jest prawda!

Cytując tę prawdę i niepia.wdę, 
zapytujemy: czy prawda

że par Tóżef Maśliński jest 
k?e ro w ti:l'ie m  li te r a c k im  p . S z p a -

LONDYN, Brytyjska Komisja Bok­
serska (British Boxing Board ot Con- 
tro l), miarodajna dla św iatow ego bok­
su zawodowego, powzięła uchwalę, 
w myśl fetorej mecz Farr —  Joe Louis

bedzie miał charakter eliminacyjny, 
gdyz zwycięsca tego spotkania będzie 
musiał walczyć z N.emeem Schmellin 
giem o tytuł mistrza św iata w szystkie) 
w ag

Notatki radiowe

m.Vsłowo, w żywym ruchu utrzy-

na

To co w tym w ypadku najw ażn ie j­
sze a’ więc stronę m uzyczną, opraco-

’ sPt;nvr,„ • ’ '• mjare roziiorządzałnego ma-inscenizacja, pod <re/ wał — w n u ‘y  . 1 ® .
t e r . lu __ kapelm istrz p. Al. W ilm-
ski z całeim orldaniem się wdzięczne,)
p ra e j artvstvczne.j. Zespoły, ebóry i j
o, L-icstrowe num ery oraz akoinpan.ja-

> v w 'b o rn ie  w ystudiow ane. fn1 tn ie jsk m fO  pisuie W „ Ku_r Ie r ^ f

zyser.ia «. R m ,• * olanskiego,bv)j|
kost j-mmach

nie powin 
na scenę łoi ijów 

rażących anachroniz-them w obec ,
ki zacznie 1VC7Spf m̂  z
bvły n • • n ,e jszo j; row m ez nie

Ła m a s k a r a d / 'WStąŻ(ICzki papierow e
*ycie dopieTO 
ńie w cześniej,
» ca le  nieznane.

7n ładnie w ykonane, pod pirze 
1 m p. D. G rajew skiego, efe- 

owne dekoracji w zbudzały  powsze- 1 
« zadow olenie i były  oklaskiw ane

k ie w ic z £ ?

To pytanie stawiamy p. Ma.ś!iń 
skieinu zaś redakcję Kurjera Wi- 
leóMdego pytamy:

C zy  p ra w d o , ż e  n . M a ś liń sk i ia- 
k o  kifirow Tłik l i te r a c k i  te a -

w jirow adzone w u- 
p rzed la ty  około 40-stu, 

w wiekach daw nech

menie tem pa i dynam iki były  w i le ń s k im "  r e c e n z j -  ze  sz tu k , g r ą  
eh pochwał. Zaw ze p ł?k p y c h  w  * t «  te a t r z e ,  j u ź ;p d  d w ó c h

R0 ne_ d i e -  — zwłaszcza walce —  m ie s ię c y ?
nR n skie   rozbrzm iew ały uro- p o  o d n o w ie d z i n a  te  p y ta n ia ,

sie rzeszom daw- z a s ta n o w im y  się, i'0 d a le j ro -Straussowi 
czo, przypom inając

nych i
M ichał Józefowicz |w y d ru k o w a ł  „ f r a n te m " ) .

I } W ł.  1

m e

Laudyn,

te a tr  muzyczny 
. L U T H  I A**

Noc w Wenecji
J. S trn » « t ___

MIEJSKI TEATR LETNI
w  i i n d t l i  p o  l i t n i r d v < i V i i n

P iłś  •  f* 4 t. 8 15 w licr.

bdłie  dlabfł nFe n o tę
C*«» iuft««* .

N 0 W 9 Ś Ćl
F. OLECHNOWICZ

Przwda o Scwietacl?
(Drugie wydanie wspomnień z sied­

mioletniego pobytu w  katordze sowiec­
kiej, przejrzane i uzupełnione przez au­
tora)

Do nabycia w e w szystkich księgar­
niach.

„MODA I  Z B Y T E K " —  W O D E W IL  
M UZYCZNI'

d la  rad josłuchaczy

Znany słuchaczom jako au to r lioe- 
nyoh i ciekawych prclekcyj, oraz au- 
dycyj słowno - m uzycznych —  S tan i­
sław  W asylew aki t}-m razem  rów nież 
dokonał cennego „w ykopaliska w 
dzi-dzin ie  naszej tw órczości muzycz­
nej. W  dniu  3 s ierpn .a  o godz. 20.00 
z P oznan ia  w program ie ogólnopol­
skim, p rzedstaw i on radiosłuchaczom  
w postaci wodewilu zapom nianą ope­
re tkę  kommzną, p .t. „M oda i zbytek ,

konaw eam ' będą W ładysław  H ańcza, 
Z\ gm unt N oskowski i M ichał M elina 

— ooOoo---

Progranry radiowe
W I L N O  

W torek, dnia S sierpnia 1937 f. 
6.15 Pieśń poranna 6.18 Gimnasry- 

ka. 6.38 Muzyka z płyt. 7.60 Dz. po­
ranny 7.10 Muzyka z płyt. 11.57 Syg­
nał czas i i hejnał. 12.03 Dzienn-k po­
łudniowy. 12.15 Audycja dla wsi. —
12.25 OrK.cGra Reprez. Policji Państw. 
13.00 Muzyka popularna. 15.00 Chwilka 
jazzu. 15.10 Życie kulturalne miasta : 
prowincji 15.15 Codz. odcinek jzrozy
15.25 Muzv'ka rozrywkowa. 15.45 Wiac -  w u j .  loo, i.o.zo muzvxa rozr *»  k tó re j kom pozytorem  bye W ładysław  ( ^  ^  g^ poddrcz; , 6 n0 Aud. cja

Anczyc. W ykonaw cam i będą : Krzyz.a d|? dzjp ri ]fi.20 Koncert solistów. 16.45 
nowsica, K opczyński, Szpinger, chór ,g n iazd o  sieroce pod magnackim da. 
męski i żeński pod dyr. M. O bsta, or- chcm“ — teljeton. 17.00 Koncert ofkie- 
k ie s tra  Rozgłośni Poznań: k iej ^md stry Filharmonji W arsz. 17,50 Aktualna 
dvr. F . K ow alika. nka turystyem a. 18.00 Przegląd

'aktualności finansowo - gospodarczy;/! 
i 18 10 Chwilka litewska w ięz p.dsk:m 
j 18.20 Muzyka polska. 18 40 Program 

na środę. 18.45 Wileńskie w iadom ość 
raportowe. 18.50 Pogadanka » i iH m , 
1P.00 „KoSl kiermaszu" —  skecz. 10.15 
Recttcl skrzypcow y Zdzisława Roesrf 
ra. '10.50 W iadomości sporlnw e. 20.06 

Moda i zbytek" —  operetka komicz­
na 20.45 Dziennik w ieczorny. 20 55 
W iadom ości gospodarcze. 21.05 Lekkie 
m rlodje i piosenki. 2>.45 „Kapral 
Szczapa" —  opovuaidanie.. 22.00 Kon 
cert Wil. Ork. 22.50 Ost. wiad. i kom u­
nikaty. 23.00 Tańczym y. 23 10 Fraszki 
na dobranoc. 23.30 Zakończenie pi*n.

Z A K U L ISO W E  KŁO POTY  
B EŻY SER A  I  AUTORA

w skeczu ra d jo w y r

W  stud.io rozgłośni spo tykają  się 
reżyser rad.jowy i początku jący  autor. 
Obaj, Jak to  bywa w sezonie „ogórko 
w ym " bez pomysłów Ja k iś  b łahy 
napozór szczególik sta je  sie podstaw ą 

rozmowy. Rodzi się pom ysł do ske­
czu t.p . „K ról K ierm aszu ' ‘ ; zakuli­
sowe k łopo ty  reżysera  i au to ra  p rzed 
staw i a n ia  3 sierpn ia  o godz. 19.00
skecz A lfred a  C fcm r.ow stiege . W y- g f j mu.



S Ł O W
W Y C IE C Z K I W  W IL N IE

W ILN O . W  dn iu  dzisiejszym  n a  
dw orcu w ileńskim  przedstaw icele  P .A . 
Z.Z.M. „L iga“  w ita ją  p rzy jeżdża jącą  
wycieczkę studen tów  - A nglików . Goś 
eie dziś jeszcze w yjeżdżają  do Ignab  
na, aby z tam tąd  k a jak am i sp łynąć 
znów do W ilna.

W  tych dniach W ilno gościć będzie 
wycieczkę księży - Polaków  z A m ery 
ki, k tórzy  w liczbie 120 przybyw ają , 
aby poznać nasze m iasto  i okolice 
W ilna. (b ) .

U P O ŚL E D Z E N IE  U LIC NA. P R Z E D ­
M IEŚC IA C H  W IL N A

W ILN O . M ieszkańcy ul. Jerozolim a 
k ie j zab iegają  u w ładz m iejskich  w 
sp raw ie  zabrukow ania te j ulicy, gdyż 
w okresie deszczów ulica  ta  zannen a 
się w grzęzaw isko. P o tok i wody 
sp ływ ają  ku ulicy B elw ederskiej, z a ta  
p iaiąc piw nice, su te ren y  i n iżej poło 
żonę budynki.

N ależy tu  nadm ienić, iż W ilno posia  
d« podobnych ulic w iele na przedm ieś 
ciach, k tó ie  w okresie w iosennym  Je 
siennym  zam ien iają  się w is tne  jezio 
ra  do nieprzebyci;!.

ZA R Z A D Z E N I4 ZA PO B IEG A  WCZE 
PR ZE C IW K O  W Ś C IE K L IŹ N IE

W ILN O . W zw iązku z licznem i wy 
padkam i w ścieklizny, zanotow anem i 
na  teren ie  pow. w ileńsko - trockiego, 
w ładze kolejowre w ydały zarządzenie 
zab ran ia jące  przew ożenia w pociągach 
psów.

W y ją tek  stanow ią psy  policyjne, my 
śliw skie i  psy  obsługujące inw alidów .

Jednocześn ie  w ładze policyjne pole 
ciły funkcjonariuszom  P P . p tzep row a 
dzan ia  na roga tkach  kon tro li, by  psów 
nie przeprow adzano  z te ren u  gm in po 
w ia tu  w ileńsko - trockiego do nr. W il­
na.

W  całym  zaś pow iecie w ileńsko - 
.rockim  prow adzona je s t ak c ja  tępie- 
lia  psów po.Tejrznnych o w ściekliznę.

CHOROBY ZAKAŹNE W  WILNIE

WILNO. Na terenie W ilna zanoto­
wano 34 w ypadków  zasłabnięć na cho 
roby zakaźne, w  tej liczbie 4 zgony.

W  ostatnim  tygodntu zanotow ano 
nieznaczne zwiększenie sie ilości za­
słabnięć na tyfus brzuszny. Enidemja 
lednak tyfusu nie zagraża Wilnu.

DALSZE ZMNIEJSZENIE S ię  
BEZROBOCIA W  WILNIE

Vi 1LNO. BezToboc;e w Wilnie z 
tażdym  tygodniem maleje. W  ciągu 
ostatniego tygodnia bezrobocie zmniej 
łzyło się o 50 przeszło osób.

Obecnie Wilno bezy około 4,800 
Bezrobotnych.

SK U P  N A SIO N  Z D Z IK IC H  
D R Z E W  OW OCOW YCH

NTKŚWTLŻ. O kręgowe T-wo O rgani 
eacyj i K ółek R olniczych w Nieświeżu 
podjęło akcję  skupyw ania nasion z dzi 
fich drzew  owocowych w w oj. nowo - 
rródzkiem , a to  w zw iązku z ogran i - 
•;onvm  przyw ozem  nasion z zagran icy  
Akcja ta  ma wielkie znaczenie dla sa 
jow ni lw a, a ponad to  może przynieść 
korzyści ro ln ikom  ze sprzedaży  owo - 
tów.

ZAKOŃCZENIE 6- TY G O D N IO W E­
GO K U R S U  LEŚN EGO  D LA G A JO ­

W Y C H  I  ŻO ŁN IERZY

W ILN O . W  W ilejce pow iatow ej zos 
tał zakończony 6-tygodniow y k u rs  lrś  
ny dla gajow ych lasów pryw atnych  z 
terenu w ojew ództw a wileńskiego, zor­
ganizow any starn iem  w ojska, a p rzede 
w .szyikieni ppłk . G ładyka oraz U rzę­
du W ojew ódzkiego w W ilnie.

N a k u rs  zgłosiło 0ię 44 gajow ych o- 
raz  I I  szeregowych, odbyw ających po 
w inność wojskow ą, a re flek tu jących  
na stanow iska gajow ych.

G ajow i w czasie od b y w a '! a się k u r 
su byli skoszarow ani. K om endantem  
kursu  był ir.ż. Leon P ierożyńsk i, korni 
sa rz  O chrony Lasów. W ykład  owi ami 
b y li: oficerow ie z K O P  u  w W le jce  
i i n ż y n i e r o w i e  z nadleśn ictw a

ZAPISUJMY SIĘ NA CZŁONKÓW 

WILEŃSKIEGO TOWARZY­

STWA PRZECIWGRUŹLICZEGO

Kemunikacia zamiejska ma być
usprawniona

WYKOŃCZENIE b u d o w y  
OsRODKA ZDROWIA

WILNO. Roboty przy budow ie O- 
Irodka Z crow ia nr. 2 przy ul. Kijow­
skiej sa  na ukończeniu.

Obecnie w  szybkiem tempie prow a­
dzone są  roboty stolarskie i inne w e­
wnątrz lokalu.

Całkowite zakończenie budow y na­
stąpi w  m. wrześniu r. b.

W ILN O . W  zw iązku z narzekan iam i 
podróżnych n a  zam iejską kom unikację 
autobusow ą i sporządzanemu p ro toku- 
łam i przez o rgana po licyjne, zw róciliś 
my się do p rezesa zam iejskiej kom uni 
k ac ji autobusow ej p . J a n a  K ałab ina , 
k tó ry  w  sp raw ie  te j udzielił nam  w y­
czerpujących w yjaśnień .

W  okresie nasilen ia  ru ch u  tu ry sty ez  
nego i wycieczkowego zdarzały  się wy 
pad k i p rze ładow an ia  autobusów , lesz 
były  to  w ypadki sporadyczne. W  p rak  
tyce tru d n o  nie zabrać  do  autobusu  tu  
ry s tę , lub w ycieczkow icza udającego 
się nad  N arocz lub do innych jez io r WL 
leńszezyzny. P onad to  zdarzały  się w y­
padk i, że spóźnieni pod ióżn i poprostu  
b łagali by ich zabrać, gdyż spó/.i.ią 
się od b iu ra , p racy  n a  pociąg  i tp . K on 
duk to rzy  w stosunku  do tak ich  podró  
inycliby li p o b łaż liw i, r.ie chcąc ijn czy 
nić zaw odu. N ie zdaw ali sobie spraw y 
iż w ten  sposób naraża li się n a  kon­
sekw encje ze stro n y  policji, a  naw et 
i pasażerów , k tórz., n ie życzyli sobie 
pod różow a'' w  przeładow anym  au tobu  
sie.

S tąd  też  pow stały  zatarg i. K ierów  
nictw o zam iejsk iej kom unikacji chcąc 
tę  anorm alję  usunąć, postanow iło  zwię 
kszyć tab o r autobusow y i w  tym  celu 
są czynione pi r t ra k ta c je  w celu na­
bycia nowyeh wozów.

Równocześnie dy rek c ja  postanow iła 
podnieść spraw ność kom unikacji za - 
m iejskii j n a  w szystk ich  lin jach  ? w 
tvm  celu prezes p. K ałab in  z k ilku  
funkejonarjuszam i objeżdi a lin je,

U dorastającej młodzieży stosuje 
się rano szklaneczkę wody gorzkiej 
Franciszka-Jozefa, która dzięki swem u 
oczyszczającem u 'działaniu na krew, 
żołądek i jelita daje doskonałe wyniki 
zarów no u dziew cząt jak i chłopców.

K O N F E R E N C JA  SPÓ ŁD ZIELCZA  
W  G ŁE B O K IE M

G ŁĘBOK I E. O dbyła się pow iatow a 
ko n feren c ja  spółdzielni k redytow ycń i 
gm innych kaa pożyczkowo - oszczędno 
śeiowych w spraw ie rozprow adzenia  
g re a y tu  zaliczkowego zw ołana przez 
OTO i  K R  w Głębom em  z udziałem  
starosty , p rz rd staw ice li P aństw . Ban 
ku  Roln. i W ileńsk iej Izby  Roln.

N a przew odniczącego w ybrano s ta ro  
s tę  Suszyńskiego, k tó ry  w yjaśn ił, że 
celem k o n feren c ji ies t om ówienie spo 
sobnw u z y sk a n a  k redy tu  przez kasy  
a  n a rtęp n ie  doprow adzenie icb do posz 
czególnych rolników .

W  czasie k on ferenc ji dysku+owano 
n a  tem a ty  zw iązane z procederem  
zw iacan ia  przez ro ln ików  zaciągnię - 
ty ch  kredy tów  a n astępn ie  -wysunięto 
p o stu la ty  dotyczące np  u lg : a) przy 
o trzym yw aniu  k redytów  od in s ty tu cy j 
linansow ych. b ) p rzy  opłacaniu zaciąg 
n ię tych  kredy tów  od in s ty tu c ji fm an 
sowych, b ) p rzy  sp łacan iu  zaciągnię 
ty ch  kredy tów  przez poszczególne oso 
by o raz  postanow iono zw rócić się do 
odpow iednich in s ty tu cy j kom peten t - j 
nych celem uzyskan ia  udogodnień w . 
myśl w ysuniętych postu latów .

Ponad to  w  G lębokum  odbyła się 
kon ferenc ja  kierow ników  spółdzielni 
rolniczych pow iatów  dziśnieńskiego. 
b rasław skiego i postaw skiego z uctziaj 
łem  d y re k to ra  C entr. K ółek R oln i - j 
czych w  W ilnie. N a  k o n feren c ji om a - j 
w iano spraw ę akc ji jesiennej d o ty c z ą ! 
cej skupu  ziem opłoaow .

Jgdzie w prow adza udoskonalen ia  w dzic 
dżinie kom unikacji.

W edług  zapew nień prezesa p. K a ła ­
b ina  w szelkie bolączki w  zakresie  ko­
m un ikacji zam iejsk iej m ają  być usunię 
te.

ZMNIEJSZFNIE TARYFY W  KOMU­
NIKACJI AUTOBUSÓW ZAMIEJ­

SKICH

WILNO. Dążąc do ożywienia ruchu 
turystycznego w sżerszych w arstw ach 

społeczeństw a, dyrekcja zamiejskiej 
komunikacji autobusow ej sam orzutnie 
obniżyła o bliszo 30 proc. taryfę au ­
tobusow ą na w szystkich linjach.

Niezależnie od tego od normalnej 
zniżki 30 proc. od obniżonej taryfy — 
d jrek c ja  autobusów  zamiejskich udzie­
la wojskow ym  i urzędnikom 20 proc 
zniżki, zaś akademikom 25 proc

Ponadio szeregow i K O. P. z Ba- 
tatjonh Niemenczyn otrzymali w ydat­
ną ulgę indywidualną na przejazd z 
Niemenczyna do Wilna. Szeregowi plą­
cą jedną tylko złotówkę za przejazd 
dc Wiina

A E R O K L U B  WILEŃSKI
w zawodach ogólnopniskich

W IL N O . W  m iesiącu lipcu  odbęd: ie 
się szereg ciekaw ych zawodów ogólno­
polskich  urządzanych  przez  A ero  - 
k lub  R P , w  którym  ja k  się dow iadu­
jem y, W ilno także  w eźm ie udział, a 
naw et w yznaczeni ju ż  zostali zaw odni 
cy.

ZAW O DY  SZYBOW COW E

W  Inow rocław iu  odbędą się k ra jow e 
zaw ody szybowcowe w  ram ach  trw a ­
n ia  obozu d la  przedstaw icieli w szyst - 
k ich aeroklubów  R P . w dn iu  od 5-go 
do I I  bm. N ależy dodać, że zaw ody 
szybowcowe, k tó re  się odbędą w In o  - 
w racław iu  stanowią, pew ną inow a-ję  i 

j budzą duże zaciekaw ianie, gdyż, będą 
to  po raź  p ierw szy  urządzone k rajow e 

! zaw ody szybowcowe nad  terenem  p łas 
kim.

j W ilno będzie reprezen tow ać dwóch 
zaw odników . A eroklub w ileński w ysy­
ła swego m łodego reko rdz istę  T adeu 
sza Górę, k tó ry  s ta rtow ać  będzie n a  

• szybowcu A eroklubu  W ileńskiego SG.

ŚWIĘTO JEONEGn Z PUŁKÓW

PIECHOTY limmW WILNIE
WILNO. Jeden z pułków pie -  

choty legjonowej w Wilnie obcho  
dzić będzie w dniu 6 bm. swe doro 
czne święto pułkowe.

W dniu 5 o godz. 20.45 pułk zło 
ży hołd Sercu Marszałka Piłsuds­
kiego na Rossie, oraz na placu ko 
szar odbędzie się uroczysty apel 
poległych.

W  dniu fi bm. o godz. 6 —  świą

teczna pobudka, o godz. 9 —  Msza 
św. połowa na placu koszarowym, 
o godz. 10.15 —  defilada pułku w  
rejonie koszar, następnie w ręczę’ -  
nie odznak pamiątkowych oraz na 
gród sportowych, o godz. 12 —  o-  
biad żołnierski, © godz. 16 —  prze 
dstawienie dla żołnierzy w świetli 
cy pułku, a o godz. 20ej —  zaba 
wy taneczne.

Za cc Zytsaiło postrzelił Muld
ŚW IĘ C IA N Y . J a k  już podaw aliśm y 

.e 5 lipca  we w si H ałaje , gm. żukojń- 
sk iej, pow etała  b ó ik a  m iędzy Jan em  
Z yhajłą  a  Jan em  Badowskim, w czasie 
k tó re j Z ybajło  postrzeli! w  głowę Le« 
n a  Ja s irJa .

P o lic ja  u sta liła , że 5 lipca  rb, we 
w si T a ła je  pow stała  k łó tn ia  o to, że

Jan  Sadow ski zeznaw ał w  sadzie n a  
niekorzyść Z ybajły . Po k łó tn i Zybajło 
w ystrze lił 7 ra z y  z rew olw eru  w  k ie  - 
ru n k u  Sadow skiego, lecz go n ie  tra fił. 
W  ty m  czasie n a  u licy  s ta ł Leon J a  - 
siul, k tórego Zybajło  t r a f i ł  p rzypadko  
wo w  głowę. Z ybajłe  aresztow ano tym  
czasow a B roni u  niego n ie  znaleziono.

Wlłfcl nery*;?!? owce w  gm. 7?leskiei
WILNO. W  ostatnich dniach na 

terenie gm. zaleskiej pow  dziśnieńskY 
go pojawiły się wilki.

W czorajszej nocy w e wsi Byczko- 
wo wspom nianej gminy, wilki udusi’y

6 owiec na  szkodę K onstantego Za. 
błoć kiego

l kazanie sie wMków w  miesiącu 
sierpniu, włościanie tłum acza to  — 
zbliżającą się srogą  zimą.

Samnbńlstwa 2 4 - l P t n l r g o  malarza
WILNO. W  w arsztacie m alarskim  

przy ul. Nowogródzkiej 30, odebrał so­
bie życie przez powieszenie się 24-iet- 
ni maiarz D. Slotkin zam. przy u). Su- 
bocz 10 .

Siotkin targnął się na  życie wobec

rzekom o ciężkich w arunków  materjal- 
nych Mimo to  d<>chodzenie policyjne 
stwierdziło, że Slotkin posiadał go tów ­
kę w  banku P. K. O. D enat pozosta­
wił żonę w  ciąży.

W v p a ? I M  w  d a c i ę  d f ł b v

P O S IE D Z E N IE  R A D Y  M IE J S K IE J

MOŁODECZNO. W  dn iu  31 lipca r. 
b. odbyło się posiedzenie spraw ozdaw  
eze R ady  M iejskiej, na k tórcm  rozpa 
trzono  spraw ozdanie  Z arządu M iejsk ie  
go 7 w ykonaniom  budżetu  za r. 1936-7.

B udżet m iasta  został w ykonany w 
109 proc. po stron ie  dochodów. N adw y 
żka wpływów nad p re lim inarzem  w y - 
niosła zł. 7237. N iem niej jed n ak  w ro 
ku spraw ozdaw czym  pow stał niedobór 

zł. 4.565 w skutek  w ykonania  niezbęd 
nych inw estycyj drogow ych o 9.441 
więcej w gotówce ponad  zap ro jek to  - 
w any  p lan  robót.

B udżet zam knięto  ogólną sum ą zł. 
86.5S3 po s tro n ie  w ydatków . Z tego 
p rzypada  na  szkolnictw o zł. 24.575, bu 
dowę rzeźni m iej:,kiej zł 30.138, budo 
wę dróg zł. 12,951 n ie  licząc w  tem 
świadczeń w  robociźnic, (sza rw ark ).

J a k  w ynika z pow yższych c y fr  na 
pozostało działy, ja k  ad m in is trac ja , 
zdrow ie publiczne, opieka społeczna, 
bezpieczeństw o i td . w ydano zaledw ie 
zł. 18,919.

R ad a  M iejska spraw ozdanie za tw ie r­
dziła, udzielając Zarządow i absoluto- 
rjum .

P o n ad to  R ada debatow ała n ad  uch­
w ałam i zapadfem i n a  zjeździe

WILNO. Jankiel Rermapow (S tra- 
szuna 11) oskarżył przed policja sw e­
go krew nego Benjam ina B erm apow a o 
kradzież pierścionka złotego. Policja 
wdrożyła w  tej sprawie dochodzenie.

—  Dav, ida Sora (Piłsudskiego 9) za
trzym ano na gorącym  uczynku k ra­
dzieży apara tu  fotograficznego na 
na s/kodę W iesławy Stanków ny z Gru 
cizią Iza . Sor osadzony został w  are­
szcie.

—  Zatrzym ano niejaką H T arase 
wicz (M ajow a 22) pod zarzutem  k ra ­
dzieży 13 zł. na szkodę Jana W oron - 
ko (Krzywa 36).

—  Zubożały rolnik ze wsi Sokoli-

szkj gm. rzeszańskiej, Czesław  Kule 
wicz dostał się do ogrodu pod W iłne«t 
gdzie dokonał k .adzieży  3 p łantacyj 
pomidorów. Hulewicza zatrzym ano.

— Nł gorącym  uczynku okradania 
•strychów ujęto złodzieja K onstantego 
Pod w ojskiego (P .m arska 15).

— W e wsi Cimaszko gm. mikoła 
jewskiei w  staw ie do moczenia lnu u- 
tonefci 2-letnia M. Gurgelówna. Zwło 
ki dziewczynki w ydobyto.

— Snadf ze strychu domu nr 16 
przy ul. Łosiówka Andrzej Kulko, k tó ­
ry  uległ dotkliwym pokaleczeniom.

Nieszczęśliwi! w y e a f l k i i w  na kolei
cors*z wfętcj

WTLNO. W  dn iu  1 bm. o godz. 10, 
na odcinku W ołkow ysk —  B aranów  i- 
rze  po lic jan t z Jez io rn icy  znalazł n a  
szlaku  Jez io rn ica  —  Zelwa, okaleczo - 
nego przez pociąg n r. 704 8-Jetniego 
M iko ła ja  W róblew skiego, zam ieszkałe 
go w  kol. W ilczki, gm. m iżew iekiej, 
Słonimskiego. Poszkodow anego ojciec 
z ab ra ł bez udzielen ia  pomocy lek ars  - 
k ie j do domu. P rzyczyną w ypadku by 
ła  w łasna  nieostrożność.

N a  szlaku  G rodno —  Porzccze w 
dn  1 bm. o godz, 16 ej z pociągu nr. 
749 w yskoczył M ikołaj A daszkiew icz, 
la t  26, zaro. w  G rodnie p rzy  ul. Dzie- 
w ianow skiej 3. D oznał on ogólnego po 
tłuczenia. P o  udzieleniu  m u pomocy

m iast polskich w  W arszaw ie w  dn iu  
26 i 27 kw ietn ia  rb . W  konk luzji wy 
pow iedziano się za w szystk iem i zapad  
L-mi uchw ałam i w  przedm iocie aporzą  
dkow ania finansów  m iejskich , adm ini 
s tra ć ji i zagadnień  gospodarczych.

lekarsk ie j odw ieziono go do szp ita la  w 
G rodnie. Podróżny  ten  posiadał b ile t 
n a  p rze jazd  z G rodna od Skidla. Omyl 
kowo w siadł do niew łaściw ego pociągu 
i po spostrzeżen iu  pom yłki wyskoczył

W dniu  1 bm. o godz. 12,05 n a  szla­
k u  Ł u rin iec  —  M ikaszew icze rzuciła  
się pod p rze jeżdża jący  pociąg nr.1554 
N erm a N ejm an, m -ka m iasteczka Law 
wa. D rzna ła  ona ciężkich obrażeń  c ia­
ła, P o  okazaniu  pierw szej pomocy 
przez lek a rza  Ubezpiecicaini, odwiezio 
no ją  tym  sam ym  pociągiem  do szp ita  
la w  Ł unińcu. P raw dopodobnie  je s t o 
n a  umysłowo - chora*

W dn iu  I bm. o godz. 0.5C n a  szlaku  
Igna lino  —  Nowo św ięciany  n a  b i l  
km. w ypadł z pociągu n r. 705 i zosta ł 
zab ity  W acław  Gawejko, la t  31 z M ak 
ciun, gm. ko łtynań  skipu W raca ł on z 
Nowej W ile jk i od żony. Gawejko, se­
zonowy rob o tn ik  d iogow y kolejow y 
w yskoczył n a  sz laku  i dostał się pod 
k o ła

3-bis, zaś kolejow e koło szybowcowe 
w ydelegow ało p. C zerw ińskiego K azi - 
m ierzą.

J a k  do tąd  w ykazu ją  zgłoszenia n a j 
liczniej rep rezen tow ane praw donodob- 
nie będą  w tych  zaw odach A erok luby : 
lw owski i katow icki.

K R A JO W E  ZAW ODY LO TN IC ZE

W  czasie od 20 s ie rp n ia  do 2 w rześ 
n ia  odbędą się k ra jow e zaw ody lo tn i - 
cze w k a teg o rji m aszyn tu ry stycznych  
w k tó rych  ja k  się dow iadujem y wezm ą 
udział w szystk ie A erokluby  R P .

N ieste ty  tra sa  lo tu  nie zahacza o 
W ilno. Z osta ła  ona u sta lo n a  i przeb ie  
ga  etapam i z W arszaw y  przez Często 
ehowę —  K raków  —  N owy T arg  —  
Nowy Sącz —  K rosno  —  S tan isław ów  
—  B rzeżany —  Lwów — Zamość— Ran 
dom ierz — K ielce z m etą  w W arsza­
wie.

A eroklub w ileński w ysyła trz y  R .W . 
P .-8  pilo tow ane przez  p p . : d r. Grzego 
rza  N iclubszyca, A leks. P im onow a i 
W ładysław a Juchniew icza. P onad to  
bez obserw ato ra  w zaw odach weźmie 
u dz ia ł s ta r tu ją c  n a  w łasnej m aszynie 
p . K urce  (b ) .

Usłułny Dawidek
—  U j, ja  p an i szanow nej pokazie 

w idoku. P ro sz i za  inno! Czi w idziała  
p an i tak iego  kościo ła? Uw całe Polskie 
tak iego  dn ig iego  n ie m s! Biendz? pa- 
m iontkie eif-ef!

T ak  zachw alał D aw id Sor —  zło - 
dziej w ileński w idoki W ilna  tu ry s tce  
z G rudziądza pann ie  Mi iesław ie S tan - 
kównie, do k tó re j p o d k rę ć 1 się n a  u li 
cy w ch arak te rze  uprzejm ego tuby lca  
w chwili g d y  panna W iesław a dokony 
w ała zdjęć n a  pam iątkę... ,

—  P an i pozwoli na  m inu tk i*  ap a rs  
tu  —  rzek ł w pew nym  m om encie usłuż 
liy D aw idek, —  to ja  jego nastaw ie  
sam  i p an i nie trzebno  b iendzi fa ty g o  
w acz !

G dy jednak , u ję ta  t ą  m niejszościo­
w ą g a lan tc rją , p rzy jezdna, n ieo p a trz  
nie w ręczyła m u swój a p a ra t fo t og ra  
ficzny, D aw idek —  o zgrozo! —  tą p ­
ną ł ów cenny drob iazg  i usiłow ał dać 
z nim  d rap ak a !

A liści n ie udało  się! N a podniesiony 
alarm , łobuziaka u ję to  po k ró tk im  po 
ścigu j. osadzono w m am rze, zaś a p a ra t 
w rócił do rą k  u radow anej w łaścicielkL 

W incuk. M arao tn y

P*id pretekstem starzym y
K o n stan ty  P odw ojsk i (P o n a rsk a  15) 

obm yślił sobie dość o ryg inalny  proce 
der, n ie p rze jm u jąe  się w cale tem , że 
zala tyw ał on o m ilę w yraźnym  kry im  
n a łe m !...

Oto, b łądził od po lw órka do podw ór 
ka  z w orkiem  pod pachą i odstaw iając  
h an d la rza  s ta rzy zn ą  w ykrzyk iw ał:

—  Ot., s ta rzy zn a  k u jn ijc ! S ta rzy zn a! 
M oża jes t eo starego  do p rzed an ia?  
K oszuli, buciki, k apo ty , u b rań n ia?  
W szystko k u p u je ! D obrze p łaca !.

N ie o sta rzyznę  m u jed n ak  chodzi - 
ło!..

O sobliwą p red y lck c ją  darzy ł pan  
K o n s tan ty  skrom ne m ieszkanka n a  
poddaszu, a to d latego, żo z n i:h  n a j 
bliżej b j ło do strychów , stanow iących 
w łaściw y cel jego eskapad!...

Z ak rad ł się chyłkiem  n a  nie, korzy 
s ta ją c  z chw ilow ej n ieuw agi m ieszkań 
ców i w ygarn ia ł do w orka, suszącą się 
tam  cudzą bieliznę...

W czora j a to li skończyła się „prospe 
r i ty “  p an a  K o nstan tego ! P rzy łap an y  
podczas „robo ty“  n a  jednym  ze s try ­
chów na  u lic y  N ow ogródzkiej osiadł 
pod  kluczem !...

W inucuk  M arkotny

F.talny początek!
Zawiedzeni na punkcie pogody w 

! i n c 11, Wilnianie, pocieszali siebie na­
dzieją, że —  a nuż —  sierpień, na od­
mianę będzie lepszy!...

N iestety, pierwszy dzień sierpnia — 
niedziela —  w ypadł fatalnie!

Już w noc z soboty na niedzielę — 
niczem melancholijna uw ertura —  wy- 
paiJ! niezgorszy deszcz!

W  niedzielę zaś było jeszcze go­
rzej: po południu mieliśmy ulewę zaś 
w  nocy jak się rozpadało, to lalo aż 
do rana!!! Beznadziejnie miarowo, po 
jesiennemu!...

W poniedziałek w  dalszym ciągu 
było paskudnie: niebo zachm urzone i
przelotne deszczyki...

M artw ią się spacerowicze, w ście­
kają  turyści, najwięcej zaś przejm ują 
się takim stanem  aury ludziska, k tó ­
rych urlop przypadł na sierpień!...

Toć że to cały w ypoczynek djabli 
mogą wziąć przy takiej pogodzie! Ani 
pójść nigdzie, ani po jechać!... Co to  
będzie? Co to  będzie?!...

W incuk M arkotny.

KRONIKA WILEŃSKA

Wtorek. S sierpnia 1937 n
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SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO ILS.B. 

W  WILNIE
C iśnienie średn ie  755 
T em p era tu ra  śred n ia  +  18 
T em pera najw yższa +  23 
T em p era tu ra  n a jn iższa  +  12 
Opind —
W ia tr  południow o zachodni 

T endencja  bez zn .an  
Uwagi chm urno.

DYŻURY APTEK
D ziś w nocy dyżu ru ją  następ u jące  

a p te k i:
Sapożnikow a (Z aw alna 41), Rodo­

w icza (O strobram ska 4 ) , A ugustow ­
skiego (M ickiew icza 10), N arb u ta  
(Św. J a ń s k a  2 ), Zasław skiego (N o­
w ogródzka 89).

P onad to  s ta le  d y żu ru ją  ap tek i 
P a k a  (A ntokolska 42), S zan ty ra  (L* 
gjonów  10), i Zajączkow skiego fWi- 
toldow a 22).

Hotel Europejski
Piarwszorrendy  

Ceny przystęp ie, T e le fo n y  e-po* 
kojąco. Windr. esoboart

PRZYBYLI DO HOTELU 
„EUROPA"

Jezierska Janina —  Zakopane 
:zkiewicz W itold — W arszaw a, W ot- 

* man Czesław  —  W arszaw a Zeriko- 
wicz Jakób —  W rszaw a, lndych Sza* 
ja —  Białystok, D auksza Stanisław  
— L*da, Sopoćko Kazimiera — lAda, 
Feldman Icko —  W arszaw a, Basfe V'i4- 
K —  Francja, Chodorowicz P iotr —  
W arszaw a, Kon Marek —  W arszawa* 
Pos. Dębicki Czesław —  Wołożyn* 
Herman M aksymiljan —  Francja

KoteI„St.Georges"
w  W i l n i e  

Pierwszorzędny.
Pokoje w ygodne, ceny tam e. 

T elefony w poKojach.

TEATR I MUZYKA 
—■ TEA TR MUZYCZNY „LUTNIA*- 

„Noc w  W enecji" J. Straussa. Dzić 
grana będzie w daiszym c iąg - prze-i 
piękna operetka 'klasyczni: Jana Str»ua-i 
sa  „Noc w  W enecji", k tó ra  odniosła 
wielki sukces artystyczny i cieszy 
zaslużonem oowudzeniem

Udział bierze cały zespół a rty s ty cz ­
ny z Nochowiczówną, DemoowsKim, 
Folańskim i W yrw icz W ichrcrwskim W 
tolach głównych.

Nowe efektow ne dekoracje t  ko* 
stjum y óopetniają o"tvstycznej cało. 

ści. Zespot baletow y w ykona barw nę 
tarantelę i taniec gołębi.

—  „Pericole". Zespól artystyczny 
pod rezyserją M ieczysława Dowrminta 
rozpoczął już przygotow ania ao wysta* 
w ienia słynnej operetki klasycznej —* 
O ffenbacha „Peneola". Będzie to rów
1 ież pierw szy w ystęp  ulubieńca publw 
czności wileńskiej niezrów nanego ko­
mina M. Dowm unta.

—MIEJSKI TEA TR LETNI w  Og­
rodzie po-R em aidynskitn. Dzisiaj w t 
w torek i ju tro  w e środę wieczorem -*  
(o godz. 8.15) na przedstaw ieniach 
po cenach zniżonych, pow tórzenie ka< 
pitalnie wesołej, pełnej aktualnego hu­
moru ;vcyśmieszny!ch typów , scem i 
sytuacyj, współczesnej polskiej kome- 
dji Rom ana N iew ia-ow icza „Gdzie 
djabe* nie może"... —

— 00(-)00—

PRZESZKODA Z KAMIENI NA TORZE 
WILNO —  JASZUNY 

WILNO. Na linji W hno — Jaszuny 
aa 8 kim. grupa dzieci ułożvła wiek- 
szą ilość kamieni. Pociąg osobow y 
przeszkodę usunął. Policja zatrzym ała 
kilka d zew czą t i chłopców w wieku 
od 13 do 15 lat.

PO STRZELTŁ ZE STRA SZAK A  
W IL N O . Do m ieszkania Olgi Boro * 

wik.owej (T usku lańska  10) przyszedł 
je j szw agier Szym anow icz (S o b ań sk a  
18) i w  czasie k łó tn i z rodz iną  n a  tle  
porachunków  osobistych w ystrze lił ze 
s tra szak a  k ilka razy . przyczem  jeden 
pocisk u tk w ił w  lewym  boku B orow ika 
w ej. Szym anow icz? zatrzym ano.

ZA G A D K O W E W Y T K N Ę  SZYBY W  
S K L E P IE  FO TO G R A FIC ZN Y M  
W II NO. W ładysław  K iiiszczak. w ła 

ściciel gospoay M azow.ecKiej p r z /  uL 
Jag ie llońsk ie j 4, zam eldow ab że w dn.
2 bm. około godz. 2,25 będąc na nL 
M ickiew icza rog W ileńskiej, posły­
szał b rzęk tłuczonego szKła a  n as tęp  - 
nie zobaczył że ja k iś  osobnik ucieka 
z ul. W ileńsk iej Osobnik ten  przełaj*  
przez p ło t posesji p rzy  ul. W ilenskurt 
35 i zbiegł. J a k  się OKaza'o m ^ zczy n *  
ten  w ybił szybę w ystaw ow ą c pow «n» 
chni 6 m  kw . w  sklepie fo tog rafk -s '  
nym  Jó z e fa  W ojciuka  p rz j  u l  V M  
sk ie j 38,
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„Polityka Gospodi rtza"
OOpO h IIDZI#LNCŚĆ ZA NlEf YNIEhIE

Poniższe 5 punktów  —  to 5 zaleceń 
Program ow ych Ignacego Matuszewskie 
go, w ydrukowanych przezeń w chwili, 
gdy t.zw . Wielka Narada Gospodarcza, 
odbyta na początku 1936 roku, bezpłod­
nie niętła sieczkę frazesów polityczno- 
gospodarczych i gubiła się w  drobiaz­
gach. W ów czas M atuszewski ogłosił 
artykuł, w ktoryni podał te właśnie 5 
postulatów , równie syntetycznych, jak 
konkretnych. Punkty te 'dziś j'eszcze re­
prezentują —  i długo leszcze będą r - 
prezentowały — pozytyw ną w artość 
polityczno - gospodarczą. Dlatego b ie ­
rzemy je za motto naszego artykułu.

I-o ograniczenie korzystan a z rvn- 
ku p,enięźnego przez gospodarkę publi­
czną, gdyż zadłużenie się ciał publi­
cznych stanowi główną przyczynę dro­
żyzny kredytu w Polsce, a przez to po­
w ażną przyczynę braku pryw atnego ru­
chu inw estycyjnego, niskich cen ziemi, 
niskreh plac robotniczych i wielu in­
nych ujemnych zjawisk.

2-o zakończenie konwersji długów 
przedkryzysowych, w szczególności 
długów rolniczych.

3-o rozwiązanie karteli surow co­
wych, a w szczególności węglowego 
i żelaznego.

4-0 podjęcie rewizji istniejącej tary­
fy celnej w  kierunku jei obniżenia tam, 
gdzie stanowi ona o nadmiernej w yso­
kości cen artykułów  przemysłowych. 
(Usunięcie „renty kontyngenrow ej“ _ u- 
ważatny za zrozumiale samo przez się).

5-0 zniżka obciążeń publicznych. 
Rozumiemy to w ten sposób, iż w mia­
rę zmniejszani,? w ydatków  cial publicz­
nych (—  nad erem trzeba nadal upar- 
me i organicznie pracow ać), oraz w  
miarę ewentualnego w zrostu docho- 
tfów —  obciążenia byłyby obniżane aż 
do osiągnięcia rów nowagi między do­
chodem narodowym i obciążeniami pil- 
Diicznemi.

Rok 1535 — 1936 był to u nas czas 
dekonjunktury. Pamięmm y go w szys­
cy. W skaźnik produkcji spadt, bezro­
bocie rosło, obroty handlów e malały, 
bilanse przedsiębiorstw  stały  pod zna- 
tiem rosnących deficytów. Sytuacja 
skarbu przedstaw iała się ponuro: na­
ft et z urzędu optym istyczne spraw o- 
tdam a Ministers+wa Skarbu nie mogły 
c nią „dać sobie rady“, conajwyżej 
ladm iernym  werbailizmem usiłowały — 
no dobnie jak  komunu-afy sztabów  cza­
to w ojny — m askować zło sytuacji, 
*ptvcznie zmniejszać jego rozmiar. Ró- 
ue koła społeczne widziały przyszłość 
ta czarno, ginął spokoj posiadaczy 
fotówki i wierzytelności, zaufanie w 
rrajti malało, społeczeństwo wyrażało 
iwoje ciche vohim nieufności czynni- 
tom prow adzącym  politykę gospodar- 
izą. poprzez —  jak zwykle —  tezau- 
yzację.

Jakże w yglądała psychika czynu- 
tów, prow adzących w ów czas poiity- 
rę gospodarczą? Była fo psychika roz- 
trzęgmętych nerwów. Ale zarazem psy 
łiika ruchliwości. Polityka

być „źie“. Już niema aktualnego, bez­
pośredniego muisu działania. Więc się 
nie dz,ala. Polityka gospodarcza Pań-

tej rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuły I feljetony, kióre wczoraj 
ukazały się w prasie poiskle]. Nie opatrujemy len w 
ładne komentzrze. Ale to nie znaczy, abyśmy podzie­
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będą się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pow* 

stwa przechodzi w fazę usypiani Tak tarzane zdania, z któremi ;.’e zgadajmy. Ale równie
że społeczeństwo usypia. Maleją jego _ ____ . j _ , _____________ _ . . . .  ,   , ____ u u . . .
zainteresowania polityczno-gospodcr. 
czc. Dyskusje gospodarcze ustają. Tyl­
ko niefrasobliwe w swej apolityczno­
ści a jałowe w przebiegu herbatki go­
spodarcze funkcjonują. 1 nie robi się 
tego, co właśnie jiodczas dobrej kon- 
junktury robić można, co tylko pod­
czas dobrpj konjunktury wzgl. łatwo 
można robić, co więc bezwarunkowo 
w tym czasie robić — trzeba.

Echa gospodarcze
WPŁYW SUSZY NA WOŁYNIU

„Rolnik" nr. 30  donosi z W oły­
nia: ZDiory w  poł. powiatach W o ­
łynia są normalne, a nawet lepsze  

‘ niż normalne. Jedynie koniczyny  
ucierpiały i należy się spodziewać  

i mniejszych zbiorów. Powiat du-  
bieński stosunkowe więcej od su­
szy ucierpiał, ale różnica nie w y­
nosi więcej jak 10 proc. Na Pole-  

i siu, a zwłaszcza w  pow: Lubomi

Rocznik Statystyczny 
dzone.

za przesa-

ten jest gospodarczo niezmiernie niklv, 
i Cukier, sól, opłaty stem plowe —  oto 
' są istotne problem aty gospodarcze. Tu 
' analogiczne zniżki mogłyby być istot- 

W eźmy np. wielki pro em rynk i ; nvm rnotorenl prawdziwej popraw y, 
pieniężnego. Niby to teo retyczne i zna , A|e metylko o spraw ę cukru, soli 
je się jw stulat medrenowama rynku, a j zapa,jek chodzi. Chodzi dosłownie o 
ciągle w praktyce drenuje się rynek. Wszystkie tow ary i usiugi, które przez 
Drenaż ten jest zjawiskiem bardzo sil- p a s tw o  są produkow ane. Nasz tytu i 
riie natężonem, a rozmiaru " g .  opin- nasze papierosy, zwłaszcza pap ie ro sy '1 
ja  publiczną naw et w irzyoiiżeniu nie i(..pSZVch gatunków , są  byt drogie, 
zdaje sobie sprawy. V okresie budże- Należy obniżyć opłaty od benzynę 
towym 1937 —  38 z rynku sztyw nego „a 3 ' •

. . , --- . i .  - zniżka może dojść do 25 proc.
często będziemy zsmicszcziill artykuły przeciwników, ogrodnictwo- także susza nie 
1 przedrukowywali poglądy skrajnie z ncszerr.i poylą- wywołała większycn zmian, 
dami sporne, jeśli bęi ci my uważać, te z jakichkoh Łąki1 tu susza zrobiła więcej
w*ek względów aany utwór. artyKuł czy fekjeton za- szkody. —  zależą  one od stopnia  
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie. j ^ 0SP ° ^ ^ vb®ma^ knic Łąkl su_

Obecne
mi pomyślnego rozwoju kor.junktury.

*  *  *

wę

zostanie wzięte 150 miiljonów, bilety 
skarbowe dadzą 150 miljonów. Ogólna 
suma drenażu w tym okresie budżeto­
wym wyniesie jakieś 350 miljonów, któ 
ra to suma obciąży rynek pieniężny. 
Tak w ygląda „preiimmarz drenażu'*. 
Jednak zamknięcie drenażow e może 
w ypaść dużo gorzej, na co zwracała 
już uw agę Komisja Budżetowa Senatu.

W eźmy teraz spraw ę kairtelu 
glowego.

Ta spraw a jest dziś również nie­
zmiernie aktualna —  natychm iastowe 
rozwiązanie kartelu specjalnie w skaza­
ne. Mamy sytuację, która poprostu 
predystynuje ten kartel do rozwiązania. 
Dlaczego? Dlatego, że obecne położe­
nie przemysłu w ęglowego jest naogół 
pomyślne. Poziom kosztów  produkcji 
‘-zyma się mniej więcej na dotychcza­
sowym poziomie, w ystarczy sooie po­
wiedzieć, że jżłace górników, które 
tanowią 70 proc. kosztów produkcji, 

nie uległy zmianie, a zbyt wzrósł, pro-

nato-
iruast średnie. Obecne deszcze  
być może poprawią sytuację, 

I oprócz naturalnie pierwszego po­
kosu, ju ż  dawno ukończonego.

Należy obniżyć podatek od piwa.
Należy czujnem ok,em patrzeć na p0. 

litykę dyrekcji Lasów Państw ow ych, 
która wyroeta u nas do roli naidminister- 
stw a i kształtuje cenę drzewa w  spo­
sób w yra/n ie spr-eczny z ogólnemi ten- dukcja wzrosła, ceny eksportow e wzro- 
dencjami polityki gospodarczej p a ń -S ły . Tak więc nie może ulega, kwpstji, 
stw a. Byliśmy świadkam i energ icznej. że rentowność przem. węgl w tej chwi 
wałki z t. zw. drożyzną cegły, poniew aż.! li jest conajmniej niezła, a w  każdym ra

‘ zie lepsza, niż byta rok temu. Przyw ró­
cenie wolnej konkurencji w  tym prze-

, ta drożyzna hamuje ruch budowlany.
Żeby uświadomić sobie znaczenie tego  ̂ je£e]j pryw atna cegta nie pow inna być
drenażu, arzyoomu jmy, że no. w ) j droga, t0 zachodzi pytanie, dlaczego myślę bezwarunkowo jest w tej chwili
kresie 1929 —  1932 średni roczny dre- j w ojno. ahy państw ow e dirzewo byi,y możliwe, gdyż nie spow odowałoby
naż w ynosił 45 miljonów. I drogie? Przecież drzewo też jest po- i tych komplikacji, o które zwykle dot?d

Ten stan rzeczy stw arza dla roz' i Ważnym czvnnikiem w budow nictw ie, rozwiązanie kartelu rozbijało się. To
woju naszego gospodarstw a bardzo 
niepomyślne warunki, gdyż bez rege- 
reracjj rynku pieniężnego nie zmont t- 
jemy naszego gospodarstw a. Jest to 
stan rzeczy, przekreślający wszelka

A więc trzeba zniżyć cenę drzew a, j rozwiązanie jest dziś tak sam o koniecz- 
K onjurktura na drzewo i tak jest aob- ne, Bk w czoraj, ale dziś dużo ta t­
ra, niema więc obawy, że Lasy P ań -j wiejsze. niż w czoraj. Dlaczego Rzad
stwow e mogą ponieść jakąś istotno nie rozwiązuje kartelu w ęglow ego? 
stratę, natom iast w  żadnym razie nie Trzeba go natychm iast rozwiązać,

możliwość pow stania szerszego pryw at j w o,jno dopuszczać do tego, aby zla g o -j W czasie istnienia konwencji roż­
nego ruchu inw estycyjnego t.j. czynni-1 spodairka jjm nsow a Lasów byłą kom., j piętość kosztów
ka, ztóry jedynie zapoczątkow ać iw - j pernsowaua krzyw*dą konsum enta j szko przedsiębiorstwach
że praw dziw y w zrost _ gospodarczych dliwem obniżaniem poziomu konsum~ji I-,k swego czasu
sił kraju. Przypomnijmy tu opin,? p is -| ^
ma mającego w  całym święcie wielką J Qp)atv &templowe „ nas n!eft}
pow agę The Lconoim sł z 27 lutego, | rhatl](, wy • ............
która mówiąc o polskim planie inw e s ty -! pewne
cyjnym i zw racając uw agę na wielki

USTRÓJ ROLNY W  CZECHO­
SŁOWACJI

kosztów  w
wzrosła niezmiernie. 

Jak swego czasu ustalił Prot. Adamie­
cki. doszio do tego, że koszt w ydo­
bycia węgla w  różnych przedsiębior- 

yygórow ane i jeżeli naw et byty <stwacb w-yraża się stosunkiem 10 do 
obniżki, fo trzeba je określić 22 i w  przedsiębiorstwach dosłow- 

jako niew ystarczające. Przewiaszczen c nie obok siebie pracujących! Oczywiś- 
|a 0 j —  zwłaszcza małych —  nieruchomości, i de  cena kształtowała się na poziomie

IV ' u Z" ' H nbrór niemi staje się wręcz, n iem ożliw y,! wyższym. Oczywiście było to  niesiy-
. , Pun l! y 1 ,ze'  ?dyż k o -zt ojaiat stem plowych przy i cliane m arnotrastw o z punktu widzenia

ma program  me n e byc przyjęty akefe kupna —  sprzedaży  dochodzi d o ! gospodarstw a narodow ego. Oczywiście
r . . i 'O proc., a naw et je przekracza- Po j ^bniżka cen w ęgla —  tego nodstaw ov e

, row , w‘ ze. T? '  "  *. dnb-v  stan rzeczy oznacza, że jeżeli/.go surowca — miałaby dla całego prze-
W- e z . 11, ' 1,1 ’ Ktoś jest właścicielem domku, p rzed s ta -; myslu wielkie znaczenie,w any przez poz.yczk, p,.„stwow e. Na- w h jaceg-, wartos(i p ,,wledzr^ vP 25 (yy,

dzieje na istotną poniawe bardzo nas- ,„ t h fo szanse s p r z ę g
kie, stopy  życiowe, 30 mihonow robot- nierUchomości w d a tn ie  Z l e j ą
mkow , chlopow muszą byc odsunięte w da vm dk stemplowa

Ten sam numer Rolni!:a przyno 
si ciekawy artykuł o ustroju rol­
nym w Czechosłowacji. Okazuje 
się, że własność powyżej 100 ha, 
zajmuje aż 30 procent ogólnej 
przestrzeni, podczas gdy w Pol­
sce. już od 50 ha w  órę, mamy 
tylko 25,8 procent. Bez lasów  
i t.d., biorąc tylko ziemie uprawia­
ne rolniczo, Polska ma 18 proc., 
Czechosłowacja zaś około 20, cia 
glc w tych samych cytrach, t. j. 
Polska powyżej 50 ha, a Czechy 
powyżej 100 ha. (jospodaistw  
naj-mnejszych, poniżej 5 ha, P i l ­
ska ma 14,9 procentu powierzchni 
ogólnej, Czechosłowacja zaś 70,9 
proc. Mimo to Czechosłowacja 
jest uważana za jeden z najzdrow 
szych krajów pod względem ro' ■ 
niczym, gdyż wydajność roli jest 
wyższa. Polska zbiera przecięt­
nie z ha 11,2 q pszenicy i 10,9 q 

poszczególnych Iżyta, a. Czechosłuwacja 16,9 psze 
nicy i 17,3 żyta. Nawiasem  
wiać uważamy cyfry dotyczące 
zbiorów w Polsce, podane przez

DEFICYT BILANSU 
HANDLOWEGO W NIEMCZECH

Czerwiec wykazał po raz pierw  
szy oddawna ujemne saldo uie- 
nt.eckiego bilansu handlowego w 
wysokości 23 miljonów marek. 
Należy przypisać ten deficyt im­
portowi środków- żywnościowych, 
który wyniósł w zesziym roku ra­
zem 118,8 miljonów maiek, a w  
samym maju b.r. 169 miljonów. 
Ogółem handel zagraniczny Nie­
miec w  roku 1936 wynosił około 
20 miljarOów zł obrotu, podczas 
gay Polski około dwu iniljardów.

WALUTA KREŚLONYCH 
CZEKÓW

P. Młynarski, delegat Polski 
na Kom. Ekonomiczny Ligi Naro­
dów przedstawił projekt sanacji 
gosoodarki światowej. Jego zda­
niem zniesienie restrykcyj handlo­
wych międzynarodowych, które 
dławią dobrobyt, jest możliwe 
bez uregulowania problemu dłu­
gów  i płatności. Tę trudność mia­
łyby usunąć czeki wystawiane  
przez grupy państw dlużniczych. 
Zasadniczą cechą tego systemu 
Byłoby ułatwienie obrotów.

RUMUNJA WSTRZYMUJE 
EKSPORT KUKURYDZY

Komitet ministrów ekonomiczny 
w  Bukareszcie wstrzymał wywóz  
kukurydzy z powodu kieski posu­
chy. Ponieważ Polska miała za­
miar importować pewne ilości tej 
paszy, przeto zakaz ten może po­
gorszyć sytuację inwentarza u 
nas.

ZWYŻKA CEN PSZENICY 
W  JUGOSLAWJI

Rzad podniósł cenę pszenicy 
mó_ 'd o  190 dinarów za 100 kg. Jest to 

najwyższa cena od 9 łat. A co u 
nas

talent Ministra Kwiatkowskiego, 
inżyniera, jednocześnie stwierdziło: 

„....ale z finansowego

przynajmniej na kilka- lat, przyczem trn w vn;0ci„hv - _ ;
dno iebt przewidzieć polityczne konsek- .- _ zfotych. Zrea-.-
wencje takiej sytuacji**.

dowanie >' obniżenie opłat stemplowych 
. . , , Jest spraw ą palącą i v inno być natych-

Saoro tak jest — a iest ,ak m ew ą.- nuast przeprowadzone.
__ j pliwie —  to dlaczego skarb nie schodzi Również należałoby zastanowić sie 

rynku p.eniężnego dzis, gdy  to jest P?d wysokością podatku obrotowego._ . . j_:/. jesf tQ fopzmożliwe? Trzecież dziś jest to bez. Skoro mamv koniunkturę t. zn zwię 
porównania łatwiejsze,  ̂ niż by jo  ̂ np. lż e n i e  obrotów  gospodarczych jest

Zresztą, praw dę powiedziawszy, nie 
ta k ie '; j'esteśmv pewni, czy w dzisiejszej sv- 
g d y ż . tuacii ta  obniżka byłaby istotna co do 

sw ego rozmiaru. Atimo to jednak roz­
wiązanie tego kartelu uw ażam y za 
rzecz dla gospodarstw a narodowego 
wielce dodatnią. Alhowiem niezależnie 
od spraw y ceny węgla chodzi o przyw ­
rócenie w tonie p^em yslu  węglowego 
zdrowej emulacji sit, bez czego proce-

m - o o n i"  w okresie rz4dów Sławka czy K oztoy- rzeczą w ysoce praw dopodobną, że p r r f  
hudzaiaca! skicitJ . Przecież jeżek tem z ^ rynku zniżce p .datku obrotow ego m r b  nie-

tyiko nie straciłby na obniżce, ale pew- 
n’e naw et zyskałby, gdyż obrót hanJlo-

:za tego okresu, choć w zbudzająca. . . .  , . , , «  ̂ pieiiit/.ncuw '>»v .......
W-aHue za*trsezeme choc od p ew nego . ^  ^  fo n itw iadomo, 
nomentu łamiąca linję generalną rzs ■ ’
lów gospodarczych Mairszatka Piłsud- 
Ikiego, clioć często szukająea rozwią- 
tań „iiadzwyczajnycii", któreby przy 
łnmncy jakiejś magji w yprow adzty  
solskę z depresji gospodarczej —  byia 
ednak wyrazem odczucia, że „cos

od
kiedy ta mo­

żliwość znów się pov. tórzy. Trzeiia w y w ybdnie by się ożvwił
to więc zrobić konic-zme podczas do- ( K,o wie, czy me najpilmejszym 
brej konjun'xtury. |  postulatem brdnhy zniesienie szeregu

* * * drobnyc i podatków  sam orządowych,
W eźm y wielkie zagaldnienie dosfo b-rrizr) mał.r w ydajnych, a uciążliwych

sowania globalnej sum y optat publicz- t "a płatnika i dla rządu skarbowego-
I-i hić“ Dlatego trzeba robić, bo no - prawnych do dochodu narodbwe- Mamy na myśli podatek- r»d plakatów

• g0_ x  pism Krzyżanowsk;ego i Heydla : szyldów, podatek hotelowy (jedna z'eat źle. I to właśnie jest dla naszej 
łsychologji niezmiernie clirtrak te ry st.cz  
le. Rozumie s ;ę u nas potrzebę dzia- 
nnia w tedy, gdy jest źle. dzrola się 
Jlatęgo, że jest źle, że już jest 7 e.
Prewencyjne działanie: aby w  przjjsz- 
ości było dobrze —  jest rzeczą w P o ­
lce niamal nieznana 

Dziś — przychodzi konjunktura, czy
leż może raczej: przywędrowiiją 7 z t ~ . _  .. , . ; . , ■ i n „łH,Urfn ' Ni e można•enątrz odpryski światowej koniuiiA.u-, ^ t.,iu
ry. Jest „dobrze . W raz z ni zm e j ^  y końcem w  okresie dekoniunktury 
na  sie radykalnie nastawienie p sy u n - t- 
czne czynników, prow adzących polity 
tę gospodarczą. Nerwy ulegają uspo­
kojeniu. liiż nie trzeba środków „nad-

z przed kilku laty wynika, że suma 
tych oniat wynosi 50, a w najlepszym 
razie 40 proc. dochodu narodowego. 
Dlaczego nie zmniejsza się dziś cięża­
rów  publicznych? Przecież właśnie dziś 
warunki są  tego radzaiu. że można 
taką redukcję przeprowadzić. Przy spa­
dających dorhodach Skarbu tego ro­
dzaju operacia nie może być podjęta 

jej w ym agać od ministra 
skarbu, który  iedwp może związać ko-

uwyczajnych**. Już nie potrzeba gwał­
townego fabrykowania zdolności na-^ 
bywczej mas. Już nie potrzeba polityki 
możliwych niemożliwości*'. Już nie po 

trzeba ..gruntownego zrewidowania
ńrzestarzalvch założeń polityki gospo- 
Qarczej“ . | uż nie potrzeba radykalnej 
v* ław ^ tan ij a nieokreślonej w treści 
Pii ^ enu_dowy‘*. Jakoś się obeszło bez 
nierg*Wt’rc(' w • znachorów. Już nawet 
się n j  'f’vnRda teoretycznie odgrodzić 

traha

gospodarcze! i malenia wpływ ów  skar­
bowych. W  dohrei konjunkturze iest 
to w 7gl. łatwe, Sprawa , zracionalizn-
wani

just jasna, komplikację sociałne ;t no- 
liiyczne dziś grożą. W ięc niema co się 
namyślać i zwlekać.

0 +o krótki przegiąd spraw , które 
powinny stać się ooecnie przeum otem 
rozwiązań polityczno-gospodarczych. 
Niestety brak oznak, aby Rząd uzna­
wał aktualność zajęcia się n emi, to  też 
spraw y te leżą odłogiem i nic w nich 
się „nie dzieje**. Jest to wielkie zlo, 
gd) ż do prawidłowej aecyzji politycz­
no-gospodarczej trzeba zaw sze wkalku­
lować element czasu: w  danym czasie 
sprawa może być załatwiona stosunko­
wo łatwo, gładko, bez bólu, podczas 
gdy w innym czasie jej rozwiązanie iest

JAK TAM Z TĄ MOTORYZACJA
Ostatni rocznik statystyczny  

przynosi ciekawy wykaz ilości sa­
mochodów na tysiąc mieszkańców

sy inwestycyjne, tak bardzo w tym 3100 zupełnie niemożliwe, al > też trze- 
nrzem yśle konieczne, nłe sa do p o rrv - , bahy zap.acic za nie zby s;i rią i r 
śle ni; Co m>i*za, rstmejąc stan r.:e -1 społf-zno-gospedarczą. Starąhfimy s-e 
czy  odgryw a rolę czynnika wręcz d e - ; w y^a2at .̂ Przy poszczego njrC i pro .c- 
zinwestycyjnego. W arto tu p rzypom -! rn° v;N ze w ąsnie o «  : ze wzg ę

że p ro k a r te U w  polityka vnen»e-‘ na dobr4 konjunkturę chwila jest bar-
odpowiednia dfa natychm iastow e-mec,

cka rorum ie doniosłość „przemiany 
materji** w przemyśle i od czasu do 
czasu zpTwała na przeiściowe okresy

e‘^ encT’ne- . . . .  i uptyną nim nastąpi ponowna konjun
Niestety u na i me widne ktura gospodarcza a w raz z nia i -

miewa dD te- spraw y i dla m oi i w,mci politvczno .gosp jdarcza. Stąd wynika

rożnych kratach. Oto tabelka:
Stany Zjedn. 205.0
Kanada 106.2
Australja 93.3
Francja 49.2
Anglja 43,4
Szv ecja 23.4
Belgja 23.7
Da.nja 3.5.2
Szwajcarja 21.6
Nienicy 18,3
Holandja 16.3
Włochy 9,2
Czechosłowacja 8.2
Hiszpanja 7.9
Finlan dja 8,7
Austrja 6.4
Rumunja 1.5

Kon a z rzędem temu, kto zga 
. . , dnie ile ma Polska. Zero całych,

i ' s ". dm 1. d2k  -, a  L c
f ka chwila się pov tórzy może cale lata n ilfSlkąjlCO W . Poł tego, CO m a

natychm iastow ego rozw iązania kartelu (oczvw  -  -e te jd o h re j  dzisiejsz , 
w ęg.owego. W prost przeciwnie: k a r - , ęhwi;j njf w0l(,)6 p, z t0 l,zvj, nie w 0i„0 
W  iest dziś trzym any tylko przez rzad, ,dk)ada(t napm w v „.,szeg 0 życia gos-przyczyn ojilakanego stanu Hotelarstwa

t!r- ? f ,f c<:̂ ł 1ł1-d- T tze> hv M  znjfś<D.*est narzucany przemysłowi. Zresztą 1 1 daR  ad całetłdas grecas. 
nodatek -od lu k s u s  m ieszkaninw ero i . w  roku 1936 i jeszcze . ochę wcześnie] , odpow iedzialność Rządu obejmuje 
w arto  zastanów ,c sio. czy Podatek to- *, dgiwny był stosunek pa.i5tw"owei ro  i- nip^ infri tn rn  lZvni a je takze +0 
k ilow y  nie powinien bvć zniesiony wo- i tyki gospodarczej do spraw y organ i z?
góie, a nietylko w  mieszkaniach jed­
no i dwii-izbowych, jak obecnie.

Za rzecz niezmiernej doniosłości u- 
w ażam y skasowanie podwórneno ooo- 
d-itkowania eiciontiriuszy. Podatek ten 
nie jest dla państw a istotny, gdyż prz.y- 
nosi bardzo mało dnehodu ze wzglę­
dów pow s-echnie znanych. N atom i"'t 
szkodliwość tego podatku iest bardzo 
wielka: obniża on atrakcyjność papi---

zania** globalnej sum y ciężarów pubti- rów przemysłowych i iest rz emś wreęz 
eznyrii w vg'ąda wi^c w ten sposób: t - s e n ia w n e a i  w  okresie. gdv *e 
albo igr,iz w  dobrei koniunkturze, albol.eHce s+worzyć n -nek na akcie. 

doniero no latach eałvch. które mv

cii przemysłu w ęglow ego: zawsze trzy­
mano ten kate1 sztucznie, bez żadnego 
uzasadnienia oospodąrczepo. często na­
w et i bez politycznego. R 'd przeciąż 
moment, gdy przedstawiciele koncer­
nów, renrezentipacych 53 proc ekspor­
tu węgla z Polski deklarowali goto- . 
Wnść utrzymania wywozu w dotychcza 
sowych rozmiarach na wypadek roz. i

nietvtkn to, co czyni, ale takż.e to, 
czegci nie czyni, a co czynić powinipn. 
Czy weźmiemy spraw ę retorm y podat­
kowej. której godzina dziś niewątpli­
wie bije, czy weźmiemy sprawę dre 
nażu, który właśnie aziś powinien być 
stopniowo zarzucany, czy spraw ę od­
powiedniego w stosunku do dochodu 
narodow ego kształtowania ciężarów nu
blicziio-prawnych czy spraw ę uelasty- 

. , , . cznienia gospodarstw a przez usuwanie
wiązania sm konwencji, a jednak _  me : 8zkedJ-w ycll sz łv w n-ch jego cif m„n-
rozwiązanc lei. tów  (rozwiązanie kartelu węglowego

może
i,-i od nastepnei koniunktury dziehć bgdą 
W  tych warunkach iest obnwiazkmm 
rządu zirewidować i odpowiednio obni- 
żvć eieżary publiczno.prawne, jest o- 
howtazldem rządu natychm iast zaczać 
pracę nad tern ttodiołlent zagadnieniem

Sadzi
że podatek ten powinien być na 

tyrhmisiSt całkowane zniesiony. leże1' 
z iakichkolwie1' w zględów podobne ra do po.ważnvch 
dykaine zarządzenie nie 'odoowiadaD gospodarczo

Cóż 7. tego, że tu i ówdzie -ozwin- prz.edewszystkiem ), czy weźmiemy ja ­
źnie sie mnie nic nieznaczące karteiiki, kiekolwięk zagadnienie strukturalne na-
gdy folenue się, a raczej nairzuca p o - 's z e g o  gospodarstw a —  to we w szyst- . . .
teżne kartele surowcowe, prowadzące kjch tych spraw ach widzimy hierność ni11- 76 ł o ż e n i y  so b ie  p o z w o lić

ujemnych rezultatów : polityczno - gospodarczą. I jeżeli spo- 93 O, a h y  nift SZ-uksĆ p o  s t a ty s ty -
do premiowania nie teczeństv,o —  powiedzmy tytułem przy

najniżej stojący w tabeli kraj: Ru­
munia. Jest to wynik tragikomi - 
czny, naszej trom -  ta-dra-—cji 
motoryzacyjnej. Bo że mamy pięć 
dziesiat razy mniej aut na tysiąc 
ludności od Francji, c z y  Anglji, tu 
ostatecznie może ktoś utizymy- 
v a ć  że jesteśmy o tyle bieduiei- 
si. Ale żeby niewątpliwie bieo- 
niejsza od nas Rumunja miała aż 
sto procent wyższy stan samocho­
dów na mieszkańca, a FinJandja 
aż 120C (słownie tysiąc dwieście) 
pi ocent więcej, to już jest tylko 

'skutek naszei polityki g o s p o d a r ­
c z e j  i celnej. Ko wie, a może tam 
te kraje są o tyle bardziej zagro­
żone przez sąsiadów, że ich do­
wództwa wojskowe potrafiły wy. 
nmisić inną politykę. Może my je­
steśmy w  tern przyjemnem położę
n i t l  *70 t r i r t i n m i i  — _________t  * '

bv infenciom Mink»t«rs*wa P5r»,rh«, te  tyle gorszych warunków, ile raczei do kładu —  jest skłonne wybaczyć Raj- 
należ-łohy podatek ten zawiesić i 3 premiowania nieudolności orodukcii, do chmanowi, że nie rozwiązał frartelu 
zkiś dłtiSazT okres czasu no. na 25 lat. i usztywnienia podziału produkcii frondę- węglowego, to z pewnością nie wyba-

barwne ‘.an ’' nt,:,w, którzy —  mówiąc 
— 1 słowai

• I I 1 IV- I 1 I I Ł a 'j ,  t* v I 1 I |  V, 1 I '  1 ■ • J y  | J  . 1
> r choćby spraw ę cukni Ze-i Na te spraw ę trzeba nołoż"ć szczeget- dzy poiszczególnemi przedsiębiorstwa- czy tego Romanowi W łaśnie ze wzglę- 

”  * nie akcvzv od cukru eie s*tn'f ? ,-cenł- należy ona z pew noś-Jm i, do usztywniania 'kosztów oraz ckl na te,, ż

5*111 p. Wtiecepremjcra 
metody kugiarskie dla 

irw aiyciy VVar,ości pozytywnych i

zJawałobv 
lunkturalnB, 7e ten okres kon-
POwinien t r ." 'zmocnicnia nerwów 
rodzenia połi zarazem okresem o.f- 
Przedni aktyw ; ' 8(JSł*0<,aKzei'- lp! P°‘ 
czynnei w innv ,ni _ Pn+rzeba postawy 
się jednocześnie*1' Z°str,ć- w-yzwal?jac
tych poglądów 77,-nHeWnvcl1 nierfa® ‘°dzoych poprzednio 

cysn. Ale fo nie n.t-

obn'żenie akcvzv od cukni
iiacvm dowodem, ź e jc 'a  do tvch.

a-,k'r ,a cukru wzrosła. Spożycie wzro 
sJo Ren i iwność cukrowni wzrosła. Ró- 
wmez i WI+ n r r  skarhu z akcyzv - z r o -  
-f- Narzuca się sama orzez sip mysi. 
aby dale' kroczyć tą  d rm a  Iest rze- 
r7„ bardzo w * a  zana, aby akcc -e ob­
niżyć ,, istffze 1,1 groszv. srirow adza'ąc 

c u k r u 'do  90 groSŁu Ale trzeba :0 
7f0hjć już teraz, natychm iast, me fz e  
kać chwdi. gdv podobne

że dzisiejsza sytuacja tak 
którn w ym agają natych- i cen, zaś polityczni? do tego. co tra t bardzo ułatwia to rozwiązanie, a ówcze

‘ nie stm-mulował iontyński Econnmist pna— tak bardzo je utrudniała. Społe-
(Nr. 4S86) —  do tego, że skutk" rn czoństwo wogóle będzie miało na ii-

st}o roczna

t e  ko rr-stna  i dla konsiimen- i m iarow ego  załatwienia, 
ai oduce1 a i tfa  skarbu Pro-! : T ak wiec na każdym kroku sa mn z ^
dla *i r  -  ' liwości redukoiyanty ciężarów pub ':cz- ewentualnego ustamenia rządu potskie wadze te okoliczności czasu przy oce-

nvch i ożyw ień1? na tei drodze go wobec karteli bedą zv-iekszoue tru- nie polityki gosnoaarczej rządu w dzi-
1 m , i z _ t- x i ; I o  m — — az — ml a N aL m  z* • e  >rM z 2 O 1 l o  ISO •** I O e e  z» e ,A * A -A «  '1 — L  — — : 1-A — . —I - i . .  ro«nod?rczego Trzeba tv 'zo  ennee w dności z robotnikami i chłopami, oraz sieis;ej dobrej konjunkturze 

że rzad znajdzie się ze swoim szeroko ( Ceterum eeiweo: należy wrócić
zakrojonym programem Inwestycyjnym m y lą  do znanych 5-ciu punktów  Ma- 
w poważnym impaflie. j (uszewskiego, wrócić do tepo s-posobu

Trzeba dziś prowadzić aktyw na no myślenia

kach, lecz oklaskiwać „ z m o to ry  
zowane jednostki" paradujace no 
ulicach na rcwjach.

Z 'DUZEW OW OCOW SCH  W  PO L ­
SCE MAMY N A JW IĘ C E J JA B ŁO N I

N a podstaw ie danych korespon­
dentów  rolnych Głównego U rzędu gr&. 
tystycznego oraz Związku Polskich 
Zrzeszeń O erodniezyeh, liezb? drzew  
owocowych w Polsce wynosiła w od­
se tkach : 47,9 jabłon i, 18,1. proc. grusz, 
15,i proc śliw, 12,0 proc w ,śni, 5.3

który m oghśm y obserw ow ać pr0T', 07erf‘*nh U 8 proc. innych ga­
tunków drzew  owocowych.

eism enicn, krv7 
s a r n ie .  M  s ,i e
raj było n  . Pamięta, że wczo-
mwśli s i e V J  m  5** „dobrać*. Nw .......  . ,

n ' że jutro znów może »o to pociągnięcie słnszn

dzieć możliwości, a 
57v ich — robić odnoćne cię­
cia w  snt>cńh 7irfł*cvdowanv.

Oczv" r?5rtę łi'<* V/0*ino podnosić CtC- j
tm-ów oublicznnrh ani o ieden g rosz.: litvkc karteło” ą. Prowadzić pofftv"xę w prlityce gospoldaTCzej okresu P rystor
Dosłownie: »ni o jeBon eros? P odno -( kartelow a t  zn rozw iązyw ać kartele, —  Koc — Matuszewski. oRresc, który

Terz-utzeim ' szerie eieżerów to H ?d naiwwkszy, la- przedt wszyrókiem kartele surowcowe, mimo najcięższych w arunków  zdołał tt-
ą j Vi drt‘ś womMe tort do pom yślenia P i-  mrzedewnzysftiern kaUeł w ęg lo w y  ra-towac podstaw y finansow o - kredy- ZAPISUJMY SIĘ NA CZI ONKoW  

bedzie niemożliwe BvJ  nowie proi»kródawcv now ych podró- Trzeba to zrobić » całem zdeeWrówa- tow ogo anaratu kraju i dał mu odnor. WILEŃSKIEGO TOWARZY-
Ostafhno obni?ono n^ rkt kAw  nowiimi zrozum.eć, żc są  graharza mem. łatychmiasr. A lbow iem  sytuacja ność na późniejsze hryz-yfcy gospodarcze. STW A PRZECJU GRUŻLjCŻ F C .G
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„ S Ł O W O "
(dostarczane samolotem)

n a b y ć  m ożna w  W A r |  Z A * \ E
w kioskach i koszach gazet swych grzy ul. ul.:

Marsz? tka wsklej, N. Świat. Brackiej. Srpltalnej Krak Przedm.. Wierzbowej, 
Wlejskle|- 6 slercnla. Śniadeckich, Polnej, PI. Marszalka Piłsudskiego nl Tertial 
n** pf Tizech Krzy ty, pl Dąbrowskiego, na Pradze przy Zygmuntów sklej I Po­
niatowskiego.

w Hi Iłach Hoteli Bristol, Europejski I Polonia Paiate
oraz w  kioskach „RUCHU" na dworcach kolejowych

SPÓ Ł D Z IE L N IA  W  M OŁOD ECZNIE 
Z A K U P U JE  DOM  Z PL A C E M

MOŁODECZNO. D otychczas b ;u ra  
spółdzielń, rolniczo - handlow ej „R o l­
n ik "  w M ołodcczme m ieściły  się w cia 
snym  lokalu  p rzy  U rzędzie Skarbow ym  
W sk u tek  rozszerzenia b iu r  U rz. S k a r 
howc«ro spółdz. „ R o ln ik "  m usia ła  szu 
kać innego lokalu , przyczem  w yłoniła 
się koncepcja  zakup ien ia  m urowanego 
domu w raz  z placem  p rzy  ul. S ta ro ś 
cińskiej 11, należącego do h r. A ndrze­
ja  T yszkiew icza z Z atrocza. J a k  się 
dow iadujem y, „R o ln ik "  o trzym ał już  
przyrzeczenie sp rzedaży  te i  n ierucho  - 
mości za  n isk ą  sum ę zł. 10.000.

ZAPISUJMY SIĘ NA CZŁ ONKÓW 
WILEŃSKIEGO TOW ARZY­

STW A PRZECIWGRUŹLICZEGO

Już się ukazrła

N O W A  K S I Ą Ż  K A

IfARJANA ZDZIECHOWSKIEGO
„W  o b l i c z u  k o ń c a ii

W Ono. 1937 — str 360 +  XII.

T reść : Przedm ow a I. M asonja jej cele ideały, II. Jerzy Cziczerin, III. Czer­
w ony terror, IV. T ragiczna Europa, V Zw iastuny satanizm u w Polsce.
VI. jak  u p a ja ją  cywilizacje, VII. „Przy złość narodu". VIII. T estam ent księcia 
Eugenjusza Trubieckiego, IX. A n tynm  ntyzm 1 antygerm anizm , X. Z oowo- 
jpnne; psychologji Niemipc. XI Św. Fraiciszek z Asyżu a czasy nasze. XII. Taf
Tw am  Asi, XIII. Fryderyk Ozanam, XiV Postać królowej |adw igi na tle cza­
sów  naszych. XV. Pesymizm jako siła wórcza. XVI. S tary  Kraków.

Do nabycia w e w szystkich księgarniach

Sygnatura- 1259/37

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Grodzkiego w  W il­
nie 3-go rewiru Juljan Mościcki m ają­
cy kancelarję w Wilnie przy ul. W ileń­
skiej Nr. 25 —  lO na podstaw ie art. 
602 p. c. Dodaje do publicznej w ia­
domości, że dnia 6 sierpnia 1937 r 
o godz. 10.30 w  W ilnie ul. KalwaTyj- 
9ka Nr 56. odbędzie sie 1-sza licyta­
cja ruchom ości, należących do Józefa 
Ławińslciego składających się z sam o­
chodu, karetka f-rrr „S tud tbaker"  osza 
cow anych na łączną sumę zl 1.000.—

Ruchomość można oglądać w  dniu 
licytacji w  miejscu i czasie -wyżej oz­
naczonym .

Dnia 19 fipca 1937 r.
Komornik J. Mościcki

Komitet do budowy 
gimnazjum wŁumritu

W ILN O.. Ł u n irie c  m iasto  pow iało  - 
we, w ażny węzeł kolejowy n ie  posiada  
odpow iedniego lokalu  d la  gim nazjum  
i liceum. G im nazjum  dotychczas m ieś 
ciło się w budynkach  kolejow ych, zu­
pełn ie  n ieprzystosow anych do po trzeb  
szkoły. Młodziej* nie posiada tam  n a  - 
w et p rym ityw nych  udogodnień h ig jen i 
eznyeh, zw łaszcza w porze zim owej.
M iasto, chociaż b iedne, postanow iło  
jed n ak  w ybudować odpow iedni gm ach 
aby za w szelką cenę u trzym ać u  sie - 
bie szkołę średn ią , będącą tu  na  pogra  
niczu polsko - sotsieckiem  doniosłego 
znaczenia placów ką k u ltu ry  polsk iej.

W  celu poparc ia  wysiłków  m ias ta  
zaw iązany  został w  Ł unińcu  K om i e t 
P o p ie ran ia  Budowy G im nazjum . P rze  
wodnicz.ący K om ite tu  s ta ro s ta  łu n ir ie c  
k i p . K azim ierz  W esse uzyskał już  n a  
budow ę gim nazjum  30.000 zł od o rdy  
n a ta  nieśw ioskiego ks. Leona R adziw ił 
ła. D zięki tem u hojnem u darow i mia­
sto ju ż  w roku  bieżącym  będz;e mogło 
rozpocząć budowę fundam entów

ooOoo

GIEŁDA WARSZAWSKA
Z dnia 2 sierpnia 1937 r.

DEWIZY

Belgja 89.15 89.33 88.97 
B er- i 212.54 212.97 212.11 
G dańsk 100.00 100.20 99.80 
A msterdam 292.10 292 82 291.38 
Kopenhaga 117.89 117.31 
Londyn 26.35 26.42 26,28 
N. J. czeki 529 53014 527%
N. J. kabel 529% 530% 528 
Oslo 132.40 132.73 132.07 
Paryż 19.86 19.96 19.76 
P raga  18.45 18.50 18.40 
Szkkho lm  135.90 136.23 135.57 
Zurych 121.65 121.95 121.35 
W iedeń 99.20 98.80 
M edjolan 28.00 27.80 
Belsimti 11.68 11.62 
M ontreal 529% 527.
Tel Aviv 26 28 26.14 
Tendencja mocniejsza.

WALUTY

Belgi belg. 89.33 88 90 
Dolary am er. 529% 527 
Dolary kanad. 529 526%
Florerv  holend. 292 82 291.10 
Fr. tranc. 19.96 19.71 
Fr. szw ajc. 121.95 121.15 
Funty ang. 26.42 26.26 
G uldeny gd. 100.20 99.80 
Kor. czeskie 18.00 17 20 
Kor duńskie 117.89 117.05 
Kor. norweskie 132. 73 131.75 
Kor. szwedzkie 136.23 135.25 
Liry włoskie 24.60 23.30 

Marki fińskie 11.68 11.20 
Marki niem. 142.00 139.00 
Szyi. austrjackie 99.20 98 50 
Marki srebrne 151.50 148.50 
Tel Aviv 26.28 26.00

AKCJE
Bank Polski 104.50 
Cukier 31.75 32.00 
Węgiel 24.50 24.00 
S t-rach. 31.75 31.88 
H aherhusth 38.00 
Tendencja mocna

PAPIERY

4 i pól proc. w ew nętrzna 56.00 —
56 25

4 proc. poż. inwest. 1 em. 68.25 
serje 83.n0

4 proc. inwesr. druga emisja 67.25 
serie 82.00

4 proc premj dolarowe 3950  —
39.75

4 proc. konsolid. 57 50 58.00 
8 proc. ziemskie doi. kupon 16.46
4 i pół proc. ziemskie s e r a  piąta 

56.25
5 proc W arszaw y 1933 roku 61.75 W IELK A  K A T A S T R O FA  PO D  PA R Y Ż EM . IV m iejscowości V illcncuve n iedaleko  P aryża  w ydarzy ła  się w ielka

rM&s*
GDZIE S IĘ  ZDA RZYŁA K A TA STR O  F A ? N a m apie okolic P a ry ż a  podkreś 

|ło n a  je s t m iejscowość V illcnueva, gdz ie  zdarzy ła  się s tra szn a  k a ta s tro fa .

61.63 62.00 
Tendencja 

mocna
dla pożyczek i listów

U »*dze w yaajm ijących
l o f n l c l r  \ *eiłi*B »tT , I C i n i » ? 0 ,  , , ,  ogłoiT tnla

do „SŁOWA"
w t r i a k a c b  b ł r d i a  d « g « d a y c h  

» r z y l » « t «

BIURO O S Ł O fZ ęA

Steim Grabowskiego
•A R B A P S K A  1, tel. 8 2

Ż^iDAJCIB
we wtzyttKkh „tekach  

ikładaeh aiteczaych i i a a t g *  
Gadki *d odclików

Prow. A. ° A K A

KWIAT DAJE ZDROWIE I PIĘ­
KNO. UKWIECAICIE BALKONY 

I OKNAI

k a ta s tro fa  kolejow a, w k tó re j zginęło 32 osoby i 43 zosta ły  ciężko ranne . N a zdjęc iu  robo tn icy  usuw ają szczątk i
rozb itych  wagonów.
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PREMIERA Fascynujące dwa pląsne filwy w jednym programie

feaaacyjay „Promienie z a g ł a d /
diymaredowy ia iercfonainegs wyialacka w slotble s z p l ig o w s k i t l ;  
2) wiał niabicńcy LED SLEZ4K HANS MOZER I In. w arcykamiciayn  
e ‘ l* w a y a  I f E  1 ■aaka -n ,  jakie,i datąd n<e w|.
filmie | | l » V f n I  C  a 1«  dzlellicie. Hrmor. Motyka Śpiew,

W N o M m n S i r  i j t l l n l r a ? !  DiiS n i«rJw n. a . ^ t n i „ n. ____
----------------------------------------------------  - n i s z a  ro d a c z k a  P O P  1  N P C H !

w potężnym  Irapaiącytn dram acie żydow ^m

A 9 t R V & - t Z A N C H A J
Nad pregram : ATRAKCJE

M A S f c Ż Y S T K A j  ^  a  01 fc E
MAR J A  JA N IC K A  | wsn mm w

w ykonuje paniom  i panom  w szelkie ma 
saże lecznicze specjaln ie  w yleczą re u ­
matyzm., ul W elka 3 m. 8.

L e k a r z e

REEMIGRANTKA —  prof. francuskie 
go, angielskiego poszukuje stałej po­
sady w  rodzinie obyw atelskiej. Szcze­
góły listownie. Staniewicz maj. Gorzy 

t zki poczta Czempiń. Poznańskie.

B. NAUCZYCIEL gim nazjum państw o­
w ego udziela lekcji jęz łacińskiego — 
Popow ska 39 m. 1.

DR, W . U M I A S T  O W  S K I 
(choroby płuc) 

przeprow adził się na ul. Jagiellońską 
7— 1, tel. 393 przyjm uje godz. 6— 7 w

Dr. 7vpmunt KUO*ęw'eZ
Choroby w eneryczne — syfilis, skórne 
i moczopłciowe. Przyjm uje od g 8— 1 
3— 8. Zam kow a 15 m. 2. Tel. 19-60.

Kanna !

W P IS Y  do B ursy  i na  „T rzy le tn ie  kui 
' s y ‘‘ b ie liźn ia rstw a . h a ftu , k raw ieczyi 

ny i try k o ta rs tw a , oraz na ? miesięcz- 
. ny  w ieczorow y k u rs  kraw iectw a d la  do 
* rosłych p rzy jm u je  zap isy  uczenie od 

godziny 10 — 12 na Z arzeczu 5 /2 . 
Z arżą i  S tow arzyszenia  P ań  M iłosier­

d zia  św. W incentego a P au lo

Paszafrom arew
N i dogodnych wrrunkpch s p r z e -  
d a 'q  s i ę  2 d e m y  z ogrodami 
warzywno - ow ocow em i w Kolonii 
W ileńskiej oraz do wynajęcia ir ’e- 
szkanie 4 pokojow e z wygodam i 
i ogrodem . D a w ied reć  s ię :  Ko- 
lonja, ni. Krańcowa Nr. 12.

SPRZEDAM TANIO luh w ydzierżawię 
plac miejski obszaru 3%  ha z zabu­
dowaniami Nowo-W ilejka —  Góran- 
ska 10 Cena 10.000 złotych

LOD do  sprzedania. Hotej E u ro p e jk i 
biuro

L o k a l e
7 POKOJOW E MIESZKANIE, z wSzel- 
kiemf w ygodam i, system  korytarzow y. 
D« w ynajęcia Mickiewicza 22, o  g°d". 
10 —  2 lub telel. 12-25.

MIESZKANIE do w ynajęcia 5 pokoi z 
w ygodam i, ul. W iikomierska 7. Tam że 
garaż.

MIESZKANIE 4 pokojow e do  w ynaie- 
cia duże, słoneczne, 2 balkony, w szel­
kie w ygody, przy ul. D ąbrow skiego, d. 
Nr. 10.

MIESZKANIE 3— 4 pokojow e słoneca 
ne, dep łe  z w ygodam i. Ul. Kalwaryj- 
ska Nr. 31.

MIESZKANIE 2 pokojow e z wygo la- 
mj (bez w anny), św ieżo odrem ontow a. 
n t  50 zł. miesięcznie, W  Pohulanka 
37 m. 3.

2 FRONTOW E POKOJE bez mebli z 
z w ygodam i (salon i sypialny) w yodręb 
nione z 6-pokojowego mieszkania. Ul 
Słowackiego 16, obok Dyrekcji Kolejo­
wej. Oglądać od 17-ej d 18 m. 30. — 
W iadom ość tel. 12-96 w godz. urzę­
dowych

MŁODA panienka posiadaiaca 4-letnb 
pracę adm inistr. dom ów  poszukuje po­
sady adm inistratorki, ekspedientki lut 
innej pracy. W arunki skromne, m oż­
na na w yjazd. Zgłosz. do Adm. „Sio- 
wa-‘ dla Iwonki.

NIESKAZITELNA zaufana katoliczka, 
czynna, praktyczna zajęłaby «>ę domem 
todziny lub pow ażnego w dow ca ew, 
w ychow aniem  sierot Posiada języki 
w ykształcenie Szczegóły listownie. — 
R atajczak. maj. Gorzyczki, poczt* 
Czempiń. Poznańskie.

P IE L Ą G N IA E K A  sie ro ta  ps szukuje  
p racy  dc dzieci. W . P o h u lan k a  41—14

Praco zaofiarabiss
SZUKAMY wspótpracowmNów —  pła­
cimy w ierszow e. Oferty (znaczek na 
odpow iedź): Czasopismo „Tem po"
Katowice, Kochanowskiego 5.

POSZUKIWANA absolw entka szkolv 
handlow ej dla prov,adzenia buchalterji 
i korespondenci:. O ferty kierow ać: — 
W ilno 1, skr. poczt. 172.

POTRZEBNE AGENTKI. Zaułek D o­
minikański Nr. 4, lokal 23. Od 5— 7.

DO WYNAJĘCIA pokoi z osobnem  
w ejściem z klatki schodow ej. Zygmun- 
tow ska 20, m, 5.

W  W A R S Z A W IE  P O K Ó J DO W Y ­
N A JĘ C IA . duży, słoneczny, dw uosoho 
wy z  u trzym aniem . W szystk ie  wygody 
w anna, w inda, te lefon . Nowy dom. 
G rójecka 27 m- 10 tel. 93059.

L e f n f  s k a
LETNISKO — PENSJONAT DANIU- 
SZEW , na brzegu rzeki Wilji. Plaża, 
łódki, kajaki, kort tenisowy. M hjsco- 
w-ość ładna i sucha. Stacja kol. Smor- 
gonie. Informacje: poczta Daniuszew, 
Mai ja Kiersnowska

Z A M A C H Y  BOM BOW E W  IR L A N D II. Zniszczony w ybuchem  bom by to r  kolejow y, po  k tó rym  m iał p rzejechać
pociąg w iozący 700 po lic jan tów .

W  PENSJONACIE w maj. Karoliszki 
nad W ilją są już. wolne po'.<oje. Infor ’ 
macje Skopówka 7— 7 od 15 — 18 lub 
listownie p. Niemenczyn Karoliszki So­
bolewska.

LETNISKO ” PENSJONAT- w ” "pieknej 
i zdrow ej miejscowości nad jeziorem. 
Odżywianie —  zdrow e i sm aczne — 
W olne pokoje od 1 sierpnia. Folw. Bo- 
giełówka. st. kol. Szklary, poczta Ru- 
dziszki Lucja Godlewska.

LETNISKO w  Świecianskiem. Sucho, 
la*s kąpiel, tenis, siatków xa, rad>o. Od 
2 7.1. 50 gr. Poczta  Nowo Święciany, 
Światełka. Pietkiewiczowa.

LETNISKO —  pensjonat, maj. „Pod 
lasie' , 1 g o d s , koleją, w  lasach, rze ­
ka. Inform ul. M ickiewicza 15, m. 
26

R ó ż n e
T -w o św  W nceintego a Pulo poleca 
rodzinę W iktora Giecewicza składającą 
się z 6 małoletnich dzieci i prosi o naj­
drobniejsze datki celem nabycia apara 
raciKa fotograficznego javro sposobu
zarobkow ania na życie. Ul. Ponarsk<> 
37 m. 10-a. W iktor Giecewicz.

OSOBA in te ligen tna , sta rsza , n iezdol­
n a  do p racy  po cięŻKiej operacji 
(skręt, k iszek) po k tó re j pozostaw iony 
o tw ór w ydziela jący  ropę. tak , że zmu 
szoną je s t conaim niej dw ? razy  dzien 
n ie  zm ień .ać opa trunek  w  w ilgotnej st) 
te ren ie , w śród w spółlokatorek  chcą • 
cych ją  usunąć z m ieszkania. Z nafduje 
sie ™ opłakanym  stan ie , p ro s i o sta  • 
r z jz n ę  (s ta re  p łó tno  oraz o pomoc ms 
te r ja ln ą  na  k tó rą  w zupełności zasługu 
je ) . N ajm niejsze o fia ry  sk ładać proszę 
w red ak c ji „S ło w a"  lub  n a  Zarzeczu 
5 /2  (a z w dzięcznością p rzy ję te  będą) 
- -s ie d z ib a  R ady  C en tra lnej Stow  P ań  
M iłosierdzia sw. W incentego a Paulo .

STARUSZKA lat 99, po przebyte; ooe- 
racji katarakty , Dez sił, sam otna, 3-ch 
synów  legło r.a wojnie, prosi o  jakie­
kolwiek w sparcie dia uniknięcia śm ier­
ci głodowej. W szelkie ofiary choć naj­
drobniejsze u r-asza  się składać w ad ­
ministracji „Słow a" dla Zubowiczowej.

VI! Oddział Tow. Pań ftlilos>erdzia Sw. 
W incentego a Paulo przy Parafii Po- 
bem ard rńsk ie j poleca gorąco w dowę 
z dw oigiem  uczących się dzieci, prosi 
o przyjście z pom ocą w  wykupieni a 
m aszyny do szycia.

ZGINAŁ PIES WYŻEŁ g ładkoszerstr y 
brązow o nakrapiany, duże brązov e 
łaty, ogon obcięty. Doprowadzić za 
wynagrodzeniem  — ul. Chocunska M 
m 3.

W ydawca Stanisław Mackiewicz D ruk. „S Ł O W O " W ilno, Zam kow a 2 R e d a k to r  Z y g m u n t A n d ru s z k ie w ic z


